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R O K  XXVI

P i e r w s z e  w n i o s k i
K ilka m iesięcy  dzieli nas od 

w ielk iej re fo rm y , p rzep ro w a­
dzonej w  Polsce w  zakresie  
zao p atrzeń  em ery ta ln y ch . Na 
p rzestrzen i ostatn iego  dziesię­
ciolecia b y ła  to  w  te j dziedzinie 
z pew nością n a jw ięk sza  „ope­
ra c ja “ .

Z m ian a  p rzep isów  ren to w y ch  
j m a bezpośredn i w p ły w  n a  sy- 
i tu ac ję  p o n ad  m iliona rencistów . 

Jeże li się zw aży, że łącznie z 
rodzinam i dotyczy  ona dużo 
w iększej ilości ludzi, to  zrozu­
m iałe  je s t za in te reso w an ie  opi­
n ii pub licznej re fo rm ą i je j r e ­
zu lta tam i.

Za w cześnie jeszcze na pełną  
ocenę p rzep row adzonej akcji. 
Do dziś n ie  została  ona zakoń­
czona. P ozosta je  do za tw ie rd ze­
n ia  w iele  rek lam ac ji i w nios­
ków, m ający ch  n a  celu  u s ta le ­
n ie  w  ram ach  obow iązu jących  
p rzep isów  rzeczyw istych  u- 
p ra w n ień  rencistów . Ze w zglę­
du n a  n aw a ł p rac , zw iązanych  
z p rzeliczen iem  re n t, n ag ro m a­
dziły  się w  o rg an ach  ren to w y ch  
pow ażne zaległości. T rzeba je ­
szcze pew nego okresu  czasu, 
żeby za ła tw ić w szystk ie  sp raw y  
zaległe i p rzy stąp ić  do n o rm a l­
nej p racy . D latego  też  w nioski, 
k tó re  s ię  obecnie ju ż  n asu w ają , 
n ie  m ogą być an i pełne, an i po­
głębione.

O ceniając re fo rm ę  z p u n k tu  
w idzenia ogólnej p o lity k i p ań ­
stw a rzu ca  się w  oczy w  p ie rw ­
szym  rzędzie fak t, że renciści 
o trzy m ali w  efekcie dużo w ięk­
szą sum ę p ien ięd zy  i że k w o ta  
ta  zosta ła  sp raw ied liw ie j po ­
dzielona. Św iadczą o ty m  
P ierw sze w y p ła ty , z k tó ry ch  
C yn ika , że w  b ieżącym  ro k u  
w y d a tk i n a  re n ty  w yniosą  w ię­
cej o p o n ad  1 m ilia rd  złotych, 
Przy czym  zao p atrzen ia  ro zk ła­

d a ją  się n a  m n ie jszą  ilość 
up raw nionych . P row izoryczne 
obliczenia dow odzą, że liczba 
osób p o b ie ra jący ch  re n ty  
zm niejszy ła się o po n ad  100 ty ­
sięcy. U zyskane dane p o tw ie r­
dziły  p raw idłow ość w stępnych  
obliczeń zak ładających , że w  

¡w yniku  dokonyw anej re fo rm y  
•w ydatk i n a  re n ty  w yniosą w  
!roku b ieżącym  około 7 m ilia r- 
jdów złotych, a w  ro k u  p rzy ­
sz ły m  około 9 m ilia rd ó w  zło­
ty ch .
\ N ie u lega w ątp liw ości, że 
p rzep row adzona zm iana p rzep i­
sów  o zaopatrzen iach  em ery ta l­
n y ch  n ie  rozw iąza ła  w szystk ich  
n iedosta tków  naszego system u 
rentow ego. P rzed  n am i je s t je ­
szcze zadan ie  dalszej p o p raw y  
poziom u zaopatrzeń . J e s t  rzeczą 
pożądaną, aby  p rzyszłe  zm iany, 
a szczególnie decyzje w  sp raw ie  
p rzep ro w ad zen ia  ty ch  zm ian  
n ie  b y ły  zaskoczeniem  dla ap a­
ra tu  rentow ego, aby  k ie ru n k i 
zm ian zosta ły  w cześniej do­
k ład n ie  zbadane i opracow ane. 
M imo n iew ątp liw y ch  korzyści, 
k tó re  p rzy n io sły  ze sobą p rz e ­
prow adzone zm iany  ren tow e, 
fak t, że b y ły  one p rzygo tow y­
w ane pośpiesznie, zaciążył na 
ich rezu lta tach . Z nalazło  to 
w y raz  w  n ied o p raco w an iu  n ie ­
k tó ry ch  koncepcji, w  n ie dość 
p recy zy jn y m  sfo rm ułow an iu  
części przepisów .

Ą żeby tego  w  przyszłości 
uniknąć, w a rto  b y łoby  opraco­
w ać d ługofalow y p ro g ram  dal­
szych p rac  i k ie ru n k ó w  zm ian  
sy stem u  zao p a trzeń  ren to w y ch  
o raz  ubezpieczeń  społecznych  
w  szczególności. D użą ro lę  m o­
g łaby  tu  odegrać pow ołana 
p rzez  P rezesa  R ady  M inistrów  
p rz y  M in istrze  P ra c y  i O pieki 
Społecznej K om isja  S y stem aty ­
zacji P raw a  U bezpieczeniow e­

go, k tó ra  n ie s te ty  od w ie lu  m ie­
sięcy  osłab iła sw oją działalność. 
N ie b ra ła  też ona u d z ia łu  w  o- 
p raco w y w an iu  ostatn io  p rz e ­
p row adzonych  zm ian.

J e s t  p rze jaw em  pozy tyw nym , 
że p rz y  w y d an iu  osta tn ie j u s ta ­
w y ren to w ej p rze łam an o  do­
tychczasow ą p ra k ty k ę  p o lega­
jącą  n a  tym , że u s taw y  w cho­
dziły  w  życie z m ocą w steczną. 
D zięki tem u  m ożna było  w ydać 
n iezbędne  ak ty  w ykonaw cze i 
dokonać odpow iednich  p rzygo­
to w ań  d la  w p row adzen ia  u s ta ­
w y  w  życie. B yłoby  dobrze, 
ażeby  p ra k ty k a  zapoczątkow a­
n a  p rzez  o sta tn ią  u staw ę  by ła  
w  ty m  zak resie  u trzy m an a . P ro ­
jek todaw com  now ych  p rzep i­
sów  p rzyśw ieca ł cel uproszcze­
n ia  zasad  n o rm u jący ch  postępo­
w an ie  ren to w e. D latego też usi­
łow ano doprow adzić do tego, 
żeby  obow iązek udow adnian ia 
u p raw n ień  ren to w y ch  o g ran i­
czyć ty lk o  do p rzy p ad k ó w  n ie ­
zbędnych. Z nalazło  to m .in. w y - 
fa z  w  p rzep isach  n o rm u jący ch  
sp raw ę  re n t  rodzinnych , w  
p rzep isach  o zasadach  lik w id a­
cji s tarego  p o rtfe lu  re n t  oraz 
w  p rzep isach  p ro ced u ra ln y ch . 
Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  w p ro ­
w adzen ie  now ych  zasad zaw ie­
szan ia  re n t  i in s ty tu c ji re n t w y ­
rów naw czych, k tó ry ch  ' celem  
je s t  bard z ie j sp raw ied liw y  po­
dział funduszy  ren to w y ch , spo­
w odow ało pow ażne skom pliko­
w an ie  p rzep isów  ren tow ych .

Z dając  sobie sp raw ę z t ru d ­
ności, jak ie  n as tręcza  dalsze 
uproszczen ie  p rzep isów  em ery ­
ta ln y ch , n a leży  jed n ak że  p o stu ­
low ać ponow ne szczegółow e 
p rzean a lizo w an ie  p rzep isów  
pod k ą tem  usunięcia w szy st­
k ich  n iekon iecznych  w ym ogów  i 
u tru d n ień , ta k  bardzo  kom pli­
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k u jący c h  zarów no sy tu ac ję  osób 
ub ieg ający ch  się o re n ty , jak  
i p racę  a p a ra tu  ren tow ego. P o ­
s tu la t  ten  je s t tym  b ard z ie j n a  
czasie, że zachodzi obecnie po ­
trze b a  w y d a n ia  now ych  p rz e ­
pisów  o p o stępow an iu  re n to ­
w ym . W nioski i ape le  w  sp ra ­
w ie  uproszczen ia  tego  postępo­
w an ia  um ieszczaliśm y ju ż  n ie ­
raz  n a  łam ach  naszego pism a.

O siągnięciem  now ych  p rzep i­
sów, a szczególnie ak c ji p rz e li­
czeń re n t  je s t w prow adzen ie  
zasady  w spó łp racy  zakładów  
p ra c y  z o rganam i re n t  o raz  po ­
m oc zak ładów  p racy  d la p ra ­
cow ników  u b ieg ający ch  się  o 
ren tę . R ozpoczęta p rak ty k a , m i­
m o w ie lu  jeszcze niedociągnięć, 
w y k aza ła  ja k  w ielk im  u ła tw ie ­
n iem  d la  przyszłego  ren c is ty  
m oże być  w łaśc iw a opieka za­
k ład u  p ra c y  i jak  bardzo  ta  
op ieka je s t  m u  p o trzebna . P ra k ­

ty k a  ta  w y m ag a pog łęb ien ia i 
dalszego p raw n eg o  u reg u lo w a­
n ia. B yłoby pożądane, aby  R a­
da M in istrów  i M in iste r P racy  
i O pieki S połecznej w ykorzys­
ta li ja k  na jszybcie j u p raw n ie ­
n ia  dane im  p rzez  d ek re t o 
p.z.e. w  k ie ru n k u  nałożen ia  n a  
zak łady  p racy  obow iązku w p ro ­
w adzen ia  ew idencji d la  celów 
em ery ta ln y ch . R ów nież o rgan i­
zacja  zw iązkow a i ak ty w  spo­
łeczny  w  zak ładach  p ra cy  po­
w inny  p o trak to w ać  sp raw ę 
opieki n ad  p racow nikam i, ub ie­
g ającym i się o re n tę  s ta rczą  czy 
inw alidzką  oraz n ad  rencistam i, 
jak o  je d e n  ze sw oich w ażnych 
obow iązków .

B yłoby n iespraw ied liw ością  
n ie  w spom nieć n a  zakończenie 
p ierw szej p ró b y  oceny ren tow ej
o dużej o fiarności i poczuciu 
obow iązku społecznego p raco w ­
n ików  organów  ren tow ych . Mi­

m o olbrzym iego n aw a łu  p rac, 
k ró tk ieg o  okresu  czasu  i d u ­
żych  ob iek ty w n y ch  oraz o rg a­
n izacy jn y ch  tru d n o śc i ap a ra t 
ren to w y  sp ro sta ł nałożonym  
obow iązkom  i w y k o n a ł w  te r ­
m in ie  p ierw szą  część prac, 
zw iązanych  z re fo rm ą  ren t. 
C zekają ten  a p a ra t  w  ty m  za­
k re s ie  jeszcze pow ażne zadan ia  
i trudności. Pom oc udzielona 
w ydzia łom  re n t  p rzez  te  p re zy ­
d ia ra d  narodow ych , k tó re  do­
cen ia ją  w agę zagadn ień  re n to ­
w ych  oraz in ic ja ty w a, a także 
zw iększenie sam odzielności 
ty ch  w ydzia łów  pozw olą n a  po ­
k o n an ie  dalszych  trudności, tak  
ja k  dopom agały  w  dotychczaso­
w ej p racy .

O siągnięte  .dośw iadczenia do­
wodzą, że n a  pracow ników  ap a­
ra tu  ren tow ego  m ożna liczyć.

(m t)

P r o b l e m  s ł u ż b y  m e d y c y n y  p r a c y
na 42 Sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy

W śród bogatej tem a ty k i 42 Sesji M iędzyna­
rodow ej K o n fe ren c ji P rac y  (G enew a, czerw iec 
1958), n iezw yk le  licznie obesłanej (obecnych — 
około 900 delegatów , doradców  techniczych  
i obserw atorów  z 82 p ań stw  członkow skich 
M O P i obszarów  niesam odzielnych; 27 m in i­
s tró w  sp raw  socjalnych  lub  p racy , a sy s tu ją ­
cych na K onferencji), jak o  p k t  6 po rządku  ob ­
ra d  fig u ro w ał p rob lem  służby m edycyny  pracy  
w  przedsięb io rstw ie.

P ro b lem  ten  om aw iany  b y ł na K onferencji 
w  try b ie  p ierw szej dyskusji.

D uży stop ień  za in teresow an ia  zagadnieniem  
służby  m edycyny  p racy  w  przedsięb io rstw ie  
i sposobem  jego rozw iązania w  p ro jek to w an y m  
akcie  m iędzynarodow ym  znalazł w y raz  w  sk ła­
dzie osobow ym  K om isji: zasiadali w  n iej d ele­
gaci rządow i 45 państw , 18 p rzed staw ic ie li p ra ­
cow ników ; ponad to  uczestn iczyli w  je j p racach  
p rzedstaw icie le  Św iatow ej O rganizacji Zdrow ia.

C h arak te ry s ty czn y  b y ł znaczny udział 
lek arzy  —  specjalistów , w  w ielu  w yp ad k ach  —  
pro feso rów  w ydziałów  lek arsk ich  U n iw ersy te­
tów  lub  A kadem ii M edyczych; n iem ałą  tro sk ą
o te j ran g i obsadę okazały  w  szczególności 
k ap ita lis ty czn e  o rgan izacje  pracodaw cze.

N a w niosek  delegata  rządow ego W. B ry tan ii, 
p o p a r ty  p rzez  delegata  rządow ego Z jednoczo­
nej R epublik i A rabsk ie j p rzew odniczącym  K o­
m isji w y b ra n y  został po lsk i delegat rządow y —  
Je rz y  L  i c k  i, d y re k to r w  M in iste rs tw ie  P ra ­
cy i O pieki Społecznej.

115 po p raw ek  zgłoszonych do pierw szego 
tek s tu  św iadczyło dob itn ie  o g łębokich  roz­
b ieżnościach in teresó w  i pow ażnych  różnicach

poglądów  na najw łaściw sze rozw iązanie p ro ­
b lem u służby m edycyny  p racy  w  p rzedsięb io r­
stw ie; n iezm iern ie  in te re su jący  b y ł fak t, że 
lin ia  d em ark acy jn a  n ie  zaw sze przebiega g ra ­
n icam i p racow nik  —  pracodaw ca, k ra je  socja­
lizm u —  k ra je  kap ita lis tyczne , w  w ielu  sp ra ­
w ach ścierały  się poglądy i w ew n ą trz  tych  
podziałów , co z jednej s tro n y  tłum aczy  się 
pew nym  n ienadążan iem  m yśli teo re tyczne j w  
te j dziedzinie, z d rug ie j tym , że za in teresow ani 
p ro b lem aty k ą  służby m edycyny  p racy  w  p rzed ­
sięb io rstw ie  stanęli po raz  p ierw szy  p rzed  za­
dan iem  nadan ia  swoim  zam ierzeniom  i życze­
n iom  w  te j dziedzinie k sz ta łtu  ak tu  m iędzy­
narodow ego.

Jak k o lw iek  decyzja K om isji nadan ia  ak tow i 
m iędzynarodow em u w  spraw ie  służby m edy­
cy n y  p racy  w  p rzedsięb io rstw ie  fa rm y  zale­
cenia (a n ie  —  konw encji lub  konw encji z za­
leceniem ), a w ięc fo rm y  najm n ie j k ręp u jące j, 
n iew ątp liw ie  znacznie u ła tw ia ła  osiągnięcie po­
rozum ienia  —  to  jed n ak  fa k t p rzy jęc ia  o s ta ­
tecznego tek stu  p rzez k o n fe ren c ję  185 głosam i 
p rz y  jed n y m  w strzy m u jący m  się od głosu 
ocenić należy  jak o  osiągnięcie idei m ięd zy n aro ­
dow ych uregu low ania tego  p roblem u, jako  
dow ód je j ta k  znacznego okrzepnięcia , że w y ­
pow iadan ie się przeciw ko niej łub  w strzy m y ­
w an ie  się od głosu oceniane je s t najw idoczniej 
jak o  jaw n a niezręczność tak tyczna.

B ata lia  o m iędzynarodow y ak t regu lu jący  
sp raw y  służby m edycyny  p racy  w  p rzedsię­
b io rs tw ie  n ie je s t p rzez  p rzy jęc ie  zalecenia 
zakończona.

W pisany  192 głosam i bez sprzeciw ów , p rzy  
1 g łosie w strzy m u jący m  się na  porządek  obrad
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43 Sesji M iędzynarodow ej K onferencji P racy  — 
problem  służby m edycyny pracy w  przedsię­
b io rstw ie  s tan ie  się w  roku  p rzyszłym  p rzed ­
m iotem  rozw ażań w  2 (i osta tn ie j) dyskusji. 
W iele koncepcji, w ysuw anych  w  odrzuconych 
lub w ycofanych  popraw kach, i —  zapew ne — 
n ie jed n a  nowa, o p a rta  na dośw iadczeniach 
i p rzem yślen iach  roku , k tó ry  dzielić będzie obie 
K onferencje, s tan ie  się przedm io tem  p rz y ­
szłorocznej debaty ; n ie jedna  też z tez dziś 
jednom yśln ie  p rzy ję ty ch  stan ie  się przedm io­
tem  ponow nego a taku .

J a k  p rzedstaw ia  się in s tru m en t m iędzynaro ­
dow y w  spraw ie  służby m edycyny  pracy  w  
p rzedsięb io rstw ie  w  jego b rzm ien iu  obec­
nym ? —

P ró b u je  on przede w szystk im  w yjaśn ić  treść 
pojęcia „służba m edycyny p racy ” , a następnie, 
ok reślić  je j fu n k c je  i je j o rgan izację  oraz u s ta ­
lić n iek tó re  zasady ogólne w  dziedzinie je j f i­
nansow ania i kontro li.

D efin icja „służby m edycyny  p racy ” je s t ce- 
lowościowa; je s t n ią służba (już is tn ie jąca  lub 
przyszła), w ykorzystyw ana  w  m iejscach p racy  
lub w  ich sąsiedztw ie dla tro jak ich  celów:
a) zabezpieczenia pracow ników  p rzed  w szelką 
szkodą dla zdrow ia, jak a  m oże w yn iknąć bądź 
z ich p racy , bądź z wrarunków , w  k tó ry ch  ta 
p raca je s t w ykonyw ana,
b) czuw anie nad  ad ap tac ją  fizyczną i duchow ą 
pracow ników,, a w  szczególności n ad  ich za­
tru d n ien iem  p rzy  p racach  do k tó ry ch  są zdolni,
c) p rzyczyn ian ie  się do ustanow ien ia i u trzy m a­
nia m ożliw ie najw yższego stopnia dobrobytu  
fizycznego i duchow ego pracow ników .

Jak k o lw iek  p o stu lu je  się objęcie służbą m e­
dycyny  p racy  zarów no przedsięb io rstw  p rze­
m ysłow ych, ja k  n ieprzem ysłow ych  i ro lnych, 
o raz służby publicznej, dopuszcza się jed n ak o ­
woż realizac ję  tego p o stu la tu  etapam i, poczy­
n a jąc  od ka tegorii p rzedsięb io rstw , w  k tó ry ch  
w ielkość ryzyka  je s t ogólnie b iorąc w iększa.

P odobnie m im o in ten c ji niezw łocznego zo r­
ganizow ania służby m edycyny  p racy  w e w szy­
stk ich  p rzedsięb io rstw ach  p rzew id u je  się — 
na w ypadek  niem ożności rea lizac ji tego p o stu ­
la tu  — p rio ry te t dla ty ch  p rzedsięb io rstw , w 
k tó ry ch  zdrow ie pracow ników  narażone jes t 
na ryzyka specja lne lub w  k tó ry ch  liczba p ra ­
cow ników  je s t w yższa od pew nego m inim um .

O istn ien iu  takiego ry zy k a  i o w ysokości 
liczby g ran icznej pracow ników  rozstrzyga 
ustaw odaw stw o krajow e.

Rola służby m edycyny p racy  je s t określona: 
od s tro n y  pozytyw nej —  postu la tem , iż m a 
m ieć ch a ra k te r  w swej istocie  p rew ency jny , 
od s tro n y  negatyw nej —  p o stu la tem  nieobcią- 
żania je j zadaniem  spraw dzan ia  zasadności 
absencji chorobowej.*)

N ie poprzesta jąc  na ty ch  sform ułow aniach  
ogólnych, u siłu je  się je  sprecyzow ać dokładniej 
p rzez przykładow e, n iew yczerpu jące  w ym ie­
nienie k ilk u n astu  w ażniejszych  fu n k c ji służby 
m edycyny pracy.

W yliczenie to  obejm uje  m. in . (1) c z u w a ­
n i e  n ad  w szystk im i czynnikam i, k tó re  m ogą

Przegl. Ubezp. Społ.

w  przedsięb io rstw ie  do tknąć zdrow ie p racow ­
ników , nad  h ig ieną u rządzeń  san ita rn y ch  
i w szystk ich  u rządzeń  socjalnych  p rzedsię­
b io rs tw  oraz nad  system em  żyw ienia p racow ni­
ków, nad  ad ap tac ją  pracow ników  do ich p racy , 
a  —  w  raz is  po trzeby  —  i nad  ich read ap tac ją  
i reed u k ac ją ; (2) w y s t ę p o w a n i e  w  
c h a r a k t e r z e  d o r a d c y  dy rekcji, p rzed ­
staw icieli p racow niczych i p rzedstaw icieli o rg a ­
nizacji zw iązkow ych w  spraw ach , dotyczących 
czynników  m ających  w p ływ  na zdrow ie p racow ­
ników , w  sp raw ach  ad ap tac ji, re ad ap tac ji i re ­
edukacji p racow ników , a tak że  —  przy  p rzy jm o ­
w an iu  do p racy  lub  ich p rz e sze reg o w a n iu  (3) 
p r z e p r o w a d z e n i e  b a d a ń  l e ­
k a r s k i c h  —  w stępnych , okresow ych i spe­
c ja lnych  —  w  raz ie  po trzeby : biologicznych 
lub rad io log icznych—  nakazanych  p rzez u s ta ­
w odaw stw o k ra jo w e  lub  um ow ę stron , lub  or­
gan izacji za in te resow anych  lub uw ażanych  za 
w skazane przez lekarza  p racy  w  ch a rak te rze  
środka p rew encji; (4) p o m o c  d o r a ź n a  
ofiarom  w ypadków  lub zasłabnięć (?) oraz — 
w  pew nych  okolicznościach i w  uzgodnieniu  
z za in teresow anym i s tro n am i —  pew ne lecze­
n ia  (?) am b u la to ry jn e  dla pracow ników , k tó rzy  
nie p rzerw ali p racy  lub ją  ponow nie podjęli; 
(5) l i c z n e  c z y n n o ś c i  b a d a w c z e  
(Jak  np. w  zakresie  s ta ty s ty k i san ita rn e j p rzed ­
sięb iorstw a; stud iów  nad  m iejscam i p racy  — 
ze stanow iska hig ieny , fizjologii i psychologii, 
b adań  z zak resu  m edycyny  p racy , sam odziel­
nych  lub  w  pow iązaniu  ze służbam i lub in s ty ­
tu ta m i w yspecjalizow anym i) i (6) s z k o l e ­
n i o w o - w y c h o w a w c z e  (szkolenie r a ­
tow ników , szkolenie załogi w  zakresie  zdrow ia 
i h ig ieny , poradnictw o in dyw idualne —  na żą­
dan ie  p racow ników  —  w  zakresie  niedom agań 
w ystępu jących  lub  u legających  pogorszeniu w  . 
czasie pracy.

T ym  rozleg łym  czynnościom  odpow iadać m a 
stosow ny s t a t u s  p r a c o w n i k ó w  
służby m edycyny pracy.

Pow ażnym  u p raw nien iom  w  zakresie: s w o ­
b o d n e g o  d o s t ę p u  do każdego m iejsca 
p racy  i do urządzeń  dodatkow ych p rzedsięb io r­
stw a, periodycznego w i z y t o w a n i a  
m iejsc p racy , i n f o r m o w a n i a  s i ę
o stosow anych procesach, norm ach  p racy  i uży ­
w anych  substancjach , w reszcie  p r z e p r o ­
w a d z a n i a  (sam em u lub dom agania się 
p rzeprow adzen ia  p rzez  w łaściw e o rgan izacje  
techniczne) an k ie t i b adań  dotyczących ryzyka 
zawodow ego zdolnego zagrozić zdrow iu oraz 
k o n tro li szkodliw ych czynników  fizycznych  — 
odpow iada szeroko u ję ty  obow iązek p rz e s trze ­
gania ta jem n icy  zaw odow ej, obejm ujący  za­
rów no dan e  m edyczne, ja k  i techniczne.

Z alecenie uśw ięca doniosłą zasadę, iż św iad­
czenia służby m edycyny p racy  n ie pow inny

*) N ie uw aża się je d n a k , b y  z ty m  p o s tu la te m  s ta ło  w  
sprzeczności in fo rm o w an ie  się o  oko licznościach , k tó re  m ogą 
stać  u  źródeł dan e j ab sen c ji cho robow ej, i  o  ro zw o ju  za­
ch o ro w ań  p raco w n ik ó w  —. w  celu  um ożliw ien ia  tra fn ie jsz e j 
ocen y  sk u teczn o śc i rea lizow anego  p ro g ram u  p i'ew enoji, w y ­
k ry w a n ia  ry zy k  zaw odow ych  i z a tru d n ia n ia  p raco w n ik ó w  
u rzy  tjr&cach w łaśc iw ych  w  celu ic h  re a d a p ta c ji.
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pociągać jak ichko lw iek  w y d a tk ó w  dla p ra ­
cow ników .

F inansow an ie  zarów no organizacji, ja k  i fu n k ­
cjonow ania służby m edycyny  p racy  pow inno —  
w  b rak u  odm iennych postanow ień  ustaw odaw ­
stw a kra jow ego  —  obciążać przedsiębiorcę.

W ładzę obow iązaną do kon tro low ania  o rg a­
n izac ji i funkcjonow ania  służby  m edycyny  p ra ­
cy pow inno oznaczyć ustaw odaw stw o krajow e.

W  dążeniu  do usunięcia przeszkód, jak ie  eks­
p an sji in s tru m en tó w  m iędzynarodow ych  w  sy­
stem ie  M OP staw ia  tzw . „k lauzula fe d e ra ln a” , 
jed en  z końcow ych przepisów  zalecenia p rze ­

w id u je , że te rm in  „ustaw odaw stw o k ra jo w e” 
lub „w ładza k ra jo w a” w  p rzy p ad k u  państw a 
federacy jnego  oznacza zarów no ustaw odaw stw o 
lub w ładzę w łaściw ą p aństw a federacy jnego , 
ja k  i ustaw odaw stw o lub w ładzę w łaściw ą 
państw , prow incji, k an tonów  lub  innych  je d ­
nostek  składow ych tego p aństw a federacy jnego .

J a k  w idać w ięc 42 Sesja M K P  pow ażnie p rz y ­
czyniła się do należytego zarysow ania p rofilu  
służby m edycyny pracy  w  p rzedsięb io rstw ie 
i do u to row ania tej służbie drogi do realizac ji 
w  p rak tyce.

(1)

Rozwój wydatków na świadczenia pieniężne
z ubezpieczenia społecznego w latach 1956 — 1958

W a rty k u le  p t. „O p rz y w ró ­
cenie sam odzielności finanso­
w ej ubezpieczeniom  społecz­
n y m “, zam ieszczonym  w  PU S 
n r  4/57, s tr. 100 p rzedstaw iony  
został sto sunek  dochodów i w y ­
d a tk ó w  ubezpieczenia społecz­
nego  do fu nduszu  p łac w  o k re­
sie 1947— 1955 i w  po rów nan iu  
z 1937 rokien ;. W n astęp n y ch  
la tac h  p ro p o rc je  te  u leg ły  pew -

W przytoczonej tabeli w ydatki 
n a  ren ty  i zaopatrzenia em ery­
ta lne  n ie  są w  pełni porówny­
w alne. W ydatki te  za rok 1937 
i 1949 obejm ują tylko ren ty  w y­
płacane przez b. ZUS. W ydatki 
za rok 1955 obejm ują oprócz ren t 
poprzednio w ym ienionych wszel­
k ie zaopatrzenia p ła tne  z  fu n d u ­
szów specjalnych, w  tym  również 
zaopatrzenia, em erytalne w ypła­
cane przez b. PZE. W ydatki za 
la ta  1956—1958 uw zględniają po­
nad to  kolejowe zaopatrzenia em e­
ry talne. Ze względu na b rak  d a ­
nych niem ożliwe jest podanie 
w skaźników  porównyw alnych. 
P rzy  ocenie w ydatków  na zasiłki 
rodzinne należy przypomnieć, że 
w skaźnik dot. 1949 roku jest n ie ­
co podwyższony przez to, że w

n y m  zm ianom  i w zw iązku z 
ty m  w arto  tem u  zagadn ien iu  
pośw ięcić znów  tro ch ę  uw agi.

K szta łtow an ie  się s to sunku  
w y d a tk ó w  na św iadczenia p ie­
niężne z ubezp ieczen ia społecz­
nego  do funduszu  p łac uległo 
w  la tach  1956— 1958 w porów ­
n an iu  z okresem  poprzednim  
n as tęp u ją cy m  zm ianom :

roku  tym  została rozliczona część 
zasiłków  rodzinnych wypłacanych 
w  1948 roku.

Z pow yższej tab e li —  z za­
strzeżen iam i p odanym i w yżej — 
w y p ły w a ją  n astęp u jące  ogólne 
w nioski:

1. W ydatk i n a  re n ty  i zaopa­
trze n ia  em ery ta ln e  w  la tach  
1956— 1958 w  sto su n k u  do fun­
duszu  p łac ciągle w zrasta ją , a 
w  ro k u  b ieżącym  przew yższą 
poziom  w y d a tk ó w  z 1937 roku. 
P ow ażny  w p ływ  na w zrost w y­
datków  n a  re n ty  i zaopatrzen ia  
w  1958 ro k u  m iała  p rzep ro w a­
dzona od 1 lipca re fo rm a syste­
m u rentow ego.

2. W ydatk i n a  zasiłk i choro­
bow e w Okresie 1956— 1957 —

w  stosunku  do funduszu  p łac — 
n ad a l w zrasta ją , a poziom  ich 
je s t p rzeszło  4 -k ro tn ie  w yższy 
n iż w  1937 roku. N a w zrost w y­
datków  w pływ a w p rzew aża ją ­
cej m ierze n ieuzasadn iony  
w zrost absencji chorobow ej. 
W 1958 ro k u  p rzew id u je  się 
spadek  w ydatków  budże tu  
ubezpieczenia społecznego n a  
zasiłk i chorobow e w zw iązku z 
w prow adzen iem  od 1 lipca za­
sady  lim itow an ia  ty ch  w y d a t­
ków, k o n tro li osób k o rzy s ta ją ­
cych ze zw olnień  lekarsk ich  
,oraz obniżenia się w skaźn ika 
absencji chorobow ej.

3. W ydatk i n a  zasiłk i rodzin ­
n e  —  w stosunku  do funduszu  
p łac —  w  la tach  1956— 1958 
pozostają  w  zasadzie na nie 
zm ienionym  poziom ie. M imo 
dokonanej od 1 k w ie tn ia  1957 
podw yżki s taw ek  zasiłkow ych 
poziom  w yda tków  n a  zasiłk i 
.rodzinne w  1958 ro k u  je s t niż­
szy  od poziom u z 1955 roku, n ie  
m ów iąc ju ż  o po ró w n an iu  z po ­
ziom em  1949 roku.

4. W sum ie w y d a tk i n a  
św iadczenia p ien iężne z ubez­
p ieczenia społecznego (bez za­
siłków  rodzinnych) —  w  sto ­
su n k u  do fu nduszu  p łac —  już 
w 1956 ro k u  p rzek ro czy ły  po ­
ziom  z 1937 ro k u  i w  dalszym  
ciągu w z ras ta ją  system atyczn ie  
z ro k u  na rok.

K oniecznym  uzupełn ien iem  
w yprow adzonych  w yżej w nios­
ków  je s t po rów nan ie  k sz ta łto ­
w an ia  się w ysokości re n t em e­
ry ta ln y c h  oraz w ysokości za­
siłków  rodzinnych  w  stosunku  
do p rzec ię tn y ch  zarobków . P o­
ró w n an ie  to  pozw ala w yelim i-

W yszczególmcn ie
1937 1949 1955 1950 1957 1958*)

w procentach

fundusz plac
w ydatki na renty i zaopatrzenia 
w ydatki na zasiłki chorobowo 
w ydatki na zasiłki rodzinne 
ogółem w ydatki na świadczenia 

pieniężne 
ogółem w ydatki na uświadczenia 

pieniężne bez zasiłków rodzin­
nych

100,0
4,9
0,0

5.5

5.5

100,0
3,(5
1,3

10,4

15,3

4,9

100,0
3.3 
2,0 
0,5

11,8

5.3

100,0
3,9
2,1
6,1

12,1

0,0

100,0
4,6
2,0
0,0

13,2

7,3

100,0
0,2
2,3
0,2

14,7

8,0

*) przew idyw ane w ykonanie
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now ać w zrost z a tru d n ien ia  i 
w zrost liczby osób up raw n io ­
n y ch  do św iadczeń. O dpow ied-

W tabeli tej nie podaje się w skaź­
ników  za rok 1937 z uw agi na 
b rak  dostatecznych m ateriałów  
liczbowych.

Z przytoczonej tab e li w y n i­
ka, że:

.1. W 1957 ro k u  p rzec ię tn a  
w ysokość re n ty  em ery ta ln e j 
ubezpieczonego osiągnęła już 
poziom  z 1947 roku. N adm ienić 
p rz y  ty m  należy, że stosunek  
p rzec ię tn e j w ysokości re n ty  do 
p rzec ię tnego  zarobku  1 za tru d ­
nionego b y ł po w yzw oleniu  n a j­
w yższy w łaśn ie  w  roku  1947. 
P rzec ię tn a  w ysokość re n ty  po­
zostałej rodziny  by ła  w  1957 ro ­
k u  —  w  poró w n an iu  do p rze­
ciętnego  zarobku  —  ciągle n iż­
sza jeszcze niż w 1947 r. Ź ród­
łem  tego  s tan u  b y ł pow ażny 
u dział re n t  tzw . „starego  p o rt­
fe lu “ w  ogólnej liczbie ren t. 
W ro k u  1958 poziom  re n t znacz­
n ie  się podniósł w  w y n ik u  
p rzep row adzonej od 1 lipca re ­
fo rm y  sy stem u  rentow ego. 
P rzew id u je  się, że p rzec ię tn a  
w ysokość w szystk ich  re n t em e­
ry ta ln y c h  (ubezpieczonych i po­
zostałej rodziny) osiągnie w
1958 r. w  skali rocznej poziom  
30,9%  przeciętnego  zarobku. 
P rzec ię tn a  re n ta  ubezpieczone­
go w  I pó łroczu 1958 k sz ta łto ­
w ała  się n a  poziom ie 28,4% 
p rzecię tnego  zarobku, a w  II 
p ó łro czu  1958 w zrasta  do 39,8%. 
P rze c ię tn a  re n ta  rodz iny  w  I 
pó łroczu  1958 rw ynosiła  18,4%> 
p rzecię tnego  zarobku, w  II pół­
roczu podnosi się do 29,0%. 
O znacza to, że poziom  re n t em e­
ry ta ln y c h  ubezpieczonych i po ­
zostałej rodziny  w  roku  1958 
je s t o w iele  w yższy od poziom u 
z 1947 roku.

2. W ysokość zasiłków  rodzin­
nych  w  przeliczen iu  n a  1 ubez­
pieczonego w  okresie 1956— 

-1958 u trzy m u je  się n a  pozio­
m ie n iższym  niż w  1955 roku.

n ie  dan e  porów naw cze w  om a­
w ianym  okresie  p rzed s taw ia ją  
się następu jąco :

P rzew id u je  się, że w skali rocz­
nej w ysokość zasiłku  ro d z in n e­
go p rzypadającego  na 1 ubez­
pieczonego w  1958 ro k u  w yn ie­
sie 6,1%  p rzecię tnego  zarobku, 
podczas gdy w  1955 ro k u  w yno­
siła  6,5%, a w 1949 roku  —

W ydatki na św iadczenia p ie ­
niężne obejm ują te  same rodzaje 
świadczeń jak  w  tabeli pierwszej. 
Do w ydatków  „pozostałych“ za ­
liczono: 1) -we wszystkich latach 
w ydatki adm inistracyjne insty tu ­
cji ubezpieczeń społecznych, 2) w  
latach 1949—1955 w ydatki na ren ­
ty kolejowe, 3) w  roku 1949 w y­
datki na ren ty  i zaopatrzenia 
b. PZE, 4) w latach 1955—1958 
w ydatki na wczasy i leczenie sa­
natoryjne.

Spadek dochodów ze składek w 
1958 roku w  porów naniu  z okre­
sem poprzednim  spowodowany 
został obniżeniem od 1 stycznia 
składek pobieranych od państw o­
wych gospodarstw  rolnych z 15,5®/o.

* do lOW/o.

Z pow yższego zestaw ien ia  
w ynika, że w  la tach  1956— 1957 
is tn ia ły  jeszcze pew ne n adw yż­
k i dochodów  ze sk ład ek  nad  
w y d a tk am i ubezpieczenia  spo­
łecznego. G dyby z w ydatków  
ty ch  w yelim inow ać pozycje n ie 
m ające zw iązku ze sk ładkam i 
ubezpieczeniow ym i, ja k  re n ty  
i zaopatrzen ia  d la inw alidów  
w ojennych  i w ojskow ych, w y­
datk i n a  w czasy itd. —  n ad ­
w yżki b y ły b y  jeszcze wyższe.

12%. B ardzie j ch a rak te ry s ty cz ­
n y  m iern ik  —  w ysokość zasił­
ku  rodzinnego n a  1 grono ro ­
dzinne —  w ykazu je, że w  1958 
ro k u  n a  grono rodzinne p rzy ­
p ad n ie  zasiłek  p rzec ię tn ie  n ie ­
m al o połow ę niższy (14,2% za­
robku) aniżeli w  1947 roku  
(26,2% zarobku) i m im o pod­
w yżki s taw ek  zasiłkow ych  je s t 
on n aw e t niższy od poziom u z 
1955 ro k u  (15,6% zarobku).

W zw iązku z p rzedstaw ionym  
w yżej rozw ojem  św iadczeń 
ubezpieczeniow ych w  la tach  
1956— 1958 in te re su jące  jes t 
p o rów nan ie  w zajem nego  sto­
su n k u  dochodów  ze sk ładek  
i w y d a tk ó w  ubezpieczenia spo­
łecznego w  ty ch  la tach . P o rów ­
n an ie  to  ilu s tru je  poniższe ze­
staw ien ie :

W ro k u  1958, w  w y n ik u  p rze­
prow adzonej re fo rm y  sy stem u  
ren tow ego, n a s tęp u je  ju ż  zbli­
żenie dochodów  i w yda tków  
ubezpieczenia społecznego do 
s tan u  rów now agi, zaś w  ro k u
1959 dotychczasow a wysokość 
sk ładek  ubezpieczeniow ych n ie  
w y starczy  na pokrycie  w z ras ta ­
jący ch  w ydatków . N ależy sza­
cować, że p rz y  u trzy m an iu  obo­
w iązującego s tan u  p raw n eg o  w  
zakresie  św iadczeń  ubezpiecze­
n iow ych  oraz p rzy  założeniu, 
że sk ład k a  m a po k ry w ać do­
tychczasow y w ach larz  w y d a t­
ków, w  ro k u  1959 należałoby  
podnieść stopę sk ładek  p o b ie ra ­
nych  od uspołecznionych zak ła­
dów  p racy  o około 1,5%, to  je s t 
z 15,5% do 17,0%. Z  p u n k tu  
w ięc w idzenia k a lk u lac ji ubez­
pieczeniow ej obniżenie w  1958 
ro k u  sk ład ek  od państw ow ych  
gospodarstw  ro ln y ch  n ie zn a j­
d u je  uzasadnien ia.

W ydaje  się, że p rz y  u s ta lan iu  
w ysokości sk ładk i ubezpiecze­
n iow ej n a  1959 ro k  należałoby  
rozw ażyć poza ty m  p rob lem  
zasiłków  rodzinnych . W  n a j­
bliższej przyszłości n ie  będzie 
nas stać  z pew nością n a  gene­
ra ln e  podw yższenie zasiłków  
rodzinnych  do poziom u z 1949

Wyszczególnienie
1947 1949 1955 1956 1957 1958*)

w procentach

Przeć, zarobek 1 zatrudnionego 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Przeć, renta em erytalna ubezp. 25,1) 20,6 23,9 21,7 26,0 1:50,9Przeć, renta em erytalna rodziny 20,9 19,4 14,3 13,7 17,0
Przeć, zasiłek rodzinny na 1 ubezp. 
Przeć, zasiłek rodzinny na 1 gro­ • 12,0 6,5 6,0 5,9 6,1

no rodzimie • 26,2 '15,6 14,5 14,0 14,2

*) przewidywane wykonanie

Wyszczególnienie 1937 1949 1955 1956 1957 1958
w procentach

fundusz plac 
dochody ze składek 
wydatki na świadczenia pinnięż. 

,, na lecznictwo ubezp.
,, pozostałe 

nadwyżka ( | ) wzgl. 
niedobór (—-)

100,0 
12,7 

5 ,5 
2,8

100,0
20,8
15,3
3,6
2,1

— 0,2

100,0
15,6
11,8

0,8

■13,0

100,'0
15,7
12,1

0,6

+  3,2

100,0
■15,7
13,2

.0,5

-1-2,0

100,0 
15,4 
14,7

0,5

-I-O,2
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roku , w obec znacznego podn ie­
sien ia  w ysokości re n t i w obec 
konieczności zaspoko jen ia w 
p ierw szym  rzędzie innych, b a r­
dziej pa lących  potrzeb . Z resz tą  
n ie w y d a je  się w skazane m e- 
chanicze podw yższanie za s ił­
ków  rodzinnych  bez u p rzed n ie ­
go rozw ażen ia  celowości d a l­
szego u trzy m y w an ia  obecnego 
sy stem u  zasiłków  rodzinnych  
w  n iezm ien ionej postaci. Od
1949 roku  do chw ili obecnej n a ­
stąp iły  bow iem  dość is to tn e  
zm iany  w  uk ładzie stosunków  
społecznych, zdeak tualizow ały

się pew n e p rzesłan k i jak ie  
p rzyśw ieca ły  ustanow ien iu  za­
chow anego do dziś system u  za­
siłków  rodzinnych , a w  szcze­
gólności inaczej w y g ląd a ją  dziś 
w zględy popu lacy jn e . Z d ru ­
giej s tro n y  znaczenie ekono­
m iczne zasiłków  rodzinnych  z 
p u n k tu  w idzen ia  w ydatków  
ubezpieczenia społecznego ol­
brzym ie, w  b udże tach  w ielu  ro ­
dzin je s t znikom e. P rzykładow o 
w  rodzin ie  posiadającej p rzy ­
chody rów ne p rzec ię tn em u  za­
robkow i i m ającej n a  u trzy m a­
n iu  ty lko  1 dziecko, zasiłek ro ­

dzinny  stanow i zaledw ie około 
4,5%  zarobku. P rzy  w yższych 
zarobkach  udział zasiłku  ro ­
dzinnego w  dochodach rodziny  
je s t m niejszy  n aw e t p rzy  pob ie­
g an iu  zasiłków  n a  w iększą licz­
b ę  dzieci. N iem al żadnej ro li 
ekonom icznej n ie  sp e łn ia  zasi- 
Jek rodzinny , p rzy zn aw an y  na 
n iep racu jącego  w spółm ałżonka.

W św ie tle  przy toczonych  
uw ag w y d a je  się, że do jrzew a 
sp raw a  konieczności p rzeb u d o ­
w y sy stem u  zasiłków  rodzin ­
nych.

Zdzis ław  R adzim ow ski

S y t u a c j a  w a d m i n i s t r a c j i  r e n t o w e j
po wprowadzeniu w życie nowego prawa rentowego

T em at o sy tu ac ji w  ad m in is trac ji ren tow ej 
po ru sza łem  już  w  PU S n r  5/57 w  a rty k u le  
„D laczego w  w ydzia łach  ren to w y ch  m uszą 
istn ieć zaległości“ . W iększość w ówczas opubli­
kow anych  uw ag  zachow ała ak tualność  do 
chw ili obecnej. Spośród  w ów czas zgłoszonych 
p o stu la tó w  w łaściw ie ty lko  jed en  znalazł do­
tąd  zrozum ienie: ak ty  p raw ne, zm ieniające 
p rzep isy  ren to w e od 1.7.58, zostały  ogłoszone 
n a  k ilk a  m iesięcy p rzed  ich w ejśc iem  w  życie, 
co w  pow ażnym  stopn iu  u ła tw iło  ich realizację .

W  a r ty k u le  n in ie jszy m  chcia łbym  p rz ed ­
staw ić  sposób i w a ru n k i rea lizac ji now ego 
p ra w a  ren tow ego  n a  te re n ie  w ojew ództw a k a ­
tow ickiego; okoliczności i tru d n o śc i to w arzy ­
szące w y k o n an iu  tego  zadan ia  w  naszym  w o­
jew ództw ie  znalazły  chyba iden tyczne albo b. 
podobne odbicie- rów nież na  te re n ie  pozostałych  
w ojew ództw .

Pivace przygotowawcze

O kres od 15.3.58 do 14.5.58 ¡pośw ięcony b y ł 
p racom  przygotow aw czym . (N iezależnie od 
u d zia łu  w  dw óch k ra jo w y ch  n a rad ac h  ren to ­
w ych  odbyto  w  ram ach  w ojew ództw a trzy  n a ­
ra d y  z p rzedstaw ic ie lam i naszych  7 zam iejsco­
w ych  oddziałów  ren tow ych , przeprow adzono 
w  tychże oddziałach  teo re ty czn e  szkolenie z za­
k re su  now ego p raw a  rentow ego. S pecja lne  
trz y  podkom isje  opracow ały  szczegółow y h a r ­
m onogram  p rac  p rzygo tow aw czych  w  oddzia­
łach  ren to w y ch , h arm o n o g ram  w łaściw ych prac  
p rzeliczen iow ych  i tab e lę  n o rm  w ynagrodzen ia  
za poszczególne czynności.

P on iew aż n a leży te  p rzep ro w ad zen ie  akc ji w  
pow ażnej m ierze  zależne było  od należytego  
i term inow ego  w y k o n an ia  p rzez  ad m in is trac je  
zak ładów  p racy  zadań  pow ierzonych  im  spe­
cja ln y m i zarządzen iam i (akcja zw aln ian ia  re n ­
cistów ), odbyto  dziew ięć n a rad  z p rzed staw i­
cielam i około 4000 zakładów  pracy , cz te ry  n a ­
ra d y  z p rzed staw ic ie lam i M in iste rs tw a G órn i­
c tw a i E n e rg e ty k i oraz d y rek c jam i w szystk ich  
kopalń , o raz  jed n ą  n a rad ę  z p rzedstaw icielam i 
hu t.

N adto  in spek to rzy  Z espołu  Radców  i In sp e­
k to ró w  do sp raw  ren to w y ch  b ra li udział w  sze­
roko  zakro jonej akc ji u św iad am ian ia  ren c i­
stów, organizow anej p rzez zak łady  pracy , 
zw iązki zaw odow e, Z rzeszenie P raw n ik ó w  
P o lsk ich  i ZBoWiD.

Ja k  w idać, teo re ty czn e  p rzygo tow an ia  zo­
s ta ły  skoncen trow ane w  trzech  zasadniczych 
k ieru n k ach : szkolen ia w ew nętrznego , w spół­
p racy  z zakładam i p racy  oraz uśw iadam ian ia  
rencistów . M imo w łożenia ogrom nego w ysiłku  
w  te  czynności przygotow aw cze, w yn ik i n a  od­
cinku  w spó łpracy  z zak ładam i p racy  oraz akcji 
u św iadam ian ia  rencistów  n ie  b y ły  n adzw y­
czajne, o czym  dalej będze m owa.

S tosow nie do zarządzen ia n r  43 P rezesa  R ady 
M inistrów  z 11.3.1958 w  sp raw ie  zapew nien ia  
term inow ej w y p ła ty  podw yższonych re n t re n ­
cistom  zw aln ianym  z p racy , zak łady  p racy  
m iały  p rzesłać  oddziałom  ren to w y m  w te rm i­
n ie  do dnia 15.4.58 w ykazy  rencistów , p rzew i­
dzianych  do zw oln ien ia z dn iem  30.6.58. T e r­
m in  15.4.58 by ł jed n ak  od sam ego początku  
n ie rea ln y  i z konieczności M in isterstw o  P racy  
i O pieki Społecznej p rzed łuży ło  go do dn ia
20.5.58. M imo tej p ro lo n g aty  blisko 50% za­
k ładów  pracy  (zwłaszcza m niejszych) na te ­
re n ie  w ojew . katow ickiego  p rzekroczyło  ten  
term in . I tak  w  okresie  od 20.5. do 30.6.58 
zgłoszono oddziałom  ren to w y m  dalszych  6.493 
ren c istó w  p rzew idzianych  do zw olnienia. 
Szczególną opieszałość w ykazały  zak łady  p racy  
podległe resortow i g ó rn ic tw a w ęglow ego, w  
k tó ry ch  w łaściw ie dopiero  około 15.6.58 za­
częto n a  serio  zastanaw iać się nad  tym , k tó ry ch  
ren c istó w  zw olnić z p racy  z dn iem  30.6.58, 
a k tó ry ch  n ad a l zatrzym ać. N a tom iast n ad e r 
so lidn ie p o trak to w a ł tę  sp raw ę p rzem y sł h u t­
niczy.

P rzez  cały  czas trw a n ia  akcji (aż po dzień
30.6.58, a n aw e t po ty m  dniu) zak łady  p racy  
zgłaszały  zm iany do nad esłan y ch  już  w y k a zó w .. 
Ogółem  w płynęło  3.885 w ykazów  zaw ie ra ją ­
cych nazw iska 38.882 rencistów .

W ykazy rencistów  w p ły n ęły  n ie ty lk o  późno, 
ale nad to  ponad  połow a ty ch  w ykazów  by ła
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w adliw a lub  n iek o m p le tn a  i w ym agała  uzu­
p e łn ień  drogą k o respondency jną , lub  osobi­
s ty ch  in terw en cji.

Miłe złego początki...
D la zapew nien ia  ry tm icznego  tem p a p racy  

p rzy  w y d aw an iu  decyzji p rzeliczeniow ych 
opracow ano dzienny  rozk ład  zadań  dla każdego 
z 7 oddziałów  ren tow ych ; w yliczono p rz y  tym , 
ile  decyzji p rzeliczen iow ych  p rzypadało  dzien­
n ie  do opracow ania na  1 p raco w n ik a  i n a  dany  
oddział ren tow y . P la n  ten  zak łada ł sporządza­
n ie  decyzji p rzeliczen iow ych  w yłączn ie w  go­
d zinach  nadliczbow ych. W m yśl tego p lanu , aby 
w  te rm in ie  przeliczyć 279.800 ren t, należało  
w  czasie od 15.5.58 począw szy opracow ać dzien­
n ie  5.530 decyzji —  p rzy  czym  liczba dzienna 
decyzji n a  1 p raco w n ik a  w ah a ła  się od 20 w  Od­
dziale R en t w  T arn . G órach  do 35 w O ddziale 
w  Chorzow ie.

Początkow o zapow iadało  się, że w szystko n a ­
leżycie „zag ra“, w  końcu  jednak , pom im o ty lu  
p rzy g o to w ań  i zabiegów  n as tąp iły  n iespo­
dzianki.

P ierw szą, a jednocześn ie najw iększą tru d n o ś­
cią (szerzej już  om ów ioną w  poprzedn im  roz­
dziale) b y ły  n iedociągnięcia ze s tro n y  zakładów  
p racy ; zb y t późno bow iem  n ap ły w a jące  w y k a ­
zy rencistów  zw aln ianych  z p racy  z dniem
30.6.58 n ie  m ogły być uw zględnione, gdyż d e ­
cyzje przeliczeniow e w zględnie zaw ieszające 
w y p ła tę  re n ty  b y ły  już  opracow ane i w szelkie 
czynności techn iczne w  oddziałach  w y p ła ty  re n t 
zap ię te  n a  osta tn i guzik. T u  je s t źródło p ie rw ­
szych k ilk u n as tu  ty sięcy  w ad liw ych  decyzji, 
k tó re  po zakończeniu  w łaściw ej akc ji trzeb a  
było  p rze rab iać  n a  now o i prostow ać. A le to 
jeszcze n ie  w szystko. A kcja  b y ła  o p arta  n a  in ­
fo rm acjach  p o danych  p rzez  rencistów  n a  an k ie­
tach  w  m iesiącu  lu ty m  1958. W czasie od lu tego  
n as tąp iły  jed n ak  różne zm iany, k tó ry ch  renciści 
albo n ie  zgłosili do oddziałów  ren t, albo k tó ry ch  
zgłoszenie w praw dzie  nastąp iło , lecz n ie zdążo­
no ich uw idocznić n a  k a r ta c h  likw idacy jnych .

D odatkow e an k ie ty  k o n tro ln e  w  sp raw ie  do­
datków  n a  żony rencistów  oraz an k ie ty  w  sp ra ­
w ie  „h e k ta ró w “, tzn. w  sp raw ie  u s ta len ia  
w ielkości uży tków  ro ln y ch  i w ysokości docho­
dów  z nich, p rzyn iosły  dalsze kom plikacje . P o ­
n ad to  źród łem  w ad liw ych  decyzji by ł fa k t 
p raw nego  u reg u lo w an ia  przez w ładze cen tra ln e  
sp raw y  re n t  d la fachow ego p erso n e lu  służby  
zdrow ia, d la  n iek tó ry ch  g ru p  górn ików  oraz d la 
n auczycieli dopiero  w  o sta tn ich  d n iach  czerw ca, 
a n a w e t w  ciągu m iesiąca lipca. W ielu ren c is­
tów  w  ogóle n ie  zw róciło  an k ie t i ty ch  p o tra k ­
tow ano  jak o  n ad a l p racu jących .

Te i szereg  innych  d robn ie jszych  okoliczności 
spow odow ały, że n a  te re n ie  naszego w ojew ódz­
tw a  w ydano  ponad  50.000 decyzji, k tó re  w y ­
m agały  u zu p e łn ien ia  albo w ręcz zm iany. W k il­
k u n as tu  ty siącach  p rzypadków  n iesłuszn ie  za­
w ieszono w p ła tę  re n ty , m im o że —  jak  się 
później okazało —  chodziło o rencistów  zw ol­
n ionych  z p racy , w  k ilk u  ty siącach  sy tu ac ji

Przegl. Ubezp. Spoi.

znów  odw ro tn ie  zam iast zaw iesić w y p ła tę  re n ­
ty  —  n iesłuszn ie  ją  podw yższono, tu  znów  
p rzyznano  lub  odm ów iono n iesłuszn ie dodatku  
n a  żonę czy dzieci itd .

Istn e  sądne dni n a s ta ły  w  oddziałach  re n to ­
w y ch  w ojew . katow ickiego ju ż  w  ostatn ich  
d n iach  czerw ca i p ierw szych  d n iach  lipca —  
i trw a ły  p rzez  2 m iesiące. N a ty ch m iast bow iem  
po w y słan iu  p ierw szych  tysięcy  decyzji re n to ­
w ych  (około 25 czerwca) oddziały ren to w e za la­
ne zostały  fa lą  in te rw en c ji, rek lam ac ji p isem ­
n y ch  i u s tn y ch  odw ołań itp . N apływ  in te re sa n ­
tów  dochodził w  w iększych  oddziałach do 
ty siąca  dziennie. U dzie len ie  w y jaśn ień  w y m a­
gało albo sięgnięcia do k a r t  lik w id acy jn y ch  
(trudno  w ted y  uchw ytnych) albo do ak t re n to ­
w ych. Z ogółu rek lam acji, 25%  było  uzasad­
n ione, a le  blisko 3/i —  to in te rw en c je  w y n ik a­
ją ce  z n ieznajom ości now ych  przepisów . T ypo­
w y m  np. b łędem  ze s tro n y  rencistów  —  in w a­
lidów  III g ru p y  było  m niem anie, że p rzy słu g u je  
im  m in im u m  ren to w e w  kw ocie 500,—  zł, pod­
czas gdy ustaw ow e m in im um  dla n ich  w ynosi 
260,—  zł. D rug im  ty p o w y m  b łędem  było  m n ie­
m an ie  rencistów  now ego po rtfe lu , że należy  im  
się re n ta  od zarobków  z o sta tn ich  m iesięcy 
p rzed  czerw cem  1958. Do rów nie  często spo­
ty k an y ch  m y ln y ch  poglądów  należało  p rz y ­
puszczenie rencistów , że w y d an ie  przez w ładze 
n ad rzęd n e  danej b ran ży  zgody n a  dalsze za­
tru d n ien ie  danego ren c is ty  po dniu  30.6.58 je s t 
jak o b y  rów noznaczne ze zgodą na dalsze p łace ­
n ie  re n ty  itd .

W ty ch  w a ru n k ach  o sta tn ia  —  n a jw a żn ie j­
s z a —  faza  techn icznych  p rac  końcow ych zo­
s ta ła  pow ażnie zagrożona, zw łaszcza że szereg  
p racow ników  a p a ra tu  ren tow ego  n ie  w y trz y ­
m ało od w ielu  m iesięcy  już  trw ająceg o  m o rd e r­
czego tem pa p racy . O dbiło się to z m iejsca  n a  
zaległościach w  p racach  no rm alnych , k tó re  
z 7.139 w zrosły  n a  7.455 (koniec lipca 1958), co 
rów na się 21/2 m iesięcznej zaległości. A rosną 
one w  dalszym  ciągu...

P o rtfe l p ły n n y ch  ren t, w ynoszący w  w o je­
w ództw ie ka tow ick im  n a  końcu  czerw ca 1958 
ro k u  279.204 re n t  n a  g lobalną kw otę 119.003.400 
zł, po p rzep ro w ad zen iu  akcji przeliczeniow ej 
n a  dzień 30.7.58 zm niejszy ł się n a  225.059 ren t, 
zaś sum a w y p ła t zw iększyła się n a  132.666.854 
zł. Z dan y ch  ty ch  n ie  m ożna jed n ak  w yciągać 
w niosków  ostatecznych: m ożna pow iedzieć, że 
n a  sk u tek  w spom nianych  w yżej tru d n o śc i k il­
k anaście  ty sięcy  re n t zaw ieszono n iesłuszn ie 
i n astąp i ich w znow ienie w  sierpn iu . P raw d z i­
w ą za tem  liczbę re n t  o trzym am y pod koniec 
s ie rp n ia , zaś o w łaściw ej w ysokości m iesięcz­
n y ch  w y d a tk ó w  na re n ty  dow iem y się d ok ład ­
n ie  pod koniec w rześn ia  1958, bo w  w y p ła tach  
za sierp ień  m ieścić się będą rów nież k w o ty  re n t 
n iesłuszn ie  n ie  w ypłaconych  w  lipcu  1958.

...ale ciąg dalszy jeszcze gorszy
Po w ysłan iu  o sta tn ich  lipcow ych re n t (a w ięc 

po 25.7) oddziały ren to w e m usia ły  się zab rać  do 
g en e ra ln y ch  porządków . G łów ne z ty ch  czyn­
ności, to: 1) sp rostow an ie  w ad liw y ch  decyzji
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(w znow ienie w y p ła ty  re n ty  lub  je j w strzy m a­
nie), p o w sta ły ch  w sk u tek  spóźnionego n ad esła ­
n ia  w ykazów  rencistów  p rzez  zak łady  p racy ,
2) p rz y zn an ie  dodatków  n a  żony w p rz y p ad ­
k ach  spóźnionego w p ływ u  an k ie t, 3) ¡przyznanie 
w zg lędn ie sp ro sto w an ie  w ysokości dodatków  
b rack ich  po o trzy m an iu  odpow iednich  zaśw iad­
czeń, 4) ponow ne u s ta len ie  p odstaw y  w y m iaru  
re n ty  n a  podstaw ie  w ykazów  zarobków  nades­
łan y ch  p rzez  ren cistó w  lub  p rzez zak łady  p racy  
(zarobki rencistów  zw aln ianych  za m iesiące od 
k w ie tn ia  do czerw ca 1958), 5) ponow ne u s ta ­
len ie  k a teg o rii z a tru d n ien ia  n a  podstaw ie  n a ­
d sy łan y ch  zaśw iadczeń  p racy , 6) w znow ienie 
w y p ła ty  re n t  nauczycie lom  zw aln ian y m  z p ra ­
cy z dn iem  30.6.58, jeże li za m iesiące u rlopow e 
n ie  o trzy m a li w y n ag ro d zen ia  oraz  n iek tó ry m  
p raco w n ik o m  służby zdrow ia, 7) w znow ienie 
w y p ła ty  re n t  ty m  rencistom , k tó rzy  zm ienili 
z a tru d n ien ie  i z a rab ia ją  obecnie m niej niż 
500,—  zł m iesięcznie, lub  k tó ry ch  dochody z in ­
n y ch  źródeł obniży ły  się, 8) w znow ienie w y ­
p ła ty  górn iczych  re n t s ta rczy ch  d la  n iek tó ry ch  
n a d a l pod  ziem ią za tru d n io n y ch  górników , 
9) p rzy zn an ie  inw alidzk ich  re n t  w y ró w n aw ­
czych, 10) p rzep ro w ad zen ie  k o n tro ln y ch  b adań  
lek arsk ich  i ew ent. p rzy zn an ie  lub  odm ow a 
re n t  inw alidzk ich  ty m  rencistom , k tó rzy  pob ie­
ra ją  n iskoprocen tow e re n ty  w ypadkow e.

O strożnie szacując, chodzi tu  o około 100.000 
now ych decyzji ren tow ych , czyli „g en era ln y  
re m o n t“ obejm ujący  1k  całego p o rtfe lu  re n to ­
w ego w ojew . katow ickiego (stw ierdzić tu  trz e ­
ba z całą stanow czością, że szacunkow o n a jw y ­
żej 3%  błędów  nastąp iło  z w in y  p racow ników  
ad m in is trac ji ren tow ej).

N ieszczęścia chodzą zazw yczaj w  parze . Los 
jak b y  się uw ziął, by  koniecznie w  ty m  roku  
położyć n a  ło p a tk i ap a ra t ren tow y . M ało było  
ciężarów  n a  sfa ty g o w an e b a rk i p racow ników  
tego  ap a ra tu , w ięc m iesiąc s ie rp ień  p rzy n ió sł 
.jeszcze je d n ą  „k o lu b ry n ę“ . J a k  g rom  z jasnego 
n ieb a  spadło  zarządzen ie  M in istra  P rac y  i O pie­
k i Społecznej n r  54/15 z dn ia  11.7.1958 po leca­
jące  dopłacić ren cisto m  różnicę podw yższonych 
re n t za poszczególne dni, pop rzedzające  lipcow e 
te rm in y  płatności. Jak k o lw iek  z form alnego 
p u n k tu  w idzen ia  zarządzen ie to  budzi pow ażne 
w ątpliw ości, gdyż ogół ubezpieczeniow ców  u w a­
ża je  za sprzeczne z a r t. 7 ust. 1 u staw y  z 28.3. 
1958 (Dz. U. n r  21, poz. 93), to  jed n ak  pod 
w zględem  m ery to ry czn y m  słuszność tego za­
rządzen ia  je s t raczej n iew ątp liw a. O znacza ono 
jed n ak  znów  —  i to bezzw łocznie —  now ą akcję 
obliczania tzw . końców ek, czyli znów  trzeba 
p rzekalku low ać w  naszym  w ojew ództw ie 
250.000 ren t. R ozgoryczenie „dołów “ adm in i­
s tra c ji  ren to w ej je s t ty m  większe, że k w estia

Z  teczki korespondentów

W  sprawie ulg kolejowych dla rencistów
Związek Em erytów , Inwalidów

i Rencistów w  W arszawie otrzym uje 
od swoich członków wiele listów, 
zaw ierających uw agi i spostrzeże­
n ia n a  tem at ak tualnych w arunków  
bytow ych rencistów . K ilka spośród 
tych listów  przesłał Związek do n a ­
szej redakcji. Oto jeden z nich, za­
w ierający uw agi na tem at zniżek 
kolejowych d la  rencistów :

U staw a z 1923 roku  o zaopatrze­
n iu  em erytalnym  funkcjonariuszów  
państw ow ych i zawodowych w ojsko­
wych przyznaw ała em erytow anym  
pracow nikom  praw o do 50% ulgi 
w  przejazdach państw ow ym i środ­
k am i kom unikacyjnym i; po zniesie­
n iu  sam orządu terytorialnego na 
mocy ustaw y z 1950 roku  przyznano 
tak ie  same ulgi b. pracow nikom  sa­
m orządowym, otrzym ującym  em ery­
tu ry  ze skarbu  państw a. Nie wzięto 
przy tym  zresztą pod uwagę, że 
pracow nicy sam orządowi otrzym y­
w ali 15°/o dodatku do uposażenia ja ­
ko rekom pensatę za zniżki kolejo­
we, do których m ieli praw o p ra ­
cownicy państw owi. Dalej, ustaw a z 
1956 roku  o praw ach i obowiązkach 
nauczycieli przyznaje nauczycielom 
w  służbie czynnej oraz nauczycie- 
lom -rencistom  i ich w spółm ałżon- 
kom(!!) praw o do korzystania z 50% 
ulgi taryfow ej przy przejazdach ko­
le jam i (przywilej dotychczas nie­
znany).

N atom iast dekre t o p.z.e. znow eli­
zowany ustaw ą z 28 m arca 1953 ro ­
ku  (jednolity tekst: Dz. U. z 1958 
roku, n r 23, poz. 97) nie zaw iera ta ­

kiego przyw ileju dla ogółu renc i­
stów, a więc i dla b. em erytów  pań ­
stwowych. Ulgi kolejowe dla nich 
straciły swą moc z dniem 30 czerw­
ca 1958 roku. Pozbawienie długo­
letnich pracowników  państw owych 
p raw a do ulg kolejowych w ydaje się 
jakim ś przykrym  nieporozum ieniem  
czy też przeoczeniem. Pom inięto — 
jeśli idzie o przyw ilej ulg kolejo­
wych — tę grupę pracowników, k tó ­
r a  dotąd m iała do niego praw o. A 
przecież założeniem nowego znoweli­
zowanego dekretu  o p.z.e. była po­
praw a bytu  rencistów . Otóż zda­
niem  naszym, dekret popraw ił isto t­
nie, i to bardzo znacznie, sytuację 
m ateria lną tych osób, które m ają za 
sobą k ró tk i okres pracy i osiągały 
stosunkowo niskie zarobki. Tak na 
przykład pracow nik po przepraco­
w aniu 5 lat m ający średnie zarobki 
w  wysokości 500 złotych, otrzym uje 
obecnie ren tę  rów nież w  wysokości 
500 zł, tyle bowiem wynosi ren ta  
m inim alna; jest to  suma, o k tórej 
do n iedaw na naw et n ie  marzył.

N atom iast w ielu pracowników, 
którzy całe swe życie, niekiedy po 
40 lat i więcej, spędzili w  służbie 
państw owej, gdzie osiągali stosun­
kowo wyższe zarobki, otrzym uje 
obecnie ren tę  ty lko nieznacznie pod­
wyższoną, np. z 440 zł do 500 zł. Na 
dom iar złego pozbawiono ich jesz­
cze praw a do zniżki kolejowej, co 
bardzo dotkliwie odczuwają.

Należy przypuszczać, że problem  
ten uszedł uw adze Rządu i Sejmu. 
Em eryci — b. pracownicy państw owi

liczą na to, że praw o do ulg kole­
jowych zostanie im  przywrócone.

W podobnej spraw ie otrzym aliśm y 
listy również od innych czytelników. 
M agdalena S k a r ż y ń s k a  z L a­
sek koło W arszawy przytacza jako 
argum ent przem aw iający za przy­
znaniem  zniżki kolejowej rencistom  
z dekretu  o p.z.e., że m ając zniżki 
mogliby odwiedzić np. krew nych na 
wsi, czy na prow incji gdzie spędzi­
liby czas zarówno z pożytkiem  dla 
siebie, jak  i z pożytkiem  dla rodziny 
(opiekowanie się dziećmi w  czasie 
żniw, względnie jakieś inne poży­
teczne dla gospodarstwa zajęcia). O 
potrzebie zniżek dla rencistów -inw a- 
lidów napisał M ikołaj P r o c  z L u ­
blina.

Inwalidzi w ojenni posiadają jed ­
nolite legitym acje inwalidzkie, n a ­
tom iast inwalidzi pracy, naw et ci 
trw ale niezdolni do pracy (co n a j­
m niej drugiej grupy inwalidów) ta ­
kich legitym acji n ie  otrzym ują.

A szkoda. Zaopatrzenie inwalidów 
pracy w legitym acje ułatw iłoby im 
znacznie czynienie zakupów poza 
kolejnością — stosownie do zarzą­
dzenia M inistra H andlu W ew nętrz­
nego, zakup leków w  aptekach itp.

Obecnie zdarza się n ie jednokro t­
nie, że inw alida legitym uje się np. 
w  sklepie decyzją organów ren to ­
wych, k tóra przecież nie do tego 
celu jest przeznaczona. O tym, jak 
szybko tak i „papierek” ulega znisz­
czeniu, nie trzeba chyba pisać.

Dlatego spraw a zaopatrzenia in ­
walidów pracy  w jednolite sztywne 
legitym acje w ydaje m i się spraw ą 
bardzo pilną i ważną. Koszt d ru ­
ków, zdaniem  moim, mogliby po­
nieść sami zainteresow ani inw ali­
dzi — renciści.
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ta  m ogła być należycie w y jaśn io n a  i zarządzo­
na p rzez w ładze cen tra ln e  już daw no p rzed
1.7.58 —  tak , by „końców ki“ m ożna było obli­
czać już  razem  z decyzjam i w  m a ju  i czerw cu, 
a n ie  dopiero  w  s ierp n iu  i w rześniu .

S praw y  czysto personalne
P raco w n icy  w  ciągu w ielu  już  akc ji udow od­

nili, że p o tra f ią  p racow ać szybko i spraw nie, 
w ykazali, iż n ie  b ra k  im  ofiarności i pośw ięce­
n ia. O d 1954 roku  co ro k  p rzep ro w ad zan e  są 
w ielom iesięczne m asow e ak c je  w  godzinach 
pozasłużbow ych. D zieje  się  to  najczęściej 
w  m iesiącach  le tn ich  i a k u ra t w łaśn ie  w  ty ch  
m iesiącach  na jb ard z ie j a tra k cy jn y ch  u rlo p y  są 
w strzym ane.

R ośnie w p ływ  w niosków  ren to w y ch  (w n a ­
szym  w ojew ództw ie o blisko 100%  w  porów ­
n an iu  do s ta n u  z końca 1954), rośn ie i kom pli­
k u je  się ro zm ia r i zak res p rac, ale n ie  rośn ie 
an i obsada osobow a an i płace.

W yprow adzen ie a p a ra tu  ren tow ego  z obec­
nego zam ieszania, w yp raco w an ie  i ostateczne 
za ła tw ien ie  lita n ii p rac  dodatkow ych, w yliczo­
n y ch  w yżej, oraz w yjście  z zaległości w  p racach  
n o rm a ln y ch  w ym aga ry tm iczne j a system a­
tycznej p racy , bez przeszkód z zew n ątrz  i bez 
now ych  dodatkow ych  zadań  oraz  p rz y  rów no­
czesnym  zachow aniu  odpow iedniej a tm osfery  
i odpow iedniej... obsady osobowej.

Tym czasem  jakoś n ik t „od g ó ry ” n ie  dba o to, 
b y  tę  a tm o sferę  w ytw orzyć. I ta k  np. w iele  so­
b ie obiecyw ali p racow nicy  ad m in is trac ji re n to ­
wej po  now ej s ia tce  płac. Boć szeroko głoszono 
w szędzie o tym , ja k  to w zrosną m izern e  d o tąd  
p łace  p racow ników  ra d  narodow ych, spośród 
k tó ry ch  płace p racow ników  w ydziałów  re n t 
i pom ocy społecznej na leżą  do najn iższych . M i­
m o je d n ak  szum nych  zapow iedzi (naw et przez 
k ierow ników  reso rtu ) i m im o szum niejszej jesz­
cze nazw y, jak ą  n a  now o ochrzczono te  w ydzia­
ły  (obecnie „za tru d n ien ia  i sp ra w  so c ja ln y ch “), 
now e zaszeregow anie okazało się „bardzo nie 
b ard zo “ . Zostało ono p rzep row adzone na zasa­
dzie, że p raco w n ik  o trzy m u je  now e zaszerego­
w an ie  „odpow iadające  w ysokości dotychczas 
p o b ie ran y ch  poborów “.

Sam i au to rzy  tego p rzeszeregow an ia  zdaw ali 
sobie chyba sp raw ę ze w zględności „p o p raw y “ 
płac, skoro w  § 9 ust. R ozporządzenia R ady  M i­
n is tró w  z 9.5.1958 (Dz. U. n r  33, poz. 149) czy­
tam y: „P raco w n icy  za tru d n ien i w  d n iu  w ejśc ia  
w  życie rozporządzen ia zakw alifikow an i n a  
now e s tan o w isk a  w  tab e li n ie  m ogą otrzym ać 
Uposażenia niższego od dotychczas p o b ie ran e­
go“ . To p ostanow ien ie  stanow iło  m otto  całego 
p rzeszeregow an ia  i d latego  z p o p raw y  w yszły  
nici.

A  podano  te  „n ic i“ do w iadom ości p raco w n i­
kom  ren to w y m  a k u ra t w ted y , gdy w ym agano 
°d  n ich  n a jw y d a jn ie jsze j p racy  p rzez  2Iz do ­
by —  w  m iesiącach  lipcu  i s ierpn iu .

Czyż n ie  m a za tem  drogi do pop raw y  w a ru n ­
ków  płacy? O w szem  —  jest. T abe la  zaszerego- 
w ań  p rzew id u je  m ożliw ości podw yżki sięgające 
od 50%  do n iek ied y  n aw e t 100%  obecnej p ła ­
cy 1— ale z m ałym  zastrzeżeniem : w  g ran icach

obecnego fu nduszu  płac. S tąd  być m oże P re ­
zyd ium  W RN w  K atow icach  chcąc bardzo  pod­
w yższyć płace p racow ników  ren tow ych , zażą­
dało  n iedaw no  od W ydziału  R en t i Pom ocy 
Społecznej red u k c ji e ta tó w  od 1.1.1959 o b lisko 
V3 obecnej obsady osobowej (?)

A le ża rty  n a  bok. W ystępow anie  pod ad re ­
sem  kom órk i w alczącej z ta k  o lb rzym im i t ru d ­
nościam i i zaległościam i oraz m ającej tak i 
ogrom  p racy  do w y k o n an ia  z żądan iem  zm nie j­
szenia w kró tce  s ta n u  osobowego o —  je s t 
w p ro st n iepow ażne.

W w ydzia łach  ren to w y ch  p rzerostów  za tru d ­
n ien ia  n ie m a, lecz ty lk o  p rz y ro s ty  p racy , czyli 
za dużo roboty . K om órki ren to w e są in s ty tu c ja ­
m i w obec św ia ta  p racy  czysto usługow ym i i tak  
ja k  w  Polsce m am y b ra k i osobowe w  innych  
usługach , ja k  np. w  h an d lu  (b rak  sklepów  
i ekspedientów ), w  gastronom ii (b rak  k e ln e ­
rów), w  kom u n ik ac ji (b rak  służby  k o n d u k to r- 
skiej, m otorn iczych , szoferów ), w  służbie zdro­
w ia (b rak  p ie lęgn iarek ), tak  sam o m am y n ie 
n ad m iar, a le  b ra k  p e rso n e lu  ren tow ego. N ie 
m ożna n a  a p a ra t ren to w y  n ak ład ać  w ciąż no­
w ych  ciężarów  i kom plikow ać jego pracę, a je d ­
nocześnie odb ierać  m u  ludzi.

M y p racow nicy  ren to w i w cale  n ie  m am y 
ten d en c ji do „ro zd y m an ia“ a p a ra tu  ren tow ego. 
P racow aliśm y  przez w iele  la t  —  jak o  jed n a  
z n iew ie lu  g rup  pracow ników  um ysłow ych  —■ 
n a  no rm ach  w ydajnośc i i p o tra fim y  p racow ać 
in ten sy w n ie . N ie chcem y jednak , b y  —  w  raz ie  
ta k  pow ażnej red u k c ji a p a ra tu  b iu row ego  —  
renciści i k an d y d ac i n a  rencistów  przychodzili 
do nas z s iek ieram i i d rągam i, upom inając  się
0 za ła tw ien ie  sw ych  słusznych  p re te n s ji, k tó ­
ry c h  jed n ak  po p rzep row adzonej red u k c ji n a  
czas w  żaden sposób zała tw ić n ie  będziem y 
mogli.

A  w ięc, co?
S y tu ac ja  w  ad m in is trac ji ren to w ej w oje­

w ództw a katow ickiego  n ie  je s t czym ś w y ją t­
kow ym . Na te re n ie  w ie lu  in n y ch  w ojew ództw  
je s t znacznie gorzej, zw łaszcza w  ty ch  w o je ­
w ództw ach, k tó re  w  stad iu m  p rac  p rzeliczen io­
w ych w kroczy ły  z w ielom iesięcznym i zaległoś­
ciam i. Ogółem  m ożna po p ro s tu  pow iedzieć, że 
a p a ra t  ren to w y  w  skali k ra jo w ej ,,leży‘,‘. A  sko­
ro  „ leży“, to  n ie  w y k o n u je  i w  obecnych  w a ­
ru n k a ch  nie m oże w ykonyw ać należycie sw ych  
zadań.

P rezy d iu m  W RN w  K atow icach , k tó re  w, dn iu  
31.7.1958 om aw iało działalność W ydziału  R en t
1 Pom ocy S połecznej, zobow iązało ten  w ydz ia ł 
do „p rzeanalizow an ia  dotychczasow ego s ty lu  
p ra cy  kom órek  ren tow ych , w  celu uproszczen ia 
i sk rócen ia  czynności w  ty ch  k o m órkach“ . N ie 
obaw iam  się pow iedzieć, że są to p u s te  słow a. 
„S ty l p ra c y “ kom órek  re n to w y ch  w  całej P o l­
sce je s t jednakow y, a m ożliw ości uproszczenia 
i sk rócen ia  czynności —  m in im alne, w  każdym  
raz ie  n ie  sto jące w  żadnym  s to su n k u  do s tan u  
zaległości i sił personelu . Im  dalej w  las —  
ty m  w ięcej drzew : im  bardz ie j sp raw ied liw e, 
ty m  bardzie j skom plikow ane ustaw odaw stw o 
ren to w e i s tąd  ty m  bardzie j czasochłonna p raca  
w  ad m in is trac ji ren to w ej. A siły  kierow niczego
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cen tra ln eg o  a p a ra tu  ren tow ego  od k ilku  -lat są 
zw rócone n a  opracow yw anie now ego ustaw o­
d aw stw a ren tow ego, zaś terenow ego  a p a ra tu  —■ 
n a  w prow adzen ie  w  życie ciągłych refo rm . A ni 
jed n em u  an i d rug iem u  za tem  od la t n ie  s ta je  
czasu, by  popracow ać solidniej i rze te ln ie j 
w  k ie ru n k u  u sp raw n ien ia  p racy  techniczno- 
w ykonaw czej. Skoro obecnie czas re fo rm  p ra ­
w a m ateria ln eg o  pow inn iśm y n a  k ilk a  la t  m ieć 
poza sobą, trzeb a  p rzy stąp ić  do s tro n y  tech - 
n iczno-w ykonaw czej u sp raw n ien ia  p racy  re n ­
tow ej. P race  te  pow inny  być rozpoczęte w  skali 
ce n tra ln e j, z pow ołan iem  p rzed staw ic ie li te ­
renu .

D alej trzeb a  m ieć na  w zglądzie m ożliwości 
techn iczne a p a ra tu  w ykonaw czego. T akich  akcji 
ja k  obecna, n ie m ożna w  przyszłości robić 
n a  siłę w  ciągu 6— 8 tygodni. N ie je s t to b y ­
n a jm n ie j k w estia  jak ie jś  „n ieudo lności“ te re ­
now ej ad m in is trac ji ren to w ej. W ystarczy  dla 
p rzy k ład u  w skazać na  to, że n ied aw n e  p rze li­
czenie re n t  w  -NRF trw a ło  w iele, w iele  m iesię­

cy —  a przecież b ra k u  sprężystości i p recy z ji 
n iem ieckiej ad m in is trac ji chyba n ie  m ożna za­
rzucać.

W końcu w ym aga p rzed y sk u to w an ia  n as tę ­
pu jąca  sp raw a: obecne praw o ren to w e zb y t 
dużo obow iązków  n ak ład a  „z u rz ęd u “ n a  adm i­
n is tra c ję  ren tow ą. W łaściw ie w  skrócie rzecz 
p rzed staw ia  się tak , że za in te resow anem u w y ­
starczy  zgłosić sam  „go ły“ w niosek  ren to w y  —  
bez załączników , dowodów p racy , św iadectw  
itd. K om órka ren to w a zaś m a szukać sam a po 
całym  św iecie św iadków , dow odów  p racy  
itp . —  k an d y d a t n a  ren cis tę  n a to m iast da je  się 
ty lk o  łaskaw ie obsłużyć i p o m stu je  n a  d ługie 
czekanie. W 15 la t  po w yzw oleniu  czas p rze rzu ­
cić ciężar uzysk iw an ia  d o k u m en tac ji n a  osoby 
n a jb ard z ie j za in teresow ane, tj. ub iegające  się
o re n tę  i dopiero  w ów czas p rzy jm ow ać w niosk i 
ren tow e, gdy in te re sa n t dołączy w szystk ie  po ­
trzeb n e  dokum enty .

Feliks W oźn iczka

Zabezpieczenie społeczne za granicą
System rent powszechnych w Jugosławii

P raw ie  dwa la ta  trw ało opracow yw anie uchw alonej 
przez Związkową Radę W ykonawczą (rząd) i przez 
Związkową Skupszczynę (parlam ent) ustaw y o ubez­
pieczeniu społecznym w Jugosław ii. W ciągu tego 
okresu p ro jek t ustaw y był przedm iotem  szerokiej 
ogólnonarodowej dyskusji, w trakcie k tórej w ysu­
niętych zostało około 2500 popraw ek, z których wiele 
w  ostatecznym  tekście ustaw y uwzględniono. U staw a 
po jej uchw aleniu (ogłoszona w  Dzienniku Ustaw  J u ­
gosław ii n r 51 z l i . 12.1957) weszła w  życie z dniem  
1.1.1958.

Cechą charakterystyczną ustaw y jest jej szeroki 
zakres osobowy, a  w  szczególności świadczeniowy. 
O bejm uje ona bowiem praw ie wszystkie grupy up raw ­
nionych i stw arza jednolity i konsekw entny ogólny 
system  zaopatrzeniowy.

U staw a zaw iera 274 artykuły , u ję te  w 13 rozdzia­
łów. Rozdział I usta la  ogólne zasady ubezpieczenia. 
Rozdział II określa zakres osobowy zarówno pracow ni­
ków, jak  i członków rodziny. Rozdział III omawia 
ren ty  na w ypadek starości lub inw alidztwa. Rozdział
IV regu lu je’ spraw ę zaopatrzeń oficerów zawodowych 
i podoficerów  nadterm inow ych, a V — pracowników 
bezpieczeństw a i m ilicji. Rozdział VI ustala ren ty  dla 
grup specjalnych, przede w szystkim  dla twórców (li­
teratów , plastyków , kompozytorów, m uzyków i in ­
nych). Rozdział V II norm uje ren ty  z powodu u tra ty  
żywiciela. Rozdział V III stanow i o specjalnych do­
datkach  przysługujących tym, którzy o trzym ują ren ty  
niepełne i ren ty  z ty tu łu  u tra ty  żywiciela. Rozdział 
IX  zaw iera specjalne przepisy dotyczące sposobu ko­
rzystan ia  z ubezpieczenia i u tra ty  p raw a do niego. 
Rozdział X usta la  tryb  postępowania, X I — tryb 
w ypłaty  ren t, X II regulu je spraw y regresu, karne 
i odpowiedzialności, a osta tn i X III zaw iera przepisy 
przejściowe i końcowe.

U staw a obejm uje więc w  zasadzie wszystkie rodzaje 
zaopatrzeń — z tym  jednak, że nie obejm uje ona 
ubezpieczenia na w ypadek u tra ty  zdolności do w y­
konyw ania zatrudnienia, jakkolw iek rozdział III nosi 
ty tu ł: „R enty n a  w ypadek starości lub inw alidztw a” . 
T ytu ł ten tłum aczy się tym, że inw alidzi I, II, III 
i IV grupy m ają praw o do ren ty  starczej — przy 
czym 10 miesięcy pracy zalicza się im  jako rok  za­
trudnien ia, a w iek obniża się o 1 rok z ty tu łu  każdych 
5 la t pracy; dotyczy to jednak tylko inwalidów, k tó ­
rych  inw alidztw o powstało w skutek chorób ogólnych.

O inw alidztw ie wypadkowym  traktow ać będą odrębne 
przepisy, k tóre są obecnie w trakcie opracowywania.

W krótkim  artykule trudno  jest przedstaw ić cały 
m ateria ł objęty ustawą, dlatego w  niniejszym  p rze­
glądzie omówimy jedynie te przepisy, które regulu ją  
spraw ę powszechnego zaopatrzenia em erytalnego, 
a w  szczególności: a) zakres osobowy, b) okresy za tru ­
dnienia, c) ren tę  starczą i d) ren tę  rodzinną.

Zasady ogólne

Ustawa stanowi, że zaopatrzenie rentow e jest częścią 
ogólnego ubezpieczenia społecznego i zapew nia p ra ­
cującym oraz ich rodzinom praw o do renty , do pomocy 
leczniczej i do niektórych innych świadczeń.

Środki finansowe na w ykonyw anie zaopatrzenia ren ­
towego pow stają ze składek. U staw a ustala, że sprawę 
tę regulu ją inne przepisy i dlatego nie stanow i ona
o tym  k to  m a opłacać składki.

U staw a w yraźnie stanowi, że do praw a do ren ty  
nie m ają zastosowania przepisy o przedaw nieniu. P ra ­
wo do ren ty  jest praw em  osobistym. Nie może ono być 
przeniesione na inną osobę, nie może rów nież n ikt 
być pozbawiony tego prawa.

W ykonywanie zaopatrzenia rentow ego należy do 
organów adm inistracyjnych, ale ich decyzje mogą być 
zaskarżone do sądów.

Na specjalną uwagę zasługuje art. 4 ustawy, który 
głosi że „Zaopatrzenie rentow e opiera się n a  zasadzie 
ubezpieczeń w zajem nych i na zasadzie sam orządu 
ubezpieczonych adm inistracją i funduszam i ubezpie­
czenia społecznego”. Z brzm ienia tego artyku łu  w y­
nikałoby, że zaopatrzenie ren tow e jest nadal ubezpie­
czeniem na wzór klasycznych ubezpieczeń m ajątko­
wych.

Zakres osobowy

Ubezpieczonymi zgodnie z ustaw ą są następując® 
osoby: 1) osoby pozostające na obszarze J u g o s ł a w i i  
w stosunku zatrudnienia, w ykonywanego w  pełnym  
w ym iarze godzin lub co najm niej w  połowie w y m ia r u  
w w arunkach przewidzianych ustawą, 2) posłowie oraz 
stali członkowie kom itetów  (rad) narodowych, otrzy­
m ujący stałe wvnagrodzenie miesięczne, 3) osoby 
znajm ujące stałe stanow iska z w yboru za w ynagro­
dzeniem w  organizacjach społecznych i  s p ó łd z ie lc z y c h ,  
w związkach zawodowych, w izbach i ich związkach '
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jeśli p raca  ta  stanow i ich jedyne lub główne zajęcie, 
4) członkowie spółdzielni rzem ieślniczych (produkcyj­
nych, przetw órczych i usługowych), 5) członkowie ar- 
te li m orskich, rzecznych i jeziornych połowu ryb, dla 
których praca ta  stanow i jedyne lub główne zajęcie.

Pracow nicy cudzoziemscy zatrudnieni na obszarze 
Jugosław ii są objęci przepisam i ustawy, jeśli ustaw a 
lub umowy m iędzynarodowe nie stanow ią inaczej.

Członkami rodziny pracow nika, objętym i ustaw ą są:
1) mąż względnie żona, 2) dzieci (ślubne, nieślubne, 
przysposobione oraz pasierby), 3) w nuki, bracia, siostry, 
pozostający na jego utrzym aniu  z powodu u tra ty  ro ­
dziców oraz dzieci obce nie m ające rodziców wzięte 
na utrzym anie, 4) rodzice, ojczym i macocha, jeśli byli 
na jego utrzym aniu.

Okres zatrudnienia

Do wymaganego okresu zatrudnienia zalicza się:
1) okresy pracy w pełnym  w ym iarze godzin pracy,
2) okres pełnienia m andatu  posła lub stałego członka 
kom itetu  (rady) narodowego za stałym  w ynagrodze­
niem, 3) okres w ykonyw ania funkcji z wyboru za 
w ynagrodzeniem  w organizacjach społecznych lub 
spółdzielczych, związkach zawodowych lub izbach i ich 
związkach, jeśli praca ta  stanow i jedyne lub główne 
zajęcie, 4) okresy pracy w  charakterze członka spół­
dzielni rzem ieślniczej (produkcyjnej, przetwórczej lub 
usługowej), 5) okresy pracy w charakterze członka 
arte lu  morskiego, rzecznego lub jeziornego połowu 
ryb, 6) okresy w ykonyw ania p rak tyk i obowiązkowej 
po ukończeniu studiów  w  pełnym  w ym iarze godzin 
pracy w  organizacjach lub instytucjach gospodarczych 
bez względu na to, czy przysługuje za tę pracę w y­
nagrodzenie czy też nie, pod w arunkiem  opłacania 
jednak składek na ubezpieczenie, 8) okresy nauki, do 
k tórej ubezpieczony był skierow any przez zakład pracy 
lub organizację społeczną, 9) okresy przebywania 
W w ojsku Jugosław ii po 15.5.1945, 7) okresy pracy 
w charakterze ochotnika-praktykanta, niezależnie od 
fak tu  otrzym yw ania w ynagrodzenia — pod w arunkiem  
opłacania składek na ubezpieczenia.

Dla inwalidów pracy oraz dla inw alidów  w ojennych 
i wojskowych pełnym  dniem pracy jest w ym iar godzin 
określony przez komisję lekarską niezależnie od te ­
go, jaki jest w ym iar godzin dla zdrowych w  danej 
gałęzi pracy.

U staw a ponadto przewiduje, że jeśli zdrowy ubez­
pieczony pracu je tylko przez połowę w ym iaru godzin, 
ustalonych dla danego zawodu, w tedy okres ten może 
być zaliczony do okresu zatrudnien ia w połowie w y­
m iaru  (tzn. jako pół dnia pracy), o ile praca ta  sta­
nowi jedyne lub główne zajęcie.

Nadto do okresów zatrudnienia zalicza się również 
Pewne okresy specjalne, a mianowicie: 1) okresy sprzed 
6.4.1941 roku: a) w ykonyw ania pracy politycznej 
w  nielegalnych rew olucyjnych organizacjach w  k ra ju  
i za granicą, jeśli p raca ta  była jedynym  zajęciem lub 
jeśli z tego powodu wykluczone było otrzym anie za­
trudnienia, b) przebyw ania w  więzieniach, obozach 
i in ternow ania za działalność rew olucyjną, c) przeby­
w ania bez pracy w skutek zajm ow ania się działalnoś­
cią rew olucyjną, d) niew ykonyw ania pracy  z pow o­
du strajków  i lokautów, e) bezrobocia do 6 miesięcy, 
spowodowanego zwolnieniem  za udział w  strajkach 
oraz 2) okresy sprzed 15.5.1945 roku, spędzone: a) 
w oddziałach partyzanckich Jugosławii, b) w  pracy 
organizacji w  w alce wyzwoleńczej Jugosławii, c) w od­
działach hiszpańskiej arm ii republikańskiej lub w od­
działach wojskowych walczących po stronie arm ii rep u ­
blikańskiej, d) w  oddziałach arm ii sojuszniczych pod 
warunkiem  pow rotu do k ra ju  do dnia w ejścia w życie 
niniejszej ustawy.
  Zalicza się do okresów zatrudnien ia rów nież szereg 
innych okresów bardzo szczegółowo określonych 
w ustawie, których specyfika jest zw iązana z historią 
okresu 1941—1945 i dotyczy tery toriów  Włoch, Triestu, 
Albanii, półw yspu bałkańskiego i innych, jak również 
okresu władzy m onarchii w  Jugosławii.
  Do okresów zatrudnien ia wlicza się rów nież na spec­
jalnych w arunkach, szczegółowo określonych, okresy 
pracy samodzielnej (nie najem nej): 1) w charakterze 
pracow nika ku ltu ry  (pracownicy sztuki, literatury , ki- 
na, dziennikarze itp.), 2) pracownicy zajm ujący się

zastępstwem , np. adwokaci, notariusze itp., 3) pracow ­
nicy służby zdrowia, np. lekarze, w eterynarze, ap te ­
karze, dentyści, położne itp., 4) specjaliści techniczni, 
np. architekci, inżynierowie, technicy itp., 5) rze­
mieślnicy, 6) osoby w ykonujące usługi w  m iejscach 
publicznych, np. czyścibuty, tragarze, posłańcy itp.

Zagadnienie okresów zatrudnienia jest w  ustaw ie 
bardzo szczegółowo ujęte. Problem owi tem u pośw ię­
cono aż 39 artykułów , z których każdy składa się 
z 3—5 ustępów.

Ciekawe, że ustaw a obejm uje nie tylko te okresy, 
k tóre zalicza się do okresów zatrudnienia, lecz również 
w yjaśn ia jakie okresy nie są zaliczane do okresów 
zatrudnienia. Do tych ostatnich przykładowo należą 
okresy pracy w  w ieku do 15 lat, okresy pobytu w  w ię­
zieniu, jeśli okres ten wynosi więcej niż 1 miesiąc.

Osobne przepisy przew idują możność odejm ow ania 
pewnych okresów zatrudnienia osobom, które zostały 
skazane za przestępstw a przeciwko państw u lub n a­
rodowi albo działały na szkodę gospodarki i w łasność 
narodowej.

Wreszcie odrębne przepisy trak tu ją  o przypadkach, 
gdy praca ciężka lub w  w arunkach szkodliwych dla 
zdrowia daje praw o do uprzyw ilejow anego liczenia 
czasu, np. za zaliczalny rok  uważa się 8,9 lub 10 
miesięcy faktycznej pracy. Ponadto specjalny przepis 
stanowi, że w ykonyw anie pracy ciężkiej lub w  w a­
runkach  szkodliwych dla zdrowia powoduje obniże­
nie w ieku wym aganego do przyznania renty , m iano­
wicie: 3 la ta  pracy daje praw o do zm niejszenia w ieku
0 1 rok.

W iele przepisów  w  zakresie okresów  zatrudnienia 
m a charak ter przepisu wykonawczego, a  naw et okól­
nikowego. S troną dodatnią jest tu  ujęcie w  jednym  
akcie praw nym  całości zagadnienia, co stanow i udo­
godnienie dla apara tu  w ykonyw ającego ustaw ę i daje 
możność obyw atelow i zapoznania się z p rzysługują­
cymi m u upraw nieniam i w zakresie zaopatrzeń. Z d ru ­
giej jednak strony stw arza to sztywność przepisów, 
k tóre mogą być zm ieniane tylko przez najwyższy or­
gan ustawodawczy oraz nadaje charak ter ak tu  p raw ­
nego najwyższego rzędu przepisom  m niej ważnym, 
m ającym  raczej charak ter in te rp re tacy jny  i w yjaśn ia­
jący. Scholastyka tych przepisów  ustaw y, dobra może 
w  okólniku interpretacyjnym , obciąża niepotrzebnie 
ak t zasadniczy i zaciera różnicę między zasadam i sys­
tem u zaopatrzeniowego a norm am i wykonawczymi. 
Zresztą życie jest tak  różnorodne i w ielostronne, że 
najbardziej scholastyczne przepisy nie będą zdolne 
przewidzieć w szystkich możliwości życiowych.

W arunki ren ty  starczej

R enta może być pełna i niepełna. R enta n iepełna 
jest w łaściwie cząstką procentow ą ren ty  pełnej. R enta 
może przekroczyć w ym iar ren ty  pełnej, jeśli ubez­
pieczony po przyznaniu ren ty  pracow ał nadal.

R enta starcza pełna przysługuje mężczyźnie, który 
posiada 35 la t za trudnien ia i osiągnął 55 la t życia, 
a kobiecie, jeśli posiada 30 la t za trudnien ia i osiągnę­
ła 50 la t życia.

Jeżeli ubezpieczony nie spełnia powyższych w aru n ­
ków, gdy chodzi o okres zatrudnienia, to przysługuje 
m u ren ta  starcza niepełna, a  m ianowicie: mężczyźnie 
po osiągnięciu 65 la t życia, a kobiecie — 55 la t życia, 
jeśli:

1) mężczyzna posiada 30 la t za trudnien ia lub więcej, 
a kobieta — 25 la t zatrudnienia, albo

2) mężczyzna posiada m niej niż 30, lecz co najm niej • 
25 la t zatrudnienia i kobieta m niej niż 25, lecz co 
najm niej 20 lat za trudnienia — pod w arunkiem , że 
w  okresie ostatnich 5 la t m ają po 7 miesięcy za tru d ­
nienia w  każdym  roku  lub łącznie w  tym  okresie 
co najm niej 3 la ta  i 5 miesięcy zatrudnienia, lub

3) mężczyzna i kobieta posiadają m niej la t za tru ­
dnienia niż przew iduje pk t 2, lecz m ają co najm niej 
15 lat za trudnienia — pod w arunkiem , że w  okresie 
ostatnich 5 lat m ieli po 8 miesięcy zatrudnien ia w  każ­
dym roku albo łącznie w  tvm  okresie co najm niej
4 la ta  i 2 miesiące zatrudnienia.

Okres zatrudnienia przew idziany wyżej w  pkt. 2
1 3 (wymagany do niepełnej ren ty  starczej) pow inien 
być osiągnięty przez mężczyzn między 60 i 65 rokiem  
życia, a przez kobiety między 50 a 55 rokiem  życia.

291



U staw a przew iduje ponadto ipewne w arunki ulgowe 
dla tych, którzy osiągnęli w ym agany w iek a nie m ają 
jeszcze wymaganego okresu zatrudnien ia oraz dla 
tych, którzy ostatnio przed nabyciem  praw a do ren ty  
otrzym yw ali zasiłki z ty tu łu  pomocy społecznej i byli 
zarejestrow ani jako poszukujący pracy w  organie za­
trudn ien ia  oraz dla kobiet, k tó re  były zajęte wycho­
w yw aniem  dzieci w  w ieku do 7 lat.

Podstawa wymiaru renty starczej

Podstaw ę w ym iaru  ren ty  starczej stanowi pewien 
określony procent przeciętnego zarobku, ustalony dla 
poszczególnych grup zarobkowych. G rup takich jest 
20 zwykłych i jedna specjalna.

Do grupy specjalnej I -a  zaliczeni są ci, k tórych 
zarobek wynosi ponad 43 tys. dinarów  miesięcznie. 
Podstaw ę w ym iaru  stanow i dla nich 68,5°/o zarobku 
wynoszącego 43 tys. dinarów  oraz 60% od kw oty po­
nad 43 tys. dinarów .

W pozostałych 20 zwykłych grupach (o zarobkach 
poniżej 43 tys. dinarów  miesięcznie) procentow a w y­
sokość podstaw y w ym iaru  w aha się od 77,5% do 
68,5% w  I grupie, rosnąc o 0,5% w  każdej następnej 
niższej grupie. Podstaw a w ym iaru  w  najniższej XX 
grupie d la  zarabiających poniżej 7.450 d inarów  jest 
sztyw na i wynosi 5.800 dinarów . Z arobki wym ienionych
20 grup w ahają się więc od 43.000 do 7.450 dinarów, 
zaś przeciętna podstaw a w ym iaru  dla tychże 20 grup 
w aha się od 32.000 do 5.800 dinarów.

Niezależnie od tego podziału n a  grupy, wszyscy 
ubezpieczeni dzielą się na 5 kategorii, przy czym 
ubezpieczeni danej kategorii nie mogą w  zasadzie mieć 
podstaw y w ym iaru  wyższej niż to przew iduje ich k a ­
tegoria.

A więc nie mogą mieć wyższej podstawy w ym iaru: 
a) robotnicy niekw alifikow ani — niż wg XVI grupy 
zarobkowej, b) robotnicy, których p raca w ym aga po­
siadania doświadczenia lub niskich kw alifikacji — 
niż wg X II grupy, c) robotnicy, których praca w ym a­
ga nauki lub średniego w ykształcenia — niż wg IX 
grupy, d) robotnicy wysoko kw alifikow ani, specjaliści 
oraz ap a ra t kierow niczy niż wg V grupy i wreszcie ty l­
ko e) najw yżsi specjaliści i najw yżej kw alifikow ani 
pracow nicy mogą posiadać podstaw ę w ym iaru  wg I 
grupy i grupy specjalnej I-a.

Jeżeli ubezpieczony zarabia o 15% więcej niż n a j­
wyższa g rupa zarobkow a kategorii, do 'której on nale­
ży, wówczas może otrzym ać podstaw ę w ym iaru  tylko 
w edług najniższej grupy, należącej do wyższej k a te-
g°rii.

O drębne przepisy dość znow u szczegołowo podają 
sposób obliczenia zarobku — z tym, że zasadniczo za 
zarobek p rzy jm uje się zarobek zasadniczy oraz w szy­
stkie stałe do niego dodatki.

Wysokość renty starczej
P ełna re n ta  wynosi 100% podstaw y w ym iaru. R enta 

niepełna wynosi 40% przy 15 latach pracy i rośnie 
za każdy rok pracy o 3% dla mężczyzn i o 4% dla 
kobiet.

Jeśli rencista, otrzym ujący pełną rentę, pracuje n a­
dal, o trzym uje on dalsze 50% podstaw y w ym iaru  za 
każdy rok  pracy.

Specjalne ulgowe obliczenie zaopatrzenia przew i­
dziane jest dla uczestników  w alki narodow o-w yzwo­
leńczej. Ponadto o trzym ują oni specjalne dodatki od 
10—90% ren ty  w  zależności od tego, kiedy w stąpili 
do oddziałów walczących. Ciekawy jest przepis, który 
stanowi, że uczestnik walki, k tóry  po 6.4.1941 roku 
dostał się do niewoli i w  obozie jeńców czynnie orga­
nizował jeńców — m a praw o do dodatku w  wysokości 
30% renty .

Przepisy dotyczące ustalenia podstaw y w ym iaru 
i obliczenia wysokości ren ty  są bardzo skom plikow a­
ne 4  niem niej kazuistyczne niż przepisy dotyczące 
okresów zatrudnienia. Dość nadm ienić, że obejm ują 
one około 20 artykułów , z których każdy m a 4—5 
ustępów.

Warunki renty rodzinnej

Członkowie rodziny m ają praw o do ren ty  z ty tu łu  
u tra ty  żywiciela, jeżeli:
a) zm arły ubezpieczony był rencistą, albo
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b) śm ierć ubezpieczonego nastąpiła w skutek w ypadku 
w  zatrudnieniu  lub choroby zawodowej, albo
c) jeśli ubezpieczony m iał w chwili śm ierci co n a j­
m niej 5 la t za trudnien ia — pod w arunkiem , że 
w  ostatnich 5 latach przypadało nie m niej niż 8 m ie­
sięcy zatrudnienia w każdym  roku lub łącznie w  tym 
okresie co najm niej 4 la ta  i 2 miesiące, albo
d) jeśli ubezpieczony m iał praw o do renty, tj. spełniał 
w arunki, ale ren ty  nie pobierał.

U staw a zaw iera ponadto przepis, przewidujący 
przypadek, że ren ta  po zm arłym  żywicielu przysłu­
guje pod pew nym i w arunkam i rów nież wtedy, gdy 
sam żywiciel nie m iał jeszcze praw a do zaopatrzenia. _

Wdowie przysługuje ren ta , jeśli w  chwili śmierci 
żywiciela m iała 45 la t — a bez względu na wiek,
0 ile:
1) w ychow uje dziecko do la t 15, m ające praw o do 
renty , albo
2) zm arły osierocił co najm niej 3 dzieci m ających 
praw o do renty , lub
3) jeśli jest inw alidą I grupy w  dniu śm ierci żywicie­
la lub stanie się nim w  ciągu roku od dnia śmierci.

Jeśli wdowa w  czasie otrzym yw ania ren ty  w  sy tua­
cjach pod pkt. 1, 2 i 3 osiąga 45 lat, wówczas uzysku­
je stałe praw o do renty . Jeśli wdowa otrzym ywała 
ren tę  w  w arunkach pod pkt. 1, 2 i 3 i następnie po 
ustaniu  tych w arunków  w ypłatę tej ren ty  wstrzym ano 
już po osiągnięciu przez nią 40 lat, wówczas w ypłatę 
ren ty  w znawia się po osiągnięciu przed _wdpw_ę 45 lat.

To samo dotyczy wdowy, k tó ra  w  dniu śmierci ży­
w iciela m iała 40 la t życia; uzyskuje ona praw o do 
ren ty  po osiągnięciu 45 la t życia.

Wdowa będąca w  chwili śm ierci żywiciela w  w ieku 
pomiędzy 40 a 45 lat, k tóra nie pracuje i nie m a za­
wodu wolnego, m a prawo:
1) do odpraw y w  wysokości 3 podstaw  w ym iaru, jeśli 
nie m a innych upraw nionych do ren ty  lub
2) do 6-krotnej wysokości różnicy między ren tą , k tó ­
ra  by się należała, gdyby wdowa m iała praw o do renty, 
a  ren tą  faktycznie pobieraną przez innych upraw nio­
nych członków rodziny.

Wdowiec ma praw o do renty , jeśli w  chwili śmierci 
żony m iał 60 la t życia oraz był niezdolny do pracy
1 pozostawał na u trzym aniu  żony. _

Wdowa lub wdowiec nie m ają praw a do ren ty  jeśli:
1) ślub zaw arto w  celu otrzym ania ren ty , 2) m ałżeń­
stwo do chwili śm ierci żywiciela trw ało m niej niż 
rok, 3) nastąpił rozwód bez p raw a do alimentów,
4) faktyczna separacja trw ała  6 lub więcej miesięcy 
przed śm iercią żywiciela.

Dzieci, w nuki i rodzeństwo m ają praw o do ren ty  do 
chwili osiągnięcia 15 la t życia, a jeśli u c z ę s z c z a ją  do 
szkół — 26 roku  życia.

Dzieci przysposobione oraz obce m ają praw o do 
ren ty , jeśli przysposobienie lub wzięcie na utrzym anie 
dziecka obcego miało miejsce co najm niej na 3 lata 
przed śmiercią żywiciela: w arunek ten nie jest wy­
magany, gdy śm ierć była skutkiem  w ypadku lub cho­
roby zawodowej.

W nuki, bracia i siostry oraz dzieci obce m ają p r a w o  
do ren ty  również i w tedy, gdy m ają  rodziców, ale zu­
pełnie i stale niezdolnych do pracy.

Rodzice m ają prawo do ren ty , jeśli byli na u trzym a­
niu  żywiciela i w chwili śm ierci mieli: 1) m atka 45 
lat, a ojciec — 60 lat, albo 2) byli stale i zupełnie 
niezdolni do pracy. To samo dotyczy ojczyma i ma­
cochy

Wysokość renty rodzinnej
R entę w ym ierza się w  procencie od ren ty  n a l e ż n e ]  

pracownikowi.
Jeśli do ren ty  m ają praw o wdowa, dzieci i dalsi 

członkowie rodziny, w tedy na jednego członka Przy- 
sługuje 60%, na dwóch — 75%, na trzech — 90% 
a  na czterech i więcej — 100% ren ty  zmarłego.

Jeśli natom iast praw o do ren ty  m ają tylko dziecii 
w nuki i rodzeństwo, w tedy ren ta  wynosi na je d n e g  
członka 40%, na dwóch — 55%, na trzech — 70% 
a na czterech i więcej — 100% ren ty  zm arłego żywi- 
cielą. ,

Szczegółowe przepisy określają praw o do renty 
w  rozm aitych życiowych przypadkach oraz u s t a la ją  
sposób podziału ren ty  między upraw nionych i stano- 
w ią kom u w ypłaca się ren tę  rodzinną.



Na zakończenie w arto  zaznaczyć, że przepis art. 233 
ustaw y stanowi, że „wnioski o ren ty  lub o przelicze­
nie ren ty  złożone przed 1 stycznia 1958 rozpoznawane 
są według przepisów  obowiązujących do tego dn ia”. 
Oznacza to utw orzenie dwóch portfeli. Specjalne jed­
nak przepisy przew idują w  jakich w arunkach starzy 
renciści mogą żądać przeliczenia ren ty  według nowych 
przepisów  i nowych stawek. Niezależnie od tego prze­

pisy przejściowe przew idują w arunk i i sposób pod­
wyższenia re n t „starego” portfelu.

Omawianą ustaw ą o zaopatrzeniu em erytalnym  
objętych jest ponad 40°/o obywateli Jugosławii. Renty 
starcze oraz z ty tu łu  u tra ty  żywiciela otrzym ywało 
w  dniu w ejścia w  życie ustaw y około 300 tys. re n ­
cistów.

M ichał Ponarski

N R F

Kiedy zarobkowanie powoduje 
wstrzymanie renty

R e n t y  s t a r c z e .  Przepisy re n ­
towe przew idują dw a rodzaje ren t: 
ren ta  norm alna i ren ta  przedwczes­
na na okres pozostaw ania bez pracy 
(bezrobocia).

N orm alna ren ta  starcza przysługu­
je ubezpieczonemu, k tóry  ukończył 
65 la t (wiek starczy) i posiada okres 
wyczekiwania (180 miesięcy ubez­
pieczenia). Na tego rodzaju ren tę 
nie m a żadnego w pływ u ani zarob­
kow anie rencisty  ani też czerpanie- 
dochodów z innych źródeł. Renci­
sta pobierający norm alną ren tę  s ta r­
czą może zatem  pracować najem nie 
bez żadnych ograniczeń co do w y­
sokości zarobku, gdyż jego za trud ­
nienie z uw agi na przekroczony 
w iek starczy jest wyłączone z ubez­
pieczenia em erytalnego i dlatego nie 
oddziaływa na upraw nienia ren to ­
we.

Przedwczesną ren tę  starczą otrzy­
m uje na w łasny w niosek ubezpie­
czony, k tóry  ukończył 60 lat, przebył 
w ym agany okres w yczekiw ania (180 
mies. składkowych) i co najm niej od 
roku  pozostanie n ieprzerw anie bez 
Pracy. K obieta (ubezpieczona) ma 
prawo ponadto do tak iej ren ty  s ta r­
czej, ' gdy zaprzestanie pracować 
Przed osiągnięciem 65 la t życia, o 
ile ukończyła 60 la t i posiada w y­
m agany okres w yczekiw ania (180 
mies. składkowych) — pod w aru n ­
kiem jednak, że w  ostatnich 20 la ­
tach przed zaprzestaniem  pracy w y­
konyw ała co najm niej przez 10 la t 
zatrudnienie, z ty tu łu  którego były 
opłacane składki na ubezpieczenie 
em erytalne.

W obydwu tych przypadkach 
Przedwczesnych ren t starczych pod­
jęcie zatrudnienia lub działalności 
uzasadniającej obowiązek ubezpie­
czenia rentow ego powoduje zaw ie­
szenie w ypłaty renty , przy czym 
zatrudnienia kró tkotrw ałe lub d a ją­
ce niewielkie dochody (Gelengentli- 
che Aushilfe) nie m ają w pływ u na 
Prawo do tych rent.

Zawieszanie przedwczesnych ren t 
starczych wypływa z ich istoty
i  charak teru ; są one bowiem przy- 
znaw ane albo w  przypadku pozo­

staw ania bez pracy na skutek n ie­
możności otrzym ania norm alnego 
zatrudnienia, albo w  razie zaprze­
stania pracy z w łasnej woli. Skoro 
zatem  rencista  w  każdym  z tych

p r z y p a d k ó w  podejm uje norm alne
zatrudnienie, uzasadniające obowią- 

zek ubezpieczenia, to nie spełnia on 
już w arunków  do pobierania przed- 
wczesnej  ren ty  i w ypłata jej zostaje
wstrzymana.
R e n t y  i n w a l i d z k i e .  P rze- 
p i s y  rozróżniają ren ty  inwalidzkie

z ty tu łu  niezdolności do w ykony­

w ania zawodu (inwalidztwo zawo­
dowe) i z ty tu łu  niezdolności do za­
robkow ania (inwalidztwo ogólne).

R enta i n w a l i d z k a  z a w o ­
d o w a  przysługuje ubezpieczone­
mu, który utracił zdolność do pracy 
co najm niej w 50% i posiada okres 
wyczekiwania (60 miesięcy).

W stosunku do tego rodzaju re n ­
cistów nie m a przepisu, k tóry  by 
w prost ograniczał praw o do ren ty  
z powodu zarobkowania. Z ducha 
ustaw y w ynika, że tym  rencistom  
nie można zabronić zużytkowania 
pozostałej reszty zdolności do pracy 
i zam iany jej na zarobek; ustaw a 
bowiem stanowi, że praca w ykony­
w ana ze szkodą dla zdrowia nie po­
woduje w strzym ania renty .

R enta inw alidzka zawodowa pod­
lega jednak w strzym aniu, jeżeli re n ­
cista w skutek „zmiany w  jego sto­
sunkach” (einer Ä nderung in seinen 
V erhältnissen) nie jest już nadal 
niezdolny do w jdtonyw ania zawo­
du. Przez pojęcie „zm iana w  jego 
stosunkach” rozum ie się zarówno 
zm ianę w  stosunkach zdrowotnych 
(wyleczenie choroby, przystosowa­
nie się organizm u do stanu wywo­
łanego chorobą), jak  i zm ianę 
w  stosunkach bytowo-zarobkowych. 
W ykonywanie pracy zarobkowej w 
następstw ie przeszkolenia i nabycia 
nowych kw alifikacji zawodowych 
przekreśla istnienie inw alidztw a 
zawodowego i tym  sam ym  pociąga 
w strzym anie renty.

W każdym  przypadku przy b a­
daniu, czy istnieje nadal inw alidz­
two, decydującą rolę odgrywają ta ­
kie okoliczności jak:' rodzaj i za­
kres wykonywanych czynności oraz 
fizyczne i umysłowe zdolności 
i um iejętności rencisty.

Rentę z ty tu łu  i n w a l i d z t w a  
o g ó i n e g o  otrzym uje ubezpie­
czony posiadający w ym agany okres 
w yczekiwania, k tóry  z powodu cho­
roby lub innych ułomności nie m o­
że wykonyw ać pracy zarobkowej z 
pew ną regularnością przez -okres 
czasu, którego długości nie można 
przewidzieć, lub w ykonuje pracę 
zarobkową, lecz uzyskuje z niej ty l­
ko nieznaczne dochody.

Z powyższej definicji inw alidztwa 
wynika, że tylko praca zarobkowa, 
w ykonyw ana z pew ną regularnością 
oraz dająca więcej niż nieznaczne 
dochody powoduje zawieszenie re n ­
ty. Każde natom iast zarobkowanie, 
k tóre przynosi nieznaczne dochody 
nie m a wpływ u na praw o do re n ­
ty. Pojęcie „nieznacznych docho­
dów” nie jest w  przepisach bliżej 
określone; m aksym alna ich kw ota 
jest usta lana indyw idualnie dla każ­
dego przypadku.

W ykonywanie pracy zarobkowej 
przez rencistę z ty tu łu  inw alidztwa 
zarówno zawodowego, jak i ogól­
nego nie pociąga redukcji ren ty  o 
kw otę zarobku, a jedynie w pew ­

nych okolicznościach może spowo­
dować całkowite w strzym anie ren ty  
lub zam ianę ren ty  inw alidzkiej ogól­
nej na ren tę  inw alidzką zawodową 
i odwrotnie.

Jan Janczur

N R D

Dodatki do rent w  związku ze znie­
sieniem kart żywnościowych

Od 1.6.1958 zostały zniesione w  
NRD k arty  żywnościowe oraz w pro­
wadzone jednolite ceny na podsta­
wowe artykuły. Wobec tego, że ce­
ny artykułów  dotychczas reglam en­
tow anych uległy podwyżce, od 1.6. 
1958 zostały odpowiednio podwyż­
szone płace robotników  i pracow ni­
ków  umysłowych, a rencistom  przy­
znano specjalne dodatki w yrów - 
naw«ze.

Wysokość dodatku dla rencistów, 
zamieszkałych na te ry torium  NRD 
wynosi 9 m arek, a d la  zam ieszka­
łych w  dem okratycznym  sektorze 
B erlina — 12 m arek  miesięcznie. 
Dodatek stanow i pełne pokrycie 
różnicy między starym i cenam i k a r t­
kowym i a now ym i cenam i jednoli­
tym i. Jeżeli rencista nadal pracuje 
i przysługuje m u dodatek w yrów ­
nawczy z tego ty tu łu  wyższy niż 9 
m arek, o trzym uje dodatek w yrów ­
nawczy tylko z zakładu pracy.

W dowy otrzym ują dodatek w y­
równawczy do ren ty  w  kwocie 5 
m arek miesięcznie pod w arunkiem , 
iż nie pracu ją i nie o trzym ują żad­
nego innego świadczenia.

Renciście, który pobiera ren tę  z 
ubezpieczeń społecznych i jednocześ­
nie zaopatrzenie em erytalne kolejo­
we lub pocztowe przysługuje doda­
tek wyrównawczy ty lko w  tym  
przypadku, jeśli oba te świadczenia 
nie przekraczają w  sumie 600 m a­
rek  miesięcznie.

Ponadto rencistom , podobnie jak  
i pracow nikom  czynnym, przy­
sługuje dodatek na żonę. Dodatek 
ten, jeżeli rencista pobiera ren tę  
z ubezpieczenia społecznego, wynosi
9 m arek, a dla pozostałych rencistów
5 m arek  miesięcznie. Dodatek na 
żonę uw arunkow any jest tym, aby 
żona nie była zatrudniona i usa­
modzielniona gospodarczo oraz aby 
nie pobierała żadnych innych św iad­
czeń (np. w łasna ren ta , zasiłek dla 
bezrobotnych, stypendium).

Dodatek na żonę nie posiadającą 
w łasnych dochodów przysługuje 
również osobom otrzym ującym  za­
siłki z opieki społecznej i zasiłki 
dla bezrobotnych. W ynosi on 9 m a­
rek, jeśli żona ukończyła 60 la t ży­
cia lub jest niezdolna do pracy 
(662/s%), a 5 m arek, jeśli żona nie 
spełnia żadnego z w ym ienionych 
w arunków .

J. J.
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Komu przysługuje inwalidzka renta 
wyrównawcza

U staw a z 28.3.1958 zm ien iająca  p rzep isy
o .re n ta c h  i zaopatrzen iach , w prow adziła  zasadę 
zaw ieszalności p ra w a  do re n ty  starczej, in w a­
lidzkiej i rodzinnej n a  czas posiadan ia  p rzez 
ren c is tę  zarobku  z ty tu łu  za tru d n ien ia  lub  do­
chodu z innych  źródeł. Z asada ta  n ie  dotyczy 
rencistów  u p raw n io n y ch  do re n t  inw alidzk ich  
z ty tu łu  inw alidz tw a pow stałego  w sk u tek  w y­
p ad k u  w  za tru d n ien iu  lu b  choroby  zaw odow ej 
oraz  z ty tu łu  inw alid z tw a  pozostającego 
w  zw iązku  ze służbą w ojskow ą.

U staw a z 28.3.1958, u s ta la jąc  zasadę zaw ie­
szalności re n ty  inw alidzk iej, w p row adziła  ró w ­
nocześnie inw alidzką  re n tę  w yrów naw czą.

P raw o  do inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej 
uza leżn ione je s t p rzede w szystk im  od sp e łn ie­
n ia  w a ru n k ó w  do sam ej re n ty  inw alidzkiej 
(pełnej). W aru n k am i ty m i są: a) posiadanie w y ­
m aganego  o k resu  za tru d n ien ia  (co n a jm n ie j
5 la t) o raz b) s tan ie  się  in w alid ą  w  czasie za­
tru d n ie n ia  lub  w  ciągu 2 la t  po u s tan iu  za tru d ­
n ien ia .

R en ta  w yrów naw cza p rzysługu je :
1) p racow nikow i, k tó ry  został u zn an y  p rzez  
K IZ  za inw alidę, lecz n ie  p rz e rw a ł za tru d n ie ­
n ia , w y k o n u jąc  je  n ad a l ze zm niejszonym  za­
ro b k iem  i
2) p racow nikow i uznanem u p rzez K IZ  za in w a­
lidę w  ok resie  dw óch la t  po u s tan iu  za tru d n ie ­
n ia , a k tó ry  p rzed  p rzy zn an iem  m u  re n ty  in ­
w alidzk ie j (pełnej) p o d ją ł z a tru d n ien ie  z zarob­
k iem  niższym  od zarobku, jak i stanow iłby  pod­
staw ę  w y m ia ru  re n ty  inw alidzk ie j o raz
3) renciście, k tó rem u  p o b ie ran ą  re n tę  inw alidz­
ką  (pełną) zaw ieszono z pow odu ponow nego 
pod jęcia  za tru d n ien ia , o ile  za robek  tego ren c i­
s ty  je s t  n iższy od zarobku  stanow iącego  pod­
staw ę w y m ia ru  zaw ieszonej re n ty  inw alidzkiej.

P raw o  do inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej 
u w aru n k o w an e  je s t obniżeniem  się zarobków  
do w ysokości poniżej 80°/o ty ch  zarobków , k tó re  
s tan o w iły  w zględnie s tan o w iły b y  podstaw ę w y ­
m ia ru  re n ty  inw alidzk iej (pełnej).

In w alid zk a  re n ta  w yrów naw cza n ie  p rzy słu ­
gu je, jeże li p racow nik , oprócz zarobków  z ty ­
tu łu  za tru d n ien ia  (naw et obniżonych), posiada 
dochody z innych  źródeł, pow odujące w  m yśl 
rozporządzen ia  R ady M inistrów  z 6.5.1958 (Dz. 
U. n r  26, poz.. 111) zaw ieszenie p raw a  do re n ty  
(pa trz: PU S n r  7/58, a rt. M. B rojew skiego  pt. 
„K iedy  i w  jak ich  sy tu ac jach  w y p ła ta  re n ty  
n ie  u leg a  zaw ieszeniu  w  całości lub  części“). 
P racow nik , k tó ry  posiada dochody z innych  
źródeł w  w ysokości n ie  pow odującej zaw iesze­
nia re n ty  i rów nocześnie je s t za tru d n io n y  z za­
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robk iem  niższym  niż 80%  p odstaw y  w y m iaru  
re n ty  inw alidzk ie j (pełnej), zachow uje p raw o  
do inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej.

Inw alidzka re n ta  w yrów naw cza dotyczy 
w  zasadzie ty lk o  osób zaliczonych do II lub
III g ru p y  inw alidów . R enciści bow iem  zaliczeni 
do I g ru p y  inw alidów , jeże li pozostają  w  za tru d ­
n ien iu , m ają  p raw o  na podstaw ie  § 5 rozp. RM 
z 6.5.1958 do p o b ie ran ia  re n ty  inw alidzk ie j 
w  w ysokości 70%  lub  60%  podstaw y  w y m ia ru  
do 1200 zł, w  zależności od k a teg o rii z a tru d n ie ­
n ia  (wysokość n a to m iast inw alidzkiej re n ty  w y­
rów naw czej —  o czym  będzie m ow a dalej —  
je s t zaw sze niższa).

Obliczanie wysokości renty wyrównawczej
Z adan iem  inw alidzk iej re n ty  w yrów naw czej 

je s t uzupe łn ien ie  za robku  zm niejszonego n a  
sk u tek  inw alidztw a. D latego wysokość te j re n ­
ty  określa  się  różnicą pom iędzy zarobkiem , 
k tó ry  s tan o w ił czy stanow iłby  podstaw ę w y­
m ia ru  re n ty  inw alidzk iej (pełnej) a p rzec ię tn y m  
m iesięcznym  zarobk iem  u zysk iw anym  p rzez 
inw alidę. P rzec ię tn y  m iesięczny zarobek  obli­
cza się z 3 k o le jn y ch  m iesięcy  za tru d n ien ia  po 
m iesiącu  ka lendarzow ym :
1) w  k tó ry m  zgłoszono w niosek  o ren tę , jeżeli 
p racow nik  w  ogóle n ie  p o b ie ra ł jeszcze re n ty  
i została m u p rzy zn an a  re n ta  inw alidzka w y­
rów naw cza, albo
2) w  k tó ry m  ren c is ta  p o d ją ł z a tru d n ien ie  po 
p rzy zn an iu  re n ty  inw alidzk ie j (pełnej) i sk u t­
k iem  tego p raw o  do tej re n ty  uległo zaw iesze­
n iu  a pow stało  p raw o  do re n ty  w yrów naw czej, 
albo
3) w  k tó ry m  u ren cisty , k tó rem u  zaw ieszono 
uprzedn io  inw alidzką re n tę  (pełną), nastąp iło  
obniżenie zarobków  o w ięcej niż 80%.

Poniew aż p rzec ię tn y  m iesięczny zarobek, jako  
podstaw ę w y m iaru  inw alidzk iej re n ty  w y ró w ­
naw czej oblicza się z ok resu  3 m iesięcy za­
tru d n ien ia , p rzeto , w ysokość te j re n ty  m oże być 
u sta lo n a  dopiero  po up ływ ie  ty ch  3 m iesięcy. 
S tąd  p ierw sza w y p ła ta  inw alidzk iej re n ty  w y ­
rów naw czej, obliczonej od dn ia  p ow stan ia  p ra ­
w a do te j ren ty , n ie  m oże n astąp ić  w cześniej 
niż w  p ierw szym  te rm in ie  p łatności, p rz y p a ­
d ający m  po up ływ ie  3 m iesięcy za tru d n ien ia , 
z k tó ry ch  obliczono p rzec ię tn y  zarobek  do w y­
m ia ru  ren ty .

K szta łtow an ie  się w ysokości inw alidzk iej 
re n ty  w yrów naw czej, jako  uzup e łn ien ia  zm niej­
szonych w sk u tek  inw alidz tw a zarobków , zależ­
ne je s t od k sz ta łto w an ia  się w ysokości ty ch  
zarobków ; zm iana w ysokości zarobków  pow o­
d u je  zm ianę w ysokości ren ty . A by u n ik n ą ć  
częstego p rzeliczan ia  re n ty  ww. r o z p o r z ą d z e n ia  
RM z 6.5.1958 —  usta liło  zasadę, że p ierw szą
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w ysokość inw alidzk iej re n ty  w yrów naw czej 
u s ta la  się n a  okres od d a ty  p ow stan ia  p ra w a  do 
re n ty  do d a ty  p ierw szego  te rm in u  p łatności 
oraz n a  okres n astęp n y ch  6 m iesięcy. O bliczona 
wysokość re n ty  w yrów naw czej nie podlega 
zm ian ie w  okresie, n a  k tó ry  została ustalona, 
pom im o zm ian  zarobku.

P r z y k ł a d :  P raco w n ik  zgłosił 7 lipca 
1958 w niosek  o re n tę  inw alidzką. Zaliczony zo­
sta ł p rzez  K IZ  do II g ru p y  inw alidów . P rzec ię t­
n y  m iesięczny  zarobek  z o sta tn ich  12 m iesięcy 
za tru d n ien ia , s tanow iący  podstaw ę w y m iaru  
re n ty  w ynosi 1260 zł. Z zaśw iadczenia zak ładu  
p racy  w ynika, że p racow nik  pozostaje  n ad a l 
w  za tru d n ien iu , a za tem  p raw o  do re n ty  in w a­
lidzkiej u lega zaw ieszeniu. D la stw ierdzen ia , 
czy p raco w n ik  ten  będzie m ia ł p raw o  do in ­
w alidzkie j re n ty  w yrów naw czej o raz d la ew. 
u s ta len ia  w ysokości te j re n ty  p racow nika  po ­
uczono, by  p rzed łoży ł zaśw iadczenie zak ładu  
p racy  o w ysokości zarobków  za m iesiące: s ie r­
pień, w rzesień  i październ ik , tj. za 3 m iesiące 
za tru d n ien ia  n astęp u jące  po m iesiącu, w  k tó ­
ry m  został zgłoszony w niosek  o ren tę . Z aśw iad­
czenie tak ie  zostało p rzedłożone w  listopadzie. 
P rzec ię tn y  m iesięczny  zarobek  z 3 m iesięcy w y ­
nosi 920 zł i je s t niższy niż 80%  zarobku, jak i by 
p rzy ję to  do w y m iaru  re n ty  inw alidzk iej (peł­
nej). W obec tego p raco w n ik  m a p raw o  do in ­
w alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej, a w ysokość 
te j re n ty  w ynosi: (1260 —  920) =  340 zł. R en tę  
tę  w yp łaca się: a) jednorazow o za okres od da­
ty  p o w stan ia  p ra w a  do ren ty , tj. od 7.7.1958 do 
d a ty  p ierw szego te rm in u  p ła tnośc i p rz y p ad a ją ­
cego po u p ływ ie  3 m iesięcy  p rz y ję ty ch  do obli­
czenia p rzecię tnego  m iesięcznego zarobku, tj. 
do 19.11.1958 (ren tę  p łaci się w  te rm in ie  20 dn ia  
każdego m iesiąca) oraz b) n a  okres n astęp n y ch  
6 m iesięcy, tj. od 20.11.1958 do 19.5.1959.

Załóżm y, że zarobk i p racow nika  z pow yższe­
go p rzy k ład u  u lega ły  w  czasie p o b ie ran ia  re n ty  
W yrów naw czej zm ianom  i w ynosiły  w  okresie  
o sta tn ich  6 m iesięcy, d la k tó rego  ustalono  
p ierw szą  w ysokość re n ty : listopad  1958 —  zł 
800, g ru d z ień  1958 —  zł 1020, s tyczeń  1959 — 
zł 1080, lu ty  1959 —  zł 700, m arzec 1959 — 
zł 800 i kw iec ień  1959 —  zł 640. Ł ączny za ro ­
bek  za 6 m iesięcy w ynosił 5040 zł, a p rzec ię tn y  
m iesięczny z tego okresu  —  840 zł. Pom im o 
zm ian zarobku  na p rzes trzen i okresu  6 m iesięcy 
Wysokość re n ty  n ie  u lega w  ty m  okresie  zm ia­
nie an i też n ie p rzep row adza się z tego pow odu 
żadnego rozliczenia.

P rzec ię tn y  m iesięczny  zarobek  z okresu  ty ch  
osta tn ich  6 m iesięcy  p o b ie ran ia  re n ty  w yrów ­
naw czej (tj. 840 zł) s łuży  do u s ta len ia  w ysokości 
tej re n ty  n a  okres n as tęp n y ch  6 m iesięcy.

P on iew aż podstaw a w y m iaru  (zarobki) re n ty  
inw alidzk iej (pełnej) w ynosiła  (jak  podano 
w  ww. p rzyk ładzie) 1260 zł, p rzeto  re n ta  w y ­
rów naw cza inw alidzka z p rzy toczonego p rz y ­
k ładu  pow inna w ynosić na  n as tęp n e  6 m iesięcy: 
różnicę m iędzy podstaw ą w y m ia ru  re n ty  in w a­
lidzkiej (1260 zł) a p rzec ię tn y m  zarobkiem  
z o k resu  lis topad  1958 —  kw iecień  1959 (zł 840), 
co w yraża łoby  się k w o tą  (1260— 840) =  420 zł.

W rzeczyw istości jed n ak  re n ta  w yrów naw cza

ww. inw alidy  zostan ie u sta lo n a  w  w ysokości 
niższej aniżeli kw o ta  420 zł. B ow iem  w ysokość 
inw alidzk iej re n ty  w yrów naw czej w ynosi róż­
n icę m iędzy podstaw ą w y m ia ru  (zarobkam i) 
re n ty  inw alidzk iej (pełnej a p rzec ię tn y m  m ie­
sięcznym  zarobk iem  z 3 w zględnie 6 m iesięcy 
za tru d n ien ia  —  z ty m  jednak , że w ysokość tej 
re n ty  bez dodatków  do re n ty  n ie m oże p rzek ro ­
czyć kw oty  obliczonej w ed ług  poniższej tabeli:

Kategoria
zatrudnienia

Procent podstawy wymiaru renty

do 1200 zł
od nadwyżki ponad

1200-2000 zł 2000 zł

I 40
20 15

'II 30

A za tem  re n ta  w y rów naw cza inw alidzka 
z w yżej przy toczonego p rzy k ład u  (II ka teg o ria  
za tru d n ien ia) w yn iesie  n a  n as tęp n e  6 m iesięcy, 
p rz y  podstaw ie  w y m ia ru  (zarobku) re n ty  in ­
w alidzkie j (pełnej) 1260 zł, stosow nie do pow yż­
szej tabe li: (1200 zł X 30%) +  (60 zł X  20% ) =  
=  372 zł a n ie 420 zł.

R enciście p o b ie ra jącem u  inw alidzką re n tę  
w yrów naw czą p rz y s łu g u ją  dodatk i do re n ty  ta ­
k ie  sam e, ja k  do re n ty  inw alidzk iej (pełnej), 
a w ięc: d odatek  d la  żony i dzieci, d odatek  za 
p racę  fizyczną w  b rack ich  zak ładach  p racy  oraz 
dodatk i d la  p racow ników  n au k i i z ty tu łu  po­
siad an ia  odznaczeń.

W ysokość inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej 
w raz  z ww. dodatkam i m oże przekroczyć kw otę 
obliczoną w ed łu g  pow yższej tabe li, n ie  m oże 
jed n ak  p rzekroczyć różnicy  m iędzy  podstaw ą 
w y m iaru  (zarobkiem ) re n ty  inw alidzk iej (peł­
nej) a p rzec ię ty m  zarobkiem , stanow iącym  pod­
staw ę do obliczenia re n ty ' w yrów naw czej.

P r z y k ł a d :  P raco w n ik o w i (II k a teg o ria  
za tru d n ien ia) p rzyznano  re n tę  inw alidzką, 
p rzy  czym  do p odstaw y  je j w y m ia ru  p rzy ję to  
za ro b k i w  w ysokości 1500 zł. P raco w n ik  ten  po­
został jed n ak  n ad a l w  za tru d n ien iu  z zarobkiem  
1000 zł (a w ięc w iększym  niż 500 zł), w obec tego 
re n tę  tę  zaw ieszono a p rzyznano  m u inw alidzką 
re n tę  w yrów naw czą, gdyż osiągany  p rzez  niego 
zarobek  (1000 zł) b y ł niższy niż 80%  podstaw y  
w y m ia ru  (zarobku) re n ty  inw alidzk iej (pełnej). 
W ysokość re n ty  w yrów naw czej obliczono w e­
d ług  pow yżej podanej tab e li n a  kw otę  (1200 
zł X  30%) +  (300 zł X  20% ) =  420 zł. P ra ­
cow nikow i tem u  p rzy słu g iw ał dodatek  n a  dw o­
je  dzieci w  w ysokości 165 zł, a zatem  kw ota  
re n ty  w yrów naw czej (420 zł) łącznie z ty m  do­
d a tk iem  (165 zł) w y n o siłab y  585 zł. Poniew aż 
je d n ak  re n ta  w yrów naw cza n ie  m oże p rz e k ra ­
czać różnicy  m iędzy  p o d staw ą w y m ia ru  re n ty  
inw alidzk iej (w ty m  p rzy p ad k u  1500 zł) a p rze­
c ię tn y m  in iesięcznym  zarobk iem  p rz y ję ty m  do 
obliczenia re n ty  w yrów naw czej (w ty m  p rz y ­
p ad k u  1000 zł), tj. kw o ty  (1500 zł —  500 zł) =  
=  500 zł —  p rze to  w w . p racow nik  o trzy m a  in­
w alidzką re n tę  w yrów naw czą w  w ysokości 500 
zł a n ie 585 zł. Jeże li zarobk i tego p racow nika 
obniżą się w  n astęp n y ch  6 m iesiącach  z 1000 zł 
n a  800 zł, to w ów czas p rzy  ponow nym  oblicze­
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n iu  re n ty  w yrów naw czej o trzym a ją  w  w yso­
kości 585 zł, gdyż k w o ta  ta  n ie  będzie p rz e ­
k ra cza ła  różnicy  m iędzy  p o d staw ą w y m ia ru  
(zarobkiem ) re n ty  inw alidzk ie j (pełnej) a p rze ­
c ię tnym  zarobk iem  p rz y ję ty m  do obliczenia 
re n ty  w yrów naw czej, tzn. n ie  będzie p rz ek ra ­
czała k w o ty  (1500 zł —  800 zł) =  700 zł.

O dm ienną zasadę s to su je  się p rz y  u s ta lan iu  
w ysokości inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej 
d la  rencistów , p o b ie ra jący ch  re n ty  z tzw . s ta ­
reg o  p o rtfe lu , k tó rzy  w  dniu  1.7.1958 pozosta­
w a li w  za tru d n ien iu . R encistom  ty m  p rzez  cały 
czas z a tru d n ien ia  do dn ia  u s tan ia  tego za tru d ­
n ien ia  w y p łaca  się inw alidzką  re n tę  w y ró w ­
naw czą w  w ysokości n ie  p rzek racza jące j kw oty  
re n ty  p o b ie ran e j w  dn iu  30.6.1958. Jeże li w ięc 
w  ty m  dn iu  za tru d n io n y  ren c is ta  ze „sta reg o “ 
p o rtfe lu  p o b iera łb y  np. re n tę  w  w ysokości 286 
zł o raz d odatek  n a  dw oje dzieci w  kw ocie 165 zł 
czyli łączn ie 451 zł, to  choćby znajdow ał się  
w  id en ty czn ej sy tu ac ji ja k  p raco w n ik  z w yżej 
podanego  p rz y k ład u  —  będzie n ad a l aż do czasu 
u s tan ia  z a tru d n ien ia  o trzy m y w ał inw alidzką 
re n tę  w y rów naw czą w  daw nej w ysokości 
451 zł a n ie  w  w ysokości 500 czy 585 zł (patrz: 
PU S  n r  8/58 a rt. M. T yrow icza p t. „ P ra k ty k a  
sto sow an ia  p rzep isów  art. 94 d e k re tu  o po ­
w szechnym  zao p atrzen iu  em ery ta lnym ).

U sta la jąc  p rzec ię tn y  m iesięczny  zarobek  do 
ob liczen ia  w ysokości inw alidzk ie j re n ty  w y ­
rów naw czej n a  okres n astęp n y ch  6 m iesięcy 
(po ob liczeniu  p ierw szej wysokości), n ie  u w ­
zg lędn ia  się zarobków  z m iesięcy  k a len d a rzo ­
w ych, w  k tó ry ch  p raco w n ik  p rzez  okres d łuż­
szy  n iż  5 dn i p o b ie ra ł zasiłk i z ubezpieczenia 
społecznego z pow odu choroby  lub  m acie rzy ń ­
stw a. Jeże li w ięc za tru d n io n y  ren c is ta  w  k aż ­
d y m  m iesiącu  z ok resu  6 m iesięcy  p oprzedza­
jący ch  ponow ne obliczenie w ysokości re n ty  
p o b ie ra ł zasiłk i chorobow e p rzez  okres dłuższy 
n iż 5 dni, w ów czas d la  u s ta len ia  przeciętnego ' 
za robku  n a  okres n astęp n y ch  6 m iesięcy  p rz y j­
m u je  się za robk i z 3 najb liższy ch  m iesięcy za­
tru d n ie n ia  poprzedza jących  ten  okres.

Z aw ieszenie p raw a do re n ty  w yrów naw czej
G dy odpadn ie  k tó ry k o lw iek  z podanych  niżej 

w aru n k ó w , u zasad n ia jący ch  w y p ła tę  inw alidz­
k ie j re n ty  w yrów naw czej, n a s tę p u je  zaw iesze­
n ie  p ra w a  do  te j re n ty . P raw o  do re n ty  zaw ie­
sza się od najb liższego  te rm in u  p łatności p rz y ­
p ad a jąceg o  po m iesiącu  k alendarzow ym , w  k tó ­
ry m  w y stąp iły  okoliczności pow odujące to za­
w ieszenie. Np. rencista , k tó rem u  w ypłacano  
re n tę  w  te rm in ie  15 dn ia  danego m iesiąca za 
okres od 15 do 14 dn ia  n astępnego  m iesiąca,

założył w  m -cu  k w ie tn iu  sk lep , w ów czas za­
w ieszenie p ra w a  do re n ty  n a s tęp u je  od dn ia  
15 m aja.

P raw o  do inw alidzk ie j re n ty  w yrów naw czej 
u leg a  zaw ieszeniu, gdy:
1) p ow sta ły  now e okoliczności zm ien ia jące  in ­
w alidztw o, albo
2) p rzec ię tn y  m iesięczny  zarobek  z ty tu łu  za­
tru d n ien ia  w ynosi 80%  lub  w ięcej zarobków , 
k tó re  stanow iłyby  podstaw ę w y m ia ru  inw alidz­
k iej re n ty  (pełnej), albo
3) ren c is ta  uzyskał dochód z in n y ch  źródeł 
w  w ysokości pow odującej zaw ieszenie re n ty , 
albo
4) ustało  za tru d n ien ie  rencisty , albo
5) b ra k  je s t zaśw iadczenia zak ładu  p ra cy  o w y ­
sokości zarobków .

O kolicznościam i zm ien ia jącym i inw alidztw o, 
co m a w p ły w  n a  p raw o  do inw alidzk iej re n ty  
w yrów naw czej, są:
a) p rzek w alifik o w an ie  ren c is ty  do I g ru p y  in ­
w alidów , albo
b) p o w stan ie  now ego inw alidztw a n a  sk u tek  
w y p ad k u  w  za tru d n ien iu  lub  choroby  zaw odo­
w ej, albo
c) u stan ie  w  ogóle inw alidztw a.

R encista  p rzek w alifik o w an y  do I g ru p y  in ­
w alidów  m a p raw o  w  raz ie  pozostaw ania n ad a l 
w  za tru d n ien iu  do p o b ie ran ia  zredukow anej 
re n ty  inw alidzk iej, k tó ra  zaw sze je s t w yższa od 
inw alidzkiej re n ty  w yrów naw czej. W p rzy p ad ­
ku  w ięc p rzesun ięc ia  ren c is ty  do I g ru p y  in w a­
lidów  zosta je  p rzy zn an a  m u re n ta  inw alidzka 
zredukow ana, a zaw iesza się p raw o  do in w a­
lidzkiej re n ty  w yrów naw czej.

Jeże li ren c is ta  u legn ie  w ypadkow i w  z a tru d ­
n ien iu  lub  zach o ru je  n a  chorobę zaw odow ą 
i z tego ty tu łu  pow stan ie  now e inw alidztw o, 
m oże n a  podstaw ie  a rt. 43 d ek re tu  o p.z.e. w y ­
stąp ić  o p rzy zn an ie  m u w  m iejsce pob ieranej 
re n ty  w yrów naw czej re n ty  inw alidzk iej w y ­
padkow ej, k tó ra  n ie  u lega zaw ieszeniu  bez 
w zględu  n a  za tru d n ien ie , w ysokość zarobków  
i dochodów  z in n y ch  źródeł.

W razie  u s tan ia  inw alidztw a, co zaw sze m usi 
stw ierdz ić  K IZ  n a  podstaw ie  przeprow adzonego 
b ad an ia  kontro lnego , u s ta je  p raw o  zarów no do 
re n ty  inw alidzkiej (pełnej), ja k  i do re n ty  w y ­
rów naw czej.

W p rzypadku , gdy p rzec ię tn y  zarobek  ren c i­
s ty  z ok resu  o sta tn ich  6 m iesięcy p o b ieran ia  
re n ty  w yrów naw czej w zrośn ie i będzie w ynosił 
80%  lub  w ięcej zarobku, k tó ry  by  stanow ił pod­
s taw ę  w y m iaru  re n ty  inw alidzk iej (pełnej) —- 
wów czas n as tęp u je  zaw ieszenie re n ty  w y ró w ­
naw czej od najbliższego te rm in u  p łatności, p rzy

Z osta ła  oddana już  do d ru k u  
n o w a in s tru k c ja  o zasiłkach  z 
ubezp ieczen ia n a  w y p ad ek  cho­
ro b y  i m acie rzyństw a, k tó rą  za­
rząd y  ubezpieczeń  rozpoczną w
IV  k w a rta le  rozprow adzać po 
zak ładach  p racy .

In s tru k c ja  ta  przeznaczona 
je s t  zasadniczo d la u ży tk u  re ­
fe ren tó w  zasiłkow ych i głów -
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Nowa instrukcja
n y ch  (starszych) księgow ych w  
zak ład ach  p racy , d la ra d  zak ła­
dow ych (m iejscow ych) w  zak ła­
d ach  p racy , d la  zarządów  o k rę ­
gow ych  i zarządów  głów nych 
zw iązków  zaw odow ych i dla 
p racow ników  w ojew ódzkich

(obw odow ych) zarządów  ubez­
pieczeń  społecznych.

N ow a in s tru k c ja  w prow adza 
w  odróżn ien iu  do kom unikatu  
n r  8 jed n o lity  i uproszczony 
sposób u s ta lan ia  p o d staw y  wy­
m iaru  i obliczania zasiłków  
chorobow ych, dom ow ych, szpi­
ta ln y ch , san a to ry jn y ch , połogo­
w ych i pogrzebow ych.



padającego  po up ływ ie  6 m iesięcy, w  k tó ry ch  
za robek  w zrósł.

W zrost zarobku  ren c is ty  pob iera jącego  in w a­
lidzką re n tę  w yrów naw czą do w ysokości co n a j­
m niej 80%  podstaw y  w y m ieru  re n ty  w  jed n y m  
lu b  w  2 ko le jn y ch  m iesiącach  za tru d n ien ia  n ie 
n ak ład a  n a  ren c is tę  obow iązku zaw iadam ian ia
o ty m  o rganu  w ypłacającego  ren ty . O bow iązek 
niezw łocznego zaw iadom ienia p o w sta je  dopiero 
w tedy , gdy ren c is ta  osiągnął zarobek  w  w yso­
kości co na jm n ie j 80%  p odstaw y  w y m iaru  re n ­
ty  w  każdym  z 3 k o le jn y ch  m iesięcy za tru d n ie ­
nia.

Jeże li ren c is ta  zaw iadom i o w zroście za rob ­
ków  w  term in ie , n as tęp u je  zaw ieszenie p raw a  
do re n ty  od najbliższego te rm in u  p łatności re n ­
ty , p rzypadającego  po u p ły w ie  ty ch  3 m iesięcy. 
G dy n a to m iast ren c is ta  n ie  zaw iadom i, że jego 
zarobk i w zrosły  i będzie n ad a l p o b ie ra ł re n tę  
w yrów naw czą np. p rzez 4 lub  w ięcej m iesięcy, 
w ów czas zaw ieszenie p raw a  do te j re n ty  n a ­
s tąp i od te rm in u  p łatności, p rzypadającego  
w  p ierw szym  m iesiącu, w  k tó ry m  ren c is ta  osiąg­
n ą ł zarobek  w  w ysokości 80%  lub  w ięcej za­
robku, jak i by  stanow ił podstaw ę w y m iaru  re n ty  
inw alidzk ie j (pełnej); k w o ty  zaś p o b ran e  od 
d n ia  zaw ieszenia re n ty  po d leg ają  zw rotow i.

Jeże li ren c is ta  w  czasie p o b ie ran ia  inw alidz­
k ie j re n ty  w yrów naw czej uzyskał dochody 
z in n y ch  źródeł, pow odujące w  m yśl rozp. R ady 
M in istrów  z 6.5.1958 zaw ieszenie ren ty , w ted y  
re n ta  w y rów naw cza u lega zaw ieszeniu  od n a j­
bliższego te rm in u  płatności, p rzypadającego  po 
m iesiącu, w  k tó ry m  ren c is ta  uzyskał te  dochody.

R en ta  inw alidzka w y rów naw cza p rzy słu g u je  
ty lko  w ted y , gdy  re n c is ta  je s t za tru d n io n y  ze 
zm niejszonym  zarobkiem . A  zatem , gdy ren c i­
s ta  p rze rw ie  za tru d n ien ie , to  u s ta je  p raw o  do 
re n ty  w yrów naw czej, a p o w sta je  p raw o  do 
re n ty  inw alidzk iej (pełnej). P raw o  do te j re n ty  
p o w sta je  od dn ia  zap rzestan ia  za tru d n ien ia . J e ­
że li ren c is ta  p rzes tan ie  w ykonyw ać za tru d n ie ­
n ie p rzed  up ły w em  6 m iesięcy, n a  k tó re  u sta lo ­
no w ysokość re n ty  w yrów naw czej, i n astęp n ie  
będzie  p o b ie ra ł zasiłk i z pow odu choroby lub  
m acierzyństw a, to  w ed ług  a r t. 7 ust. 1 d ek re tu
o p.z.e. okres p o b ie ran ia  zasiłków  uw aża się za 
o k res za tru d n ien ia . I w ów czas p rzez  cały okres 
p o b ie ran ia  zasiłków  w yp łaca  się renciście  in ­
w alidzką re n tę  w yrów naw czą w  dotychczaso­
w ej wysokości, a p raw o  do re n ty  inw alidzk iej 
(pełnej) pow stan ie  dop iero  od dn ia  u stan ia  p ra ­
w a do p o b ie ran ia  zasiłków  chorobow ych.

Inw alidzką  re n tę  w yrów naw czą w ym ierza  się 
n a  ściśle, oznaczony okres n a  podstaw ie  p rz e ­
ciętnego m iesięcznego zarobku  z okresu  z a tru d ­
n ien ia  poprzedzającego okres, n a  k tó ry  w y ­
m ierza  się tę  ren tę . W ysokość przeciętnego  
m iesięcznego zarobku  u s ta la  się n a  podstaw ie  
zaśw iadczenia zak ładu  p racy , s tw ierdzającego  
w ysokość zarobków  ren c is ty  w  obliczeniow ym  
^kresie.' O bow iązek p rzed łożen ia  tak iego  za­
św iadczenia ciąży n a  renciście. Jeże li zaśw iad ­
czenie to  n ie  zostan ie p rzedłożone w  określo ­
n y m  te rm in ie , n ie  m ożna u sta lić  na n astęp n y  
okres an i p ra w a  do ren ty , an i je j w ysokości. 
D latego  też w strzy m u je  się w  ty ch  p rzypadkach  
^ P ł a t ę  re n ty . '

Przywrócenie prawa do renty wyrównawczej

P rzy w ró cen ie  p ra w a  do p o b ie ran ia  uprzednio  
zaw ieszonej re n ty  inw alidzk iej w yrów naw czej 
i je j w y p ła ta  n a s tęp u je  od dnia, w  k tó ry m  pow ­
sta ły  w a ru n k i do p rzy w ró cen ia  te j re n ty  (tj. 
obniżenie zarobków ). W ypła ta  re n ty  od dn ia  
p ow stan ia  w aru n k ó w  do jej w y p ła ty  n as tęp u je  
bezw arunkow o ty lko  w  ty ch  p rzypadkach , gdy 
w niosek  o p rzy w ró cen ie  re n ty  w yrów naw czej 
zostan ie zgłoszony w  te rm in ie  n ie  późniejszym  
niż 3 m iesiące, licząc od dn ia  p ow stan ia  w a ru n ­
ków  do p rzy w ró cen ia  te j ren ty .

S p raw a te rm in u  w y p ła ty  re n ty  w y ró w n aw ­
czej p rzed staw ia  się nieco odm iennie, gdy w nio­
sek  o je j p rzy w ró cen ie  zostan ie zgłoszony po 
up ływ ie 3 lub  w ięcej m iesięcy od dn ia  po ­
w stan ia  w a ru n k ó w  (obniżki zarobków ) do tej 
re n ty . W ty ch  p rzy p ad k ach  p rzyw róconą  in w a­
lidzką re n tę  w yrów naw czą w yp łaca się za okres 
ty lk o  3 m iesięcy, licząc w stecz od dn ia  zgłosze­
n ia  w niosku  o p rzy w ró cen ie  p ra w a  do te j re n ­
ty . P rzy  u s ta lan iu  okresu  ty ch  3 m iesięcy  n ie 
b ierze  się  pod uw agę (w yłącza się z rachunku) 
m iesiąca, w  k tó ry m  n as tąp iła  obniżka zarobków  
(w arunek  do p rzy w ró cen ia  ren ty ) oraz 3 m ie­
sięcy, z k tó ry ch  p rz y jm u je  się zarobk i do obli­
czenia p rzeciętnego  zarobku, jako  podstaw y  
w y m iaru  re n ty  w yrów naw czej. P rak ty czn ie  
w yg ląda to  n astępu jąco : jeżeli okres zaw arty  
m iędzy  o sta tn im  dn iem  3-m iesięcznego okresu, 
z k tó rego  p rz y jm u je  się zarobk i do obliczenia 
p rzec ię tnego  m iesięcznego za robku , a dn iem  
zgłoszenia w niosku  o p rzy w ró cen ie  re n ty :
a) je s t n ie  dłuższy n iż  3 m iesiące, to  re n tę  w y ­
p łaca  się zaw sze od dn ia, w  k tó ry m  p ow sta ły  
w a ru n k i do p rzy w ró cen ia  ren ty ,
b) je s t dłuższy niż 3 m iesiące, to re n tę  w yp łaca  
się za okres ty lk o  3 m iesięcy, licząc w stecz od 
dn ia  zgłoszenia w niosku  o p rzy w ró cen ie  ren ty .

P r z y k ł a d :  D w aj za tru d n ien i renciści 
A i B, k tó ry m  u przedn io  zaw ieszono inw alidzką 
re n tę  w yrów naw czą, zgłosili dn ia  30.9.1959 
w niosek  o p rzy w ró cen ie  te j re n ty , gdyż ich za­
robk i obn iży ły  się do w ysokości poniżej 80%  
zarobków , k tó re  b y  s tanow iły  podstaw ę w y ­
m iaru  re n ty  inw alidzkiej (pełnej). O bniżka za ­
robków  u  re n c is ty  A n as tąp iła  od 1 m arca  1959, 
a u  ren c is ty  B —  od 1 styczn ia  1959. Do oblicze­
n ia  w ysokości re n ty  w yrów naw czej p rz y jm u je  
się  zarobk i z 3 m iesięcy  za tru d n ien ia  (nie licząc 
m iesiąca, w  k tó ry m  n as tąp iła  obniżka zarob ­
ków), a m ianow icie: d la  ren c is ty  A —  z k w ie t­
n ia, m aja  i czerw ca, a d la ren c is ty  B —  z lu te ­
go, m arca  i k w ietn ia . O kres m iędzy  osta tn im  
dn iem  3-m iesięcznego okresu, z k tó reg o  w y p ro ­
w adzono p rzec ię tn y  zarobek, a dn iem  zgłosze­
n ia  w niosku  o p rzy w ró cen ie  re n ty  je s t u  re n ­
cisty  A —  n ie  dłuższy niż 3 m iesiące (od 1.7 do 
30.9), a ren c is ty  B —  d łuższy  n iż 3 m iesiące 
(od 1.5 do 30.9). W obec tego  p rzy w ró co n a  in­
w alidzka re n ta  w yrów naw cza  zostan ie w y p ła ­
cona renciście  A—  od 1.3.1958, tj. od  dn ia  pow ­
s tan ia  w aru n k ó w  obniżenia zarobków ) do 
p rzyw rócen ia  re n ty , a renciście  B—  od 1.7.1959, 
t j .  za 3 m iesiące w stecz od dn ia  zgłoszenia 
w niosku  o p rzy w ró cen ie  ren ty .

M aksym il ian  B ro jew sk i

t
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Kiedy wlicza się do podstawy wymiaru renty
otrzymywane przez pracownika bilansówki i nagrody

W  ja k i sposób doliczać
b ilansów kę do podstaw y 

w y m ia ru  re n ty

P o d staw ę w y m iaru  re n ty  s ta ­
now i ca łkow ity  zarobek  p rz y ­
s łu g u jący  pracow nikow i z ty tu ­
łu  z a tru d n ien ia  w raz  z w szelk i­
m i dodatkam i, k tó re  trw a le  
w p ły w a ją  n a  jego w ysokość (art. 
10 ust. 3 d e k re tu  o p.z.e.). P rze ­
p isy  o obliczaniu  p odstaw y  w y ­
m ia ru  re n ty  usta liły , że kw ota  
o trzy m y w an a przez p racow nika  
ty tu łe m  b ilansów ki je s t d o d at­
k iem  do zarobku, k tó ry  należy  
uw zględniać p rzy  w ym iarze  
re n ty  (§ 7 ust. 1 rozp. M PiO S 
z 22.11.1956, Dz. U. n r  59, poz. 
280).

N iek tó re  o rgana ren tow e p rzy  
u s ta lan iu  podstaw y  w y m iaru  
r e n ty  t ra k tu ją  b ilansów kę ja ­
ko w ynagrodzen ie  periodyczne 
p rzy słu g u jące  p racow nikow i za 
okres ub ieg ły . O kres te n  licząc 
w stecz od d a ty  w y p ła ty  b ilan ­
sów ki odpow iada w  ich  m n iem a­
n iu  ilości m iesięcy, za k tó re  
sporządzono b ilans. W obec tego 
w yp łaconą p racow nikow i kw o­
tę  b ilansów ki w  okresie, z k tó ­
rego  p rz y jm u je  się zarobk i do 
obliczenia podstaw y  w y m iaru  
re n ty , dzielą p rzez tę  liczbę m ie­
sięcy  i do liczają  do zarobków  w 
m iesiącach  za tru d n ien ia  w y s tę ­
p u jący ch  p rzed  d a tą  w y p ła ty  
b ilansów ki. Jeże li w ięc w  w y ­
kazie zarobów  np. za okres od
1.9.1957 do 31.8.1958, dołączo­
n y m  do w niosku  o ren tę , została 
p odana k w o ta  b ilansów ki rocz­
nej 1200 zł, w ypłacone w  lu ty m  
1958, to  kw otę tę  t ra k tu ją  jako  
w ynagrodzen ie  p rzy słu g u jące  za 
u b ieg ły  rok, tj. za 12 m iesięcy 
w stecz licząc od lu tego  1958. 
W  po d an y m  za tem  p rzyk ładzie  
zosta ły  zw iększone zarobki o 100 
zł m iesięcznie (1/12 od 1200 zł) 
za okres: lu ty  1958 —  w rzesień
1957, tj. za 6 m iesięcy, w obec 
czego p rzy  obliczaniu  podstaw y  
w y m ia ru  re n ty  w liczono za­
m iast 1200 zł, ty lk o  600 zł b ilan ­
sówki.

T ak i sposób obliczania pod­
s taw y  w y m ia ru  ren ty , n ie  zn a j­
d u jący  oparcia  w  obow iązują­
cych przepisach , budzi słuszne 
zastrzeżen ia  ze s tro n y  osób za in ­
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teresow anych , pow odując sk a r­
gi-

D la w y jaśn ien ia  te j sp raw y 
należy  sobie uśw iadom ić, czym 
je s t b ilansów ka.

B ilansów ka lub  p rem ia  b ilan ­
sow a w yp łacan a  je s t w  zak ła­
dach  p racy  n a  podstaw ie  odręb­
n ych  przepisów . B ilansów kę 
o trzy m u ją  ty lko  pracow nicy  fi- 
nansow o-księgow i po sporządze­
n iu  sp raw ozdan ia rach u n k o w e­
go za okres ubiegły . M ogą to  być 
okresy  roczne, półroczne lub 
k w arta ln e . S porządzenie sp ra ­
w ozdania rachunkow ego  lu b  b i­
lan su  za okres ub ieg ły  w ym aga 
w ykonan ia  dodatkow ej p racy  —• 
poza p racą  n o rm aln ą  w y k o n y ­
w aną  bieżąco. B ilansów ka jes t 
w ięc w ynagrodzen iem  za tę  do­
datkow ą pracę.

P rac ę  n ad  sporządzeniem  
spraw ozdan ia  rachunkow ego 
w y k o n u je  się po u p ływ ie  ok re­
su objętego ty m  spraw ozdaniem . 
Jeże li np. sp raw ozdan ie  rach u n ­
kow e obejm uje  okres ro k u  k a ­
lendarzow ego, to  spraw ozdanie 
rachunkow e za ten  ro k  sporzą­
dza się n o rm aln ie  n a  początku  
ro k u  następnego . T ak  sam o 
spraw ozdan ie  za półrocze, lub  za 
k w a rta ł sporządza się dopiero 
w  n astęp n y m  półroczu lub  
k w arta le .

Jeże li —  jak  pow iedzieliś­
m y —  b ilansów ka je s t w yn ag ro ­
dzeniem  za pracę, to  w y n ag ro ­
dzenie tak ie  p rzy słu g u je  za ten 
okres, w  k tó ry m  p raca  została 
w ykonana, a n ie  za okres, za 
k tó ry  sp raw ozdan ie  zostało spo­
rządzone. W obec tego, gdy za 
ro k  1957 sporządzono spraw oz­
dan ie  w  1958 ro k u  i w  ty m  roku 
po sporządzen iu  tego spraw oz­
d an ia  została w ypłacona b ilan ­
sów ka, to  k w o ty  p obrane  z tego 
ty tu łu  przez pracow ników  n a le ­
ży trak to w ać  jak o  w ynagrodze­
n ie za 1958 a n ie za 1957 rok, co 
słusznie s tw ie rd z iła  P aństw ow a 
K om isja  P łac  w  piśm ie z 20.11.
1957, No BR-B-2-48/3822/57.

B ilansów ka je s t w ynagrodze­
n iem  jednorazow ym , a n ie  w y­
nagrodzen iem  periodycznym  
w y p łacan y m  w  d łuższych odstę­
pach  czasu niż jed en  m iesiąc. 
D latego do w y p ła ty  tego w y n a­
grodzenia n ie m oże być stosow a­
n y  p rzep is § 7 ust. 2 rozp.

M PiOS z 22.11.1956 nak azu jący  
obliczać o trzym aną p rzez p ra ­
cow nika kw otę w  odpow iednim  
stosunku  m iesięcznym . W ypłata  
b ilansów ki n ie  je s t zależna od 
woli k ierow nic tw a zak ładu  p ra ­
cy, lecz od należy tego  w ykona­
n ia  pracy . T erm in  w y p ła ty  za­
leżny  je s t od te rm in u  sporządze­
n ia  sp raw ozdan ia  w  sposób 
zgodny z obow iązuj ącym i p rze ­
pisam i, czyli te rm in  w y p ła ty  
w iąże się ściśle z w ykonan iem  
pracy. P oniew aż te rm in y  spo­
rządzen ia  sp raw ozdan ia i w y ­
p ła ty  b ilansów ki n ie są odległe, 
Z arząd  R en t w  piśm ie z 17.7. 
1958, Z nak  Un-525-6/58 w y jaś­
nił, że b i l a n s ó w k ę  n a l e ­
ż y  t r a k t ó w  ać j a k o  w y ­
n a g r o d z e n i e  p r a c o w ­
n i k a  z a  t e n  m i e s i ą c ,  
w k t ó r y m  d o k o n a n o  
w y p ł a t y .

W obec tego zaliczenie b ilan ­
sów ki do podstaw y  w y m iaru  
re n ty  zależne je s t od tego, czy 
m iesiąc, w  k tó ry m  w ypłacono 
bilansów kę, lu b  p rem ię  b ilanso­
w ą je s t o b ję ty  okresem , z jak ie ­
go zarobk i p rz y jm u je  się do ob­
liczenia ren ty . Jeże li za tem  b i­
lansów ka lub  p rem ia  bilansow a 
w ypłacona została w  m iesiącu, 
z k tórego  zarobek  p rzy  oblicza­
n iu  podstaw y w y m iaru  re n ty  
w chodzi do te j podstaw y —  w li­
cza się rów nież pe łn ą  kw otę  w y ­
płaconej b ilansów ki, jeżeli zaś 
n ie w chodzi do podstaw y  w y ­
m iaru , n ie  uw zględn ia  się żad­
nych  kw ot z ty tu łu  b ilansów ki.

(mb.)

N agrody o cha rak te rze  stałym  
i n iesta łym

R ozporządzenie M in istra  P ra ­
cy i O pieki Społecznej z 29.4. 
1958. k tó re  uzupełn iło  i zm ieni­
ło n iek tó re  postanow ien ia  o 
ob liczaniu  podstaw y  w y m iaru  
ren ty , zaw arte  w  rozp. M PiOS 
z 22.11.1956 r. (Dz. U. n r  59, poz. 
280) w prow adziło  też dw a now e 
pojęcia  dotyczące dochodu p ra ­
cow nika a m ianow icie nagrody
o ch a rak te rze  sta ły m  i nagrody  
w  ch a rak te rze  n iestałym .

W m yśl § 1 pk t. 1 rozporzą­
dzenia z 29.4.1958 do podstaw y 
w y m iaru  ren ty :



a) w licza się nag rodę o cha­
ra k te rze  s ta ły m  oraz

b) n ie w licza się nag ro d y  o 
ch a rak te rze  n iestałym .

A by należycie ocenić w y p ła ­
coną p racow nikow i nagrodę i 
u sta lić  czy je s t ona n ag rodą  o 
ch a rak te rze  sta ły m  czy n ie s ta ­
łym , po trzeb n a  je s t znajom ość 
defin ic ji ty ch  pojęć oraz u s ta le ­
n ie  cech ch a rak te ry sty czn y ch  
d la  ty ch  nagród . S p raw ę tę  w y ­
ja śn ia  pism o M in iste rstw a P ra ­
cy i O pieki Społecznej z 5.S. 
1958 r. znak  Un-525-2Ó/'58 jak  
n astęp u je :

„Z a nagrody  o ch a rak te rze  
stałym , o k tó ry ch  m ow a w  § 1 
pk t. l a  rozp. Min. P racy  i O pieki 
Społecznej z 29.4.1958 (Dz.U. 
n r  28, poz. 113) uw aża się kw oty  
w ypłacone pracow nikow i z fu n ­
duszu nagród  ustanow ionego na 
podstaw ie  szczególnych p rzep i­
sów  i obejm ującego is tn ie jący  
p rzed tem  fundusz p rem ii, jeżeli 
w y p ła ta  z tego funduszu  nagród:
a) odbyw a się p e rm an en tn ie  w 
okresach  k w a rta ln y ch  lub  m ie­
sięcznych oraz ‘
b) uzależniona je s t od in d y w i­
dualnego  w k ładu  p racy  p racow ­
n ik a  p rzy  w ykonyw an iu  zadań 
zak ładu  p ra cy ” .

Z przytoczonego p ism a w y n i­
ka, że o k w alifik ac ji kw o ty  w y ­
p łaconej p racow nikow i do n a ­
grody  o ch a rak te rze  sta ły m  a l­
bo n iesta ły m  decydu je  fundusz 
nagród , z k tórego  kw ota została 
p rzyznana , a m ianow icie oko­
liczności pow stan ia  tak iego  fu n ­
duszu  oraz zasady  jego fu n k c jo ­
now ania. Nie m a na to m iast 
znaczenia częstotliw ość w ypłat, 
tj. s ta łe  p rzyznaw an ie  nagród  
tem u  sam em u pracow nikow i, 
np. w  każdym  półroczu, k w a rta ­
le  lub  m iesiącu.

Do nagród  o ch a rak te rze  s ta ­
łym  zalicza się k w o ty  w ypłaco­
ne z funduszu  nagród , jeżeli 
spełn ione są n astęp u jące  w a­
ru n k i:

1) po u tw orzen iu  funduszu  
nagród  n as tąp iła  likw idacja  
istn ie jącego  do tąd  w  zakładzie 
p racy  funduszu  prem ii,

2) nag ro d y  z tego funduszu  
'P rzyznaje się p e rm an en tn ie  w  
okresach  k w a rta ln y ch  lub  m ie­
sięcznych oraz

3) p rzyznan ie  nag ro d y  u za­
leżnione je s t od indyw idualnego  
w k ład u  p racy  pracow nika.

N agrody  w yp łacane w  poda­
n y ch  w yżej w a ru n k ach  zaw iera­

ją  te  sam e cechy, jak ie  w y m a­
gane są d la p rem ii; a p rem ia  
je s t dodatk iem  do zarobku  
p rzy jm ow anym  do obliczenia 
podstaw y w y m ia ru  ren ty . S tąd  
w ięc w ypłacone nagrody  o cha­
rak te rze  sta ły m  uw aża się za 
dodatk i do zarobków , analogicz­
n ie  ja k  prem ie.

Do n ag ród  o ch a rak te rze  s ta ­
ły m  zaliczają  się np. k w oty  w y ­
płacone p racow nikom  za tru d ­
n ionym  w  ce n tra ln y ch  zarzą­
dach z funduszu  nagród  u stan o ­
w ionego u chw ałą  n r  192 R ady 
M in istrów  z 16.4.1956 (M onitor 
n r  33, poz. 412), poniew aż u tw o ­
rzen ie funduszu  nag ród  w  ty ch  
in s ty tu c jach  oraz zasady  jego 
funkcjonow an ia  odpow iadają 
określonym  w yżej w arunkom .

Nie zalicza się n a to m iast do 
nagród  o ch a rak te rze  sta ły m  
kw ot p rzyznaw anych  ty tu łe m  
nagród  pracow nikom  za tru d n io ­
ny m  w  zak ładach  p racy , w  k tó ­
ry ch  obok funduszu  nagród  
is tn ie je  fundusz prem ii, oraz

Z arządzen ie M in istra  P racy  
i O pieki Społecznej z dn ia 20 
czerw ca 1958 ro k u  w  spraw ie  
w y p ła ty  re n t  fachow ym  p ra ­
cow nikom  służby zdrow ia (Mo­
n ito r P. n r  49, poz. 289) określa , 
k tó ry m  fachow ym  p raco w n i­
kom  służby zdrow ia i n a  jak ich  
w aru n k ach  w yp łaca się re n tę  
w  czasie pozostaw ania w  za­
tru d n ien iu  (wysokość i w aru n k i 
w y p łacan ia  w  ty m  w y padku  
re n t om ów iliśm y szczegółowo 
w PU S n r  7/58, s tr. 192).

Z an im  w y jaśn im y  szczegóło­
wo przep isy  w spom nianego za­
rządzen ia  na leżałoby  n a  w stę­
p ie  w skazać n a  p rzesłank i, 
k tó re  zadecydow ały  o w y ją tk o ­
w ym  p o trak to w an iu  te j g rupy  
rencistów . Z aw aży ła tu  sy tu ac ja  
kad ro w a w  społecznych zak ła­
dach  służby  zdrow ia oraz n isk ie  
do tąd  uposażenie ty ch  p raco w ­
ników . W iadom o pow szechnie, 
że odczuw am y bardzo  duży 
b rak  fachow ego personelu  służ­
by  zdrow ia, że zd a rza ją  się n a ­
w e t p rzy p ad k i niem ożności ot­
w arcia  szp ita la  na  sk u tek  b rak u  
p ie lęgn iarek . O dejście z p racy  
fachow ych  i dośw iadczonych 
p racow ników  służby  zdrow ia 
posiadających  już u p raw n ien ia

pracow nikom  za tru d n io n y m  w  
ty ch  zak ładach  p racy , w  k tó ry ch  
n ie  m a obecnie- funduszu  prem ii, 
lecz n ie  było go i p rzed tem .

Do zakładów  p racy , w  k tó ­
ry ch  obok fu nduszu  nagród  
is tn ie je  fundusz p rem ii zaliczyć 
należy  w  szczególności w szel­
kiego rodzaju  p rzedsięb io rstw a 
i zak łady , na to m iast do zak ła ­
dów  p racy , k tó re  n ie  m a ją  obec­
n ie  i n ie m iały  p rzed tem  fu n d u ­
szu p rem ii •—■ m in isterstw a, 
c en tra ln e  u rzędy  oraz p rezyd ia  
ra d  narodow ych  w szystk ich  
szczebli, jak  rów nież in s ty tu c je
o ch a rak te rze  b iu row ym . W y­
p ła ta  nag ród  w  jed n y ch  ja k  i w  
d ru g ich  zak ładach  p racy  n ie od­
b y w a się p e rm an en tn ie  w  ściśle 
określonych  term in ach , lecz 
okolicznościowo, przew ażn ie  z 
okazji różnych rocznic, uroczy­
stości lub  św iąt. D latego n ag ro ­
dy  te  zostały  nazw ane n ag ro d a­
m i o ch a rak te rze  n ies ta ły m  i 
ty ch  nag ród  n ie  w licza się do 
p o d staw y  w y m iaru  ren ty . (mb).

czasie zatrudnienia

ren to w e pogorszy łoby jeszcze 
bardziej tę  tru d n ą  sy tuac ję .

Z d rug iej s tro n y  w iadom o, 
że p rzy  n isk ich  zarobkach  (do 
1.200 zł), a tak  k sz ta łtu ją  się 
n ie s te ty  dotychczas p rzec ię tn e  
uposażenia  fachow ych  p racow ­
ników  służby zdrow ia, re n ty  
obliczone w ed ług  now ych  s ta ­
w ek  są stosunkow o w ysokie i 
in d y w id u a ln y  w y b ó r ren c is ty  —  
re n ta  czy za tru d n ien ie  —  p ad ł­
b y  w  p rzew ażającej w iększości 
w ypadków  n a  ren tę . P rzy k ła ­
dow o b iorąc w iadom o, że ru ty ­
n o w a n a  sta rsza  p ie lęg n iark a , 
m ając  do w y b o ru  m iędzy  p racą  
z uposażen iem  np. 1000 zł a 
re n tą  w  w ysokości 750 zł bez 
p ra c y  —  w y b ierze  ren tę .

W ychodząc z tego s tan u  fak ­
tycznego R ząd w  oparciu  o 
u p raw n ien ia  p rzy zn an e  m u 
przez  u staw ę z dn ia  28 m arca  
1958 o zm ian ie p rzep isów  o 
re n ta c h  i zaop atrzen iach  pod ją ł 
decyzję o częściow ym  ty lko  za­
w ieszan iu  re n t n iek tó ry m  fa ­
chow ym  pracow nikom  służby 
zdrow ia. W yrazem  te j decyzji 
je s t  w spom niane w yżej zarzą­
dzenie M in istra  P racy  i O pieki 
S połecznej. P rzep isy  za rządze­
n ia  ob e jm u ją  ty lk o  osoby
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Którym pracownikom służby zdrowia
wypłaca się renty w



u p raw n io n e  do re n t s ta rczych  
i inw alidzk ich , a n ie o bejm uje  
ren c istó w  u p raw n io n y ch  do po­
b ie ra n ia  re n t  rodzinnych .

Is tn ie ją  dw a w aru n k i, od j a ­
k ich  uzależn ione je s t dalsze 
w y p łacan ie  re n t fachow ym  p ra ­
cow nikom  służby  zdrow ia, o 
k tó ry ch  m ow a w  om aw ianym  
zarządzeniu . Są to: 1) z a tru d ­
n ie n ie  w  p e łn y m  w y m iarze  go­
dzin i 2) z a tru d n ien ie  w zak ła­
dach  spo łecznych  służby  zd ro ­
w ia.

P rzez  p e łn y  w y m iar godzin 
n a leży  rozum ieć obow iązujący 
w y m ia r godzin  d la danego za­
wodu. Jeże li np. obow iązujący 
czas p ra c y  lek a rza  ren tgeno loga 
w ynosi 6 godzin dziennie, to  w  
o d n iesien iu  do niego p e łn y m  
w y m ia rem  godzin  będzie 6 go­
dzin  a n ie  8, ja k  to m a m iejsce 
d la  in n y ch  p racow ników  służby  
zdrow ia. W aru n ek  za tru d n ien ia  
w  p e łn y m  w y m iarze  godzin 
oznacza pozostaw ienie ren t, a 
w ięc stw o rzen ie  bodźca pozo­
s ta n ia  p rzy  p racy  ty lko  d la ty ch  
fachow ych  p racow ników  służby 
zdrow ia, k tó ry ch  p raca  m a isto ­
tn e  znaczenie d la zakładów  spo­
łecznych  słu żb y  zdrow ia, a n ie  
d la  tych , k tó rzy  ze w zględu n a  
s ta n  zdrow ia lub  in n e  za jęcia  
p ra c u ją  w  czasie skróconym .

To w y ją tk o w e p o trak to w an ie  
fachow ych  p racow ników  służ­
b y  zd row ia za tru d n io n y ch  w  
p e łn y m  w y m iarze  godzin, n ie 
u ch y la  ogólnie obow iązujących  
p rzep isów  o w ypłacie  inw alidz­
k ich  re n t  w yrów naw czych  oraz
o n iezaw ieszan iu  re n t rencistom  
z a tru d n io n y m  w  n iep e łn y m  w y ­
m ia rz e  godzin lub  doryw czo 
z za robk iem  n ie  p rzek racza ją ­
cym  500 zł. Z p rzep isów  ty ch  
m ogą w ięc ko rzystać  rów nież 
fachow i p racow nicy  zdrow ia 
odpow iadający  ty m  w arunkom .

O k reślen ie  „zak łady  społecz­
n e  służby  zd ro w ia“ u ży te  je s t 
w  zarząd zen iu  w  rozum ien iu  
u s taw y  z dn ia  28.X.1948 o za­
k ład ach  społecznych  służby 
zd ro w ia  i p lanow anej gospodar­
ce w  służb ie  zdrow ia (Dz. U. 
n r  55, poz. 434).

Z godnie z postanow ien iam i 
te j u s taw y  społecznym i zak ła ­
d am i służby  zdrow ia są: szp ita­
le, p rzychodn ie  re jonow e, ośrod­
k i zdrow ia, p rzy ch o d n ie  spe­
c ja listyczne , am b u la to ria  p rz y ­
zakładow e, s tac je  pogotow ia ra ­
tunkow ego, zakładow e ośrodki
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zdrow ia itp . R ów nież ap tek i są 
w rozum ien iu  te j u staw y  spo­
łecznym i zak ładam i służby  
zdrow ia. N ależy zw rócić uw agę, 
że w yodrębn ione zak łady  służ­
by  zdrow ia k o le ja rzy  są  rów ­
n ież w rozum ien iu  te j ustaw y  
społecznym i zak ładam i służby  
zdrow ia i d latego  zarządzenie 
o b e jm u je  rów nież za tru d n io ­
n y c h  tam  rencistów .

Nie są n a to m iast w  rozum ie­
n iu  tej u s taw y  społecznym i za­
k ładam i służby  zdrow ia w szel­
kiego ro d za ju  spółdzieln ie  le ­
karzy , spółdzieln ie lek arzy  den­
tystów , zespoły  lekarsk ie , spół­
dzieln ie  p racy  techn ików  den­
tysty czn y ch  itp.

Jeże li chodzi o zak łady  służ­
b y  zdrow ia M in iste rs tw a O bro­
n y  N arodow ej, M in iste rstw a 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  i M ini­
s te rs tw a  Spraw iedliw ości, to 
jak k o lw iek  n ie  są  one w  rozu­
m ien iu  ww. u staw y  społecznym i 
zak ładam i służby  zdrow ia, om a­
w iane zarządzen ie  M in istra  
P rac y  i O pieki Społecznej tra k ­
tu je  n a  rów ni za tru d n io n y ch  w  
zak ładach  służby  zdrow ia tych  
m in is te rs tw  rencistów  z ren c i­
stam i za tru d n io n y m i w  społecz­
n y ch  zak ładach  służby  zdrow ia. 
R odzaje zak ładów  służby  zdro­
w ia w spom nianych  reso rtó w  są 
podobne do rodzajów  społecz­
ny ch  zakładów  służby  zdrow ia, 
z ty m  że w  p ionie M in iste rstw a 
S praw ied liw ości is tn ie je  ponad­
to służba zd row ia  w  w ięzie­
niach, dom ach popraw czych  itp. 
Z arządzen ie  w ym ien ia  7 grup  
stanow isk  w  zak ładach  służby 
zdrow ia n a  k tó ry ch  to  stanow is­
kach  za tru d n ien ie  n ie  pow oduje 
całkow itego zaw ieszenia ren t. 
Są to  s tan o w isk a  n astępu jące:
1) L ek arzy  —  pojęcie  to obej­
m u je  lek a rzy  w sŁystkich spe­
cjalności a w ięc i lek arzy  den ­
tystów .
2) N iek tó rych  pracow ników  
fa rm aceu tycznych , a m ianow i­
cie: m ag is tra  fa rm acji, p ro w i­
zora farm acji, ap tek a rza  apro­
bow anego, pom ocnika a p tek a r­
skiego, a sy s ten ta  aptecznego, 
,i tech n ik a  aptecznego. Innych  
stanow isk  p racow ników  fa rm a­
ceu tycznych  zarządzen ie  nie 
obejm uje.
3) Położnych  —  dotyczy  to 
oczyw iście s ta rszy ch  położnych 
i m łodszych położnych.
4) P ie lęg n ia rek  (pielęgniarzy) 
i dyp lom ow anych  op iekunek

dziecięcych. P rzez ok reślen ie  
p ie lęg n ia rk i należy  rozum ieć 
rów nież m łodszą i s ta rszą  p ie ­
lęgn iarkę . To sam o odnosi się 
,do op iekunek  dziecięcych. W ar­
to  zw rócić uw agę, że w  n iek tó ­
ry ch  zak ładach  służby  zdrow ia 
M in iste rstw a Spraw iedliw ości 
osoby za tru d n io n e  n a  stanow is­
kach  p ie lęg n iarzy  nazyw an i są 
san itariu szam i.
5) F elczerów  (oczywiście s ta r ­
szych i m łodszych felczerów ).
6) U praw nionych  techn ików  
den tystycznych . U praw n ien i 
techn icy  d en tystyczn i są to  tacy  
techn icy  den tystyczn i, k tó rzy  
m a ją  p raw o  dokonyw ania  za­
biegów  w  jam ie  u stn e j. S tano­
w iska te  w y stęp u ją  p rzew ażn ie  
n a  te re n ach  śląskich.
7) L ab o ran tó w  m edycznych  —  
są to  p rzew ażn ie  p racow nicy  
techniczni, chem icy, za tru d n ie ­
n i w  lab o ra to riach  ośrodków  
zdrow ia i szpitali.

N a zakończenie należy  zw ró­
cić uw agę, że jeże li ren c is ta  
poza za tru d n ien iem  w  społecz­
n y m  zakładzie służby  zdrow ia, 
posiada dochody z in n y ch  źró ­
d e ł (np. z lek arsk ie j p ra k ty k i 
p ry w a tn e j), lub  też  w y k o n u je  
za tru d n ien ie  pow odujące zaw ie­
dzenie p raw a  do ren ty , to p raw o 
do  re n ty  tak iego  ren c is ty  u lega 
zaw ieszeniu  m im o za tru d n ien ia  
w  społecznym  zakładzie służby  
zdrow ia. Pow odem  zaw ieszenia 
p ra w a  do re n ty  będzie bow iem  
w  ty ch  p rzy p ad k ach  n ie  fa k t 
z a tru d n ien ia  w  społecznym  za­
k ładzie  służby  zdrow ia, lecz po­
siadan ie  dochodów  z innych  
źródeł bądź też w ykonyw an ie  
za tru d n ien ia  pow odującego za­
w ieszenie p ra w a  do ren ty . J e ­
żeli np . ren c is ta  —  lek a rz  je s t 
za tru d n io n y  w  ad m in is trac ji na  
p ó łe ta tu  i osiąga z tego ty tu łu  
zarobek  p rzek racza jący  500 zł, 
a oprócz tego je s t za tru d n io n y  
w  społecznym  zakładzie służby 
zdrow ia w  p e łn y m  w ym iarze  
godzin, to  p raw o  do re n ty  tego 
lek a rza -ren c is ty  u lega zaw ie­
szeniu. Pow odem  zaw ieszenia 
je s t  w  ty m  p rzy p ad k u  n ie  za­
tru d n ien ie  w  społecznym  zak ła­
dzie służby  zdrow ia, lecz za­
tru d n ien ie  w  ad m in is trac ji z za­
robk iem  p rzek racza jący m  500 
zł m iesięcznie. P odobn ie  m a się 
rzecz z dochodam i z innych  
źródeł. G dyby np. w spom nia­
n y  w yżej lek arz  n ie  b y ł z a tru d ­
n iony  w  adm in istrac ji, lecz p ro ­



w adził p ry w a tn ą  p ra k ty k ę  le ­
k a rsk ą  i osiągał z tego ty tu łu  
dochód m iesięczny np. w  w y­
sokości 1.200 zł m iesięcznie, to 
jego p raw o  do re n ty  u lega rów ­
n ież zaw ieszeniu. I w  ty m  p rz y ­
p ad k u  pow odem  zaw ieszenia 
je s t dochód z in n y ch  źródeł 
a n ie  za tru d n ien ie  w  społecz­
n y m  zakładzie  służby zdrow ia.

D ruga  is to tn a  sp raw a, k tó rą  
w a rto  n a  zakończenie p rzypom ­
nieć. W yjątkow e p o trak to w an ie  
za tru d n io n y ch  rencistów  —  fa ­
chow ych p racow ników  służby

zdrow ia n ie  uchy la  w sto sunku  
do nich  działan ia  a rt. 94 d ek re ­
tu  o p.z.e. (pa trz  a r ty k u ł „Ź ró­
d ła  i p rak ty czn e  zastosow ania 
a rt. 94 d ek re tu  o p .z.e .“ —  PU S 
n r  8/58). Zgodnie z ust. 2 a rt. 94 
d ek re tu  o p.z.e. re n ta  w ypłaca­
n a  fachow ym  pracow nikom  
służby zdrow ia po d n iu  1 lipca
1958 n ie  m oże być w yższa od 
kw o ty  ren t, jak ie  p o b iera li oni 
p rzed  tą  datą , chodzi w  ty m  
w y padku  o ty ch  rencistów , k tó ­
rzy  pob iera li re n ty  n a  p o d sta ­
w ie przepisów  obow iązujących

p rzed  1 lipca  1954, tj. z tzw . 
starego  po rtfe lu .

D ecyzja  w  sp raw ie  w y ją tk o ­
wego p o trak to w an ia  ren c i­
stów  —  fachow ych p raco w n i­
ków  służby  zdrow ia, za tru d n io ­
n ych  w  zak ładach  społecznych 
służby  zdrow ia sp o tk a ła  się 
,z rozum ien iem  i jak  św iadczą 
oidgłosy osiągnęła zam ierzony  
cel.

M. Tyrow icz

K i l k a  w y j a ś n i e ń  w s p r a w i e  u p r a w n i e ń
do świadczeń z ubezpieczenia społecznego

Uprawnienia do zasiłku chorobowego 
w przypadku rozwiązania umowy
o pracę bez wypowiedzenia z winy 

pracownika umysłowego
P raco w n ik  um ysłow y z re ­

guły  n ie  m a p ra w a  do zasiłku 
chorobow ego przez p ierw sze 3 
m iesiące choroby, poniew aż za 
te  m iesiące p rzy słu g u je  m u 
praw o  do całkow itego w y n ag ro ­
dzenia (art. 95 ust. 5 u staw y  
z 28.3.1933 o ubezp. społ. w  
zw iązku z a r t. 19 rozporządze­
n ia  P rez y d en ta  R P z 16.3.1928
o um ow ie o p racę  p raco w n i­
ków um ysłow ych).

W y ją tek  od pow yższej zasady 
stanow ią  p rzypadki, w  k tó ry ch  
rozw iązan ie  um ow y o p racę  
w ciągu 3 p ierw szych  m iesięcy 
choroby n as tęp u je  w sku tek  
up ływ u  czasu, na  k tó ry  um ow a 
by ła  zaw arta , w sk u tek  ukoń­
czenia o k resu  w y k o n an ia  ok re­
ślonej roboty , n a  k tó ry  um ow ę 
zaw arto, lub  w sk u tek  w ypo­
w iedzenia um ow y p rzed  zacho­
row an iem  pracow nika. W ty ch  
P rzypadkach  p racow nik  um y ­
słow y m a p raw o  do zasiłku  cho­
robow ego od dn ia  rozw iązan ia 
Umowy o pracę, chociażby n ie 
uP łynął jeszcze okres 3 m ię­
k c y  choroby, poniew aż od 

dnia rozw iązania um ow y o p racę  
ftie p rzy słu g u je  m u w y n ag ro ­
dzenie.

W p ra k ty c e  codziennej m ają  
m iejsce i in n e  jeszcze sy tuacje : 
np. zak ład  p racy  rozw iązał 
um ow ę o p racę  bez w ypow ie­
dzenia z w iny  pracow nika p rzed  
W yczerpaniem  przez tego  p ra ­
cow nika ok resu  3 m iesięcy cho­
roby i sk u tk iem  tego za część 
te go ok resu  od dn ia  zw oln ien ia 
(np. za 1 m iesiąc) n ie  w ypłac ił 
m u w ynagrodzen ia .

P o w sta je  zagadnienie, czy w 
ty m  p rzy p ad k u  pracow nikow i 
p rzy słu g u je  zasiłek  chorobow y 
od dnia rozw iązania z n im  
um ow y o p racę  czy też od dnia, 
w  k tó ry m  up ły n ie  okres 3 m ie­
sięcy choroby.

CZU S w yjaśn ia , że p raco w ­
n ik  ten  będzie m iał p raw o  do 
zasiłku  dopiero  od 4-tego m ie­
siąca n iezdolności do p racy , 
gdyż w  m yśl ww. przepisów  
p rzy s łu g u je  m u przez p ierw sze 
p e łn e  3 m iesiące choroby w y­
n agrodzen ie  od pracodaw cy. 
Okoliczność, że zak ład  p racy  
odm ów ił w ynagrodzen ia  w obec 
rozw iązan ia um ow y o p racę  
z n a ty ch m iasto w y m  sk u tk iem  
z w iny  p racow nika  n ie  m a żad­
nego w p ły w u  n a  p raw o  w  za­
k resie  u p raw n ień  do zasiłków  
chorobow ych. W tak ie j s y tu a c j i ' 
p racow nik  m oże m ieć ty lko  
roszczenie do zak ładu  p racy
0 w y p ła tę  w ynagrodzen ia  i do­
chodzić tego roszczenia w  ko­
m isji rozjem czej lub  w  sądzie, 
jeże li uw aża rozw iązan ie z n im

. um ow y o p racę  za bezpraw ne. 
Jeże li p raco w n ik  p rzeg ra  p ro ­
ces albo zrezy g n u je  z procesu, 
wów czas za czas od dn ia  zw ol­
n ien ia  go z p racy  do dn ia  u p ły ­
w u  p e łn y ch  3 m iesięcy choroby 
pozostanie bez w ynagrodzen ia
1 bez zasiłku chorobow ego.

P r z y k ł a d :  P racow nik  
um ysłow y za tru d n io n y  w  za­
k ładzie p racy  n a  podstaw ie 
um ow y o pracę, zaw arte j n a  
czas n ieokreślony , zachorow ał 
1 lipca i m a praw o do w y n ag ro ­
dzenia p rzez p ierw sze 3 m iesią­
ce choroby, tj. do 30 w rześnia. 
Z  dn iem  31 lipca zak ład  p racy  
rozw iązał z p racow nik iem

um ow ę o p racę  z n a ty ch m iasto ­
w ym  sk u tk iem  z pow odu u jaw ­
n ionego  nadużycia. W zw iązku 
z ty m  zak ład  p racy  w strzy m ał 
p raco w n ik o w i w y p ła tę  w y n a­
g rodzen ia  p rzez dalsze 2 m ie­
niące choroby, t j .  za s ie rp ień  
i w rzesień . M imo w strzy m an ia  
w y p ła ty  w ynagrodzen ia  p raco ­
w n ik  n ie  m a p ra w a  do zasiłku 
chorobow ego za te  2 m iesiące 
(sierpień, w rzesień). Z asiłek  
chorobow y na leży  się dopiero  
,od 1 p aźd ziern ik a  w  raz ie  d a l­
szej n iezdolności do p racy  z po ­
w odu  choroby.

W yjaśnienie CZUS iz 6.9.1958 — znak: 
Up-04-52.

Pracownicy kampanijni i sezonowi 
zatrudnieni w cukrowniach nie m a­

ją prawa do zasiłków rodzinnych

W edług u k ład u  zbiorow ego 
p racy  p racow nicy  za tru d n ien i 
w  p rzem y śle  cuk iern iczym  
dzielą  się n a  trz y  k a teg o rie : 
p racow ników  stałych , k am p a­
n ijn y ch  i sezonow ych (art. 60 
układu).

S ta ły m  p raco w n ik iem  je s t 
ten , k tó ry  w  ciągu  ro k u  p ra cu je  
p rzez  okres kam p an ii i okres 
norm alnego  rem o n tu  —  choćby 
m ia ł p rz e rw ę  m iędzy  zak o ń czę - ' 
n iem  k am p an ii a rozpoczęciem  
,norm alnego rem on tu , n ie  d łuż­
szą jed n ak  niż 3 m iesiące.

K am p an ijn y m  p racow nik iem  
je s t ten , k tó ry  p ra cu je  w  cza­
s ie  k am p an ii i p rz y ję ty  został 
do p racy  w  okresie  od dn ia  roz­
poczęcia p rzy jm o w an ia  b u ra ­
ków  do dn ia  ukończen ia  w iro ­
w an ia  cuk rzycy  —  choćby czas 
jego p ra cy  p rzed łu ży ł się do 
jednego  m iesiąca po ukończeniu  
w iro w an ia  cukrzycy.
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K ateg o rią  zbliżoną do p ra ­
cow ników  k am p an ijn y ch  są 
p racow nicy  sezonow i —  z tą  
ty lk o  różnicą, że p racow nik  
k am p an ijn y  je s t p rzy jm o w an y  
n a  okres kam pan ii cu k ro w n i­
czej, a sezonow y p racow nik  
m oże być za tru d n io n y  rów nież 
w  in n y m  okresie.

P raco w n icy  kam p an ijn i, jak  
i sezonow i są objęci p rem ią  se­
zonow ą za ciągłość i w ydajność 
p racy . S tą d  te  dw ie k a teg o rie  
p racow ników , za tru d n io n y ch  w 
cukrow niach , n ie  m a ją  p raw a  
do zasiłków  ro dz innych  (§ 1 
rozporządzen ia  M in istra  P racy  
i O pieki Społecznej z 5.5.1951 —- 
Dz. U. n r  26, poz. 196 w  zw iąz­
k u  z za rządzen iem  P rzew o d n i­
czącego P aństw ow ej K om isji 
P lan o w an ia  G ospodarczego z 
1.3.1951 —  M onitor P o lsk i n r  
A —  29, poz. 375).

W yjaśnienie CZUS n r  20 z 2.9.1959 — 
znak: Up-00-20.

Wliczanie do podstawy wymiaru za­
siłków z ubezpieczenia chorobowego 
specjalnego rocznego wynagrodzenia 
wypłacanego pracownikom przemy­

słu gazowniczego
W  m yśl za rządzen ia  n r  135 

M in istra  P rzem y słu  C iężkiego 
z 10.8.1957 p racow nicy  p rzed ­
sięb io rstw  n adzorow anych  przez 
C en tra ln y  Z arząd  G azow nictw a, 
p raco w n icy  C en tra lnego  Z a­
rząd u  G azow nictw a i In spekcji 
G azow niczej oraz O dlew ni Że­
liw a o trzy m u ją  sp ec ja ln e  rocz­
n e  w ynagrodzen ie , k tó re  w yno­
si po 5 la tac h  p racy  —  5% , 
a po 10 la tac h  —  10%  rocznej 
p łacy  zasadniczej. J e s t  ono w y ­
p łacan e  każdego ro k u  w  m ie­
siącu  k w ie tn iu  za okres od 1 
k w ie tn ia  do 31 m arca.

W zw iązku z ty m  CZUS w y ­
jaśn ia :

P on iew aż spec ja lne  roczne 
w y n ag ro d zen ie  w yp łacan e  p ra ­
cow nikom  p rzem y słu  gazow ni­
czego stanow i e lem en t zarobku
i trw a le  w p ływ a n a  w yso­
kość w ynagrodzen ia  p raco w n i­
ka, p rze to  należy  je  w liczać do 
po d staw y  obliczania zasiłków  
z ubezpieczenia n a  w ypadek  
choroby  i m acie rzy ń stw a (art. 
13 ust. 1 u staw y  z 28.3.1933
o ubezp. społ. w  b rzm ien iu  de­
k re tu  z 8.1.1946 —  Dz. U. n r  4, 
poz. 28 oraz a r t. 14 te j u s taw y  —  
Dz. U. n r  51, poz. 28 tudzież 
op in ia  CRZZ z 4.7.1958 — znak: 
7/954/Ek/58).

W obec tego, że w w. sp ec ja ln e  
w y n ag ro d zen ie  je s t w yp łacane
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za okresy  roczne z dołu w  k w ie t­
n iu  każdego roku, to  w  okresie 
ro k u  za k tó ry  tego w ynagro ­
dzenia n ie  w ypłacono (tj. od 
1.4. b. ro k u  do 31.3. nast. roku) 
należy  do p odstaw y  w y m iaru  
zasiłków  w liczać, oprócz b ie­
żącego zarobku, V12 specjalnego 
w ynagrodzen ia  za ub ieg ły  rok  
(art. 15 ust. 2 ww. ustaw y
o ubezp. społecz.).

P r z y k ł a d :  P racow nik  
o trzy m ał w  k w ie tn iu  1958 za 
okres od 1 k w ie tn ia  1957 do 31 
m arca  1958 sp ec ja ln e  roczne 
w ynagrodzen ie  w  w ysokości 
60 zł. Jeże li p raco w n ik  ten  b ę­
dzie w  ciągu roku , tj. od 1 
kw ie tn ia  1958 do 31 m arca 1959, 
chorow ał, to do jego m iesięcz­
nego zarobku, jako  podstaw y 
w y m iaru  zasiłku  chorobowego, 
należy  doliczyć (600 : 12) =  50 
zł. Np. p racow nik  b y ł niezdol­
n y  do p racy  w  listopadzie 1958, 
to  podstaw ę obliczenia zasiłku 
za te n  m iesiąc będą stanow iły  
jego zarobk i za październ ik , 
w rzesień  i s ie rp ień  1958 po­
w iększone o 3/ i2 specja lnego  
rocznego w ynagrodzen ia  za rok  
od 1 k w ie tn ia  1957 do 31 m arca 
1958, tj. o (600 : 12X 3) =  150 zł.

W yjaśnienie CZUS n r  16 z 29.7.1958 — 
znak: Up-00-24.

Zasiłki rodzinne dla pracowników 
zatrudnionych przy sprzątaniu i od­
noszeniu poczty w  kancelariach nad­

leśnictw

W k an ce la riach  nad leśn ic tw  
za tru d n ien i są p racow nicy  p rzy  
sp rzą tan iu  i odnoszeniu  poczty  
w  n iep e łn y m  w ym iarze  godzin 
p racy , tj. po 6 godzin dziennie, 
za  w ynagrodzen iem  n ie  p rze ­
k racza jący m  390 zł m iesięcznie. 
D latego p racow nikom  ty m  nie 
p rzy s łu g u ją  zasiłk i rodzinne (§ 1 
ust. 1 i ust. 2 u chw ały  P rezy ­
d ium  CRZZ z 29.3.1957 —  B iu­
le ty n  CRZZ n r  5, poz. 61).

A żeby jed n ak  te j k a teg o rii 
p racow nikom  um ożliw ić uzys­
k an ie  pełnego  za tru d n ien ia , w y­
m aganego do w y p ła ty  zasiłków  
rodzinnych , M in iste rstw o  L eś­
n ic tw a i P rzem y słu  D rzew nego 
poleciło  za tru d n iać  ich p rzy  
p racach  dodatkow ych  (pismo 
M in iste rstw a z 30.5.1958 — 
n r  OPP-2101/21).

Jak o  czynności dodatkow e 
opłacane odrębnie , tj. n iezależ­
n ie  od m iesięcznego w y n ag ro ­
dzenia za sp rzą tan ie  i odnosze­
n ie  poczty , M in iste rstw o  w ska­
zało: okresow e w iększe zabiegi

p rzy  porządkow aniu  lokalu , p o ­
legające  na  g ru n to w n y m  m yciu  
podłóg, okien itp ., u trzy m an ie  
sch ludnego w yg lądu  dojścia do 
k ancelarii, traw n ik a , żyw opło­
tu, rab a tó w  kw iatow ych, a w  se­
zonie zim ow ym  odgarn ian ie  
śniegu, rąb an ie  opału  i p alen ie  
w  piecach. Poza ty m  n ad leśn ic­
tw o położone w  pobliżu  m ie j­
sca p racy  w  lesie, pow inno za­
pew nić w w . k a teg o rii p racow ­
nikom  dodatkow ą p racę  w  le ­
sie.

W zw iązku z pow yższym  
CZUS w yjaśn ia :

P racow nik , za tru d n io n y  po
6 godzin  dziennie w  k an ce la rii 
n ad leśn ic tw a  p rz y  sp rzą tan iu
i odnoszeniu  poczty, m a praw o 
do zasiłku  rodzinnego za każdy  
(m iesiąc kalendarzow y , w  k tó ­
ry m  p rzy  czynnościach dodat­
kow ych p rzep raco w ał co n a j­
m niej 20 dni po 2 godziny 
dz ienn ie  za osobnym  w y n ag ro ­
dzeniem , tzn. n ieza leżn ie  od 
m iesięcznego w ynagrodzen ia  za 
sp rzą tan ie  k an ce la rii i odnosze­
n ie poczty.

Jeże li p racow nik  dodatkow e 
czynności w ykonyw ał p rzy  p ra ­
cach w  lesie za w ynagrodze­
n iem  akordow ym , m a p raw o  do 
zasiłku  za każdy  m iesiąc k a len ­
darzow y, w  k tó ry m , n iezależnie  
od m iesięcznego w ynagrodzen ia  
za sp rzą tan ie  i odnoszenie pocz­
ty, o trzy m ał ty tu łe m  w y n ag ro ­
dzenia za p racę  ako rdow ą w  le­
sie co na jm n ie j 104 zł (kw ota 
ta  została w yprow adzona stąd, 
że m in im alnym  zarobk iem  m ie­
sięcznym , w y m aganym  dla w y ­
p ła ty  zasiłków  ro dz innych  s ta ­
ły m  robo tn ikom  leśnym  za­
tru d n io n y m  w  akordzie p rzy  
p racach  leśnych, je s t kw ota 
zaro b k u  416 zł, k tó ra  odpow ia­
da 20 dniom  p racy  po 8 godzin 
dziennie, a za tem  20 dniom  
p ra cy  po 2 godziny dziennie od­
pow iada V4 część tej kw oty , tj. 
ww. kw ota  za robku  (416 : 4) =  
=  104 zł —  w y jaśn ien ie  CZUS 
n r  7 z 15.4.1957).

Jeżeli p racow nik  w ykonyw ał 
czynności dodatkow e częściowo 
za w ynagrodzen iem  akordo­
w ym , a częściowo za w ynagro­
dzeniem  godzinow ym , wówczas 
przelicza  się w ynagrodzen ie  
akordow e n a  godziny w  ten  
sposób, że zarobek  akordow y 
5,20 zł uw aża się za rów now ar­
tość 2 godzin p racy . A w ięc w 
ty m  p rzy p ad k u  p racow nik  m a



praw o  do zasiłku  rodzinnego za 
m iesiąc kalendarzow y, w  k tó ­
ry m  sum a godzin p rzep racow a­
n y ch  dodatkow o p rzy  czynnoś­
ciach p ła tn y ch  godzinowo i go­
dzin p rzeliczonych  z zarobku  
akordow ego za dodatkow e p race 
w  lesie w ynosiła  co n a jm n ie j 
40 godzin, tj. rów now ażnik  20 
dn i po 2 godziny dziennie (nie­
zależnie od czasu p rzep raco w a­
nego p rzy  sp rzą tan iu  i odnosze­
n iu  poczty).

Pow yższe w y jaśn ien ie  obo­
w iązu je  począw szy od w y p ła ty  
zasiłków  za lipiec 1958.

W yjaśnienie CZUS n r 15 z 7.7.1953 — 
znak: Up-00-23.

Ajenci zatrudnieni przy drobnodeta- 
licznej sprzedaży w przedsiębior­
stwach 'nadzorowanych przez Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego nie 
podlegają ubezpieczeniu społecznemu.

P rzedsięb io rstw a nadzorow a­
ne p rzez  M in isterstw o  H an­
dlu  W ew nętrznego za tru d n ia ją  
a jen tó w  d la p row adzen ia  sp rze­
daży drobnodeta licznej w  kio­
skach, na strag an ach  i w ózkach. 
A jenci są za tru d n ien i n a  w a ru n ­
kach  zlecenia i jako  w y n ag ro ­
dzenie o trzy m u ją  p row iz ję  od 
osiągniętego obrotu. Są oni 
ubezpieczeni w  P aństw ow ym  
Z akładzie U bezpieczeń n a  w y ­
p adek  śm ierci, na  w ypadek  s ta ­
łego k a lec tw a oraz czasow ej 
niezdolności do p racy  w sk u tek  
nieszczęśliw ego w ypadku.

A jenci (około 4 tys. osób) do­
k o n u jący  sp rzedaży  w  s ta ­
łych  p u n k tach  (kioski, s tra g a ­
ny) o tw arty ch  w y stęp u ją  z rosz­
czeniam i o objęcie ich ubezp ie­
czeniem  społecznym .

U bezpieczeniem  na w ypadek  
choroby i m acie rzy ń stw a oraz 
pow szechnym  zaopatrzen iem  
em ery ta ln y m  objęte  są osoby 
Pozostające w  sto sunku  p racy  
na jem nej lub  w sto su n k u  służ­
bow ym  (art. 2 ust. 1 ustaw y
z  28.3.1933 o ubezp. społecz­
nym  —  Dz. U. n r  51, poz. 396 
oraz a rt. 4 ust. 1 p k t 1 d ek re tu
z  25.6.1954 o powsz. zaopatrz, 
em ery ta ln y m  —  Dz. U. z r. 1958, 
n r  23, poz. 97). U bezpieczeniem  
rodzinnym  (zasiłki rodzinne) 
obję te  są w  zasadzie osoby pod- 
legające dw om  pow yższym  rq- 
dzajom  ubezpieczenia —  z w y- 

ją tk iem  pracow ników  sezono- 
wych za tru d n io n y ch  p rzy  p ra ­

cach ob ję tych  p rem ią  za ciąg- 
łość i w ydajność p racy  oraz 

p racow ników  za tru d n io n y ch  w

p ry w a tn y ch  gospodarstw ach  
ro ln y ch  (art. 2 ust. 1 lit. a de­
k re tu  z 28.10.1947 o ubezpiecz, 
rodz innym  —  Dz. U. n r  66, poz. 
414, §- 1 rozporz. M PiO S z 5.5. 
1951 —  Dz. U. n r  26, poz. 196 
i § 1 rozporz. M PiO S z 18.4.
1950 —  Dz. U. n r  19, poz. 159).

Z przy toczonych  w yżej p rze­
pisów  p raw n y ch  w ynika, że w a­
ru n k iem  do objęcia danej osoby 
ubezpieczeniem  społecznym  jes t 
za tru d n ien ie  te j osoby na  pod­
staw ie  um ow y o p racę  lub  na 
podstaw ie m ianow ania  (stosu­
n ek  p racy  n a jem n e j lub  stosu­
n ek  służbow y). W zw iązku 
z tym  w  obecnym  stan ie  p raw ­
n y m  ajenc i sp rzedaży  d robno­
detalicznej w  kioskach  n ie  
m ogą być objęci ubezpieczeniem  
społecznym , poniew aż n ie  są za­
tru d n ian i n a  podstaw ie  um ów
o pracę, lecz n a  podstaw ie 
um ów  zlecenia.

Do a jen tó w  ty ch  n ie  m ożna 
rów nież zastosow ać przepisów  
p raw n y ch  o ubezpieczeniu  cha­
łupników , za k tó ry ch  wg ty ch  
przepisów  uw aża się osoby, k tó ­
re  m. in. zawodowo w y tw a rza ją  
(w yrab iają , p rze ra b ia ją  lub  w y ­
kańczają) sam e lub  p rzy  pom o­
cy członków  rodziny, pozosta­
jących  z n im i w e w spólnym  go­
spodarstw ie  dom ow ym , p rzed ­
m ioty  d la uspołecznionych  za­
k ładów  p racy  z , m ateria łó w  
dostarczonych p rzez te  zak łady  
p racy  (§ 1 p k t 1 rozporządze­
n ia  M PiO S z 1.7. 1954 —  
Dz. U. n r  35, poz. 148). Z po­
wyższego w yn ika, że celem  
p racy  chałupniczej je s t w y ­
tw arzan ie  (produkcja) różnego 
rodzaju  p rzedm io tów  tow arów  
zam aw ianych  p rzez nakładców  
(uspołecznione zak łady  pracy). 
N atom iast a jenci prow adzący  
sprzedaż d robnodeta liczną w 
kioskach, na  s trag an ach  i wóz­
kach  n ie  w y k o n u ją  żadnych  
czynności p ro d u k cy jn y ch  i d la ­
tego ze w zględu  n a  is to tną  
m ery to ry czn ą  różnicę m iędzy 
cha łupn ikam i a a jen tam i nie 
m ogą być n a  ty ch  osta tn ich  
rozciągnięte  w  drodze analogii 
p rzep isy  dotyczące ubezpiecze­
n ia  chałupników .

W yjaśnienie CZUS z 19.8.1958 — znak: 
Up-02-313.

Sołtysi nie podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia chorobowego i ro­

dzinnego

Sołtysi pod leg ają  ubezpiecze­
n iu  od w ypadków  w za tru d n ie ­

n iu  p rzy  czym  sk ładkę ubezpie­
czeniow ą uiszcza się z b udże tu  
P aństw a. Poza ty m  k o rzy sta ją  
oni z pom ocy leczniczej zak ła­
dów społecznych służby zdro­
w ia w zakresie  i n a  zasadach 
usta lo n y ch  dla osób u p raw nio ­
nych  do k o rzy stan ia  ze św iad ­
czeń z ty tu łu  ubezpieczeń  spo­
łecznych  (§ 14 rozporządzenia 
R ady M inistrów  z 25.3.1958 w 
sp raw ie  zasad i try b u  w yborów , 
zak resu  działan ia  oraz p raw  
i obow iązków  so łtysa —  Dz. U. 
n r  15, poz. 67 i in s tru k c ja  
n r  24/58 M in istra  Z drow ia 
z 22.5.1958 —  LU-491-18/58 —  
Dz. Urz. Min. Z drow ia z 15.6.
1958, n r  11, poz. 51).

Członkom  rodziny  sołtysów  
u p raw n ien ia  do pom ocy leczni­
czej n ie  p rzysługu ją .

N a tle  pow yższych u p raw ­
n ień  sołtysów  n ap ły w a ją  z te re ­
n u  p y tan ia , czy so łtysi m ają  
p raw o  rów nież do zasiłków  ro ­
dzinnych.

Z rozporządzenia R ady  M i­
n is tró w  z 25.3.1958, k tó re  n ie 
zapew nia sołtysom  żadnych 
św iadczeń ubezpieczeniow ych 
poza w yżej om ów ionym i, w y­
nika, że n ie  p od legają  oni obo­
w iązkow i ubezpieczenia na  w y­
p ad ek  choroby i m acie rzyństw a 
an i ubezpieczeniu  rodzinnem u. 
A zatem  nie m ają  p raw a  do 
żadnych  zasiłków  (chorobo­
w ych, pogrzebow ych, rodzin­
n y ch  itp.) z ty tu łu  w y k o n y w a­
ny ch  czynności sołtysa. P ow yż­
sze zasady  m ają  zastosow anie 
rów nież do osób, k tó re  w  razie  
niem ożności p e łn ien ia  p rzez 
so łty sa  obow iązków  z pow odu 
choroby, nieobecności lub  in ­
n ych  p rzyczyn  w y k o n u ją  przez 
ten  czas jego obow iązki (§ 15 
w w. rozporządzen ia R ady M i­
n istrów ).

W yjaśnienie CZUS n r 19 z 25.8.1958 — 
znak: Up-00-21

Rębacze mięsa zatrudnieni w pań­
stwowym przedsiębiorstwie „Tar­
gowiska” są objęci ubezpieczeniem  

społecznym.
P ań stw o w e P rzed sięb io rs tw a 

„T argow iska“ z a tru d n ia ją  tzw. 
rębaczy  m ięsa p rzy  w y rę ­
bie m ięsa z ubo ju  gospodarcze­
go, z k tó ry m i zaw iera ją  indyw i­
d u aln e  um ow y na czas n ieokreś­
lony  —  p rzy  czym  rozw iązanie 
um ow y m oże n astąp ić  po 
u p rzedn im  2-tygodniow ym  w y ­
pow iedzeniu  p rzez każdą ze 
stron .

W edług ty ch  um ów  do obo­
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w iązków  rębacza należy  w y­
k o n y w an ie  w  dniach  i godzi­
nach  u sta lo n y ch  w  reg u lam in ie  
ta rg o w isk a  w szelk ich  czynności 
zw iązanych: a) z w y ręb em  i 
p rzy g o to w an iem  m ięsa w  posta­
ci rąb an k i oraz b) z w y ręb em  
i rozb io rem  m ięsa na  elem en ty  
k u lin arn e . Za czynności te  rę ­
bacz p o b ie ra  w ynagrodzen ie  
p ro w izy jn e  (od ilości k ilo g ra ­
m ów  w y rąb an eg o  m ięsa) u s ta ­
lone w ed ług  cenn ika  podanego 
w  zarządzen iu  M in istra  H and lu  
W ew nętrznego  oraz P rezesa  
P ań stw o w ej K om isji Cen z 9.12. 
1955 w  sp raw ie  u s ta lan ia  w y ­
sokości i try b u  p o b ieran ia  opłat 
za usługi n a  ta rgow iskach  (Mo­
n ito r  P. n r  127, poz. 1635).

W edług postanow ień  ty ch  
um ów  rębacz n ie  n ab y w a żad­
n y ch  p raw  pracow niczych , a 
w  szczególności p ra w a  do 
św iadczeń  z ty tu łu  ubezpiecze­
n ia  społecznego, u rlo p u  i in ­
n y ch  p raw , p rzy słu g u jący ch  
p racow nikom  za tru d n io n y m  na 
podstaw ie  zbiorow ego u k ład u  
p racy , obow iązującego w  p rzed ­
sięb iorstw ach .

W  te j sy tu ac ji rębacze 
za tru d n ien i w  P aństw ow ym  
P rzed sięb io rs tw ie  „T argow iska“ 
w  S łupsku  za w ynagrodzen iem  
p ro w izy jn y m  i w  p e łn y m  w y­
m iarze  godzin (8 godzin dzien­
nie) w y stąp ili z zażaleniem , że 
pow inn i być trak to w an i n a  
rów ni z ogółem  p racow ników  
i w obec tego  posiadać p raw o  
do w szelk ich  św iadczeń z ubez­
p ieczen ia społecznego.

W  odpow iedzi n a  to  zażalenie 
M in iste rstw o  H an d lu  W ew nę­
trznego  zajęło  stanow isko, że 
u p raw n io n y m i do św iadczeń z 
ubezpieczenia społecznego są 
ty lk o  rębacze za tru d n ien i w  
ch a rak te rze  e ta to w y ch  p racow ­
ników  p ła tn y ch  godzinow o lub 
w y n ag rad zan y ch  w  system ie 
czasow o-akordow ym , tj. o trzy ­
m u jący ch  za czas p rzep raco w a­
ny  p rzy  w y ręb ie  m ięsa staw ki 
od k ilo g ram a w yrąbanego  m ię­
sa, a za pozostały  czas staw k i 
godzinow e. R ębacze zaś w y n a­
g rad zan i w yłączn ie  p ro w izy j­
n ie  od k ilog ram a w y rąb an e­
go m ięsa n ie  są  p racow nikam i 
z uw ag i n a  fa k t doryw czego 
c h a ra k te ru  za tru d n ien ia , nie 
p rzek racza jącego  n ie jed n o k ro t­
n ie  2 godzin tygodniow o (Pis­
m o M HW  z 11.5.1957 n r  Z -I-2 - 
-0/192/57).
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Na odm iennym  stanow isku  
s tan ę ły  Z arząd  G łów ny Zw. 
Zaw . P racow ników  H andlu  i 
P rzem y słu  G astronom icznego 
oraz C en tra ln a  R ada ZZ, k tó ra  
orzekła: „rębacze m ięsa w  S łup­
sku  są za tru d n ien i n a  podstaw ie  
um ów  o p racę  i po d leg ają  obo­
w iązkow i ubezpieczenia w  u b e­
zpieczeniu  społecznym . W ska­
zu je na  to  zależność służbow a 
w obec P rzedsięb io rstw a, o trzy ­
m yw anie  w ynagrodzen ia  od 
P rzedsięb io rstw a, a n ie  od ko­
rzy sta jący ch  z usług  P rzed się­
biorstw a, w reszcie  s ta łe  z a tru d ­
n ien ie  w określonej ilości go­
dzin. T w ierdzen ie  w  piśm ie 
M HW  z dn. 11.5.1957, iż „p ra ­
cow nicy“ ci są „angażow ani do­
ryw czo“ i op łacani „od k ilog ra­
m a w yrąbanego  m ięsa“ i d la te ­
go n ie  p od legają  ubezpieczeniu 
je s t oczywiście bezzasadne, po­
niew aż an i czas trw a n ia  um ow y
o pracę, an i system  w y n a g ra ­
dzan ia  n ie  d ecydu ją  o ch a rak ­
te rze  sto sunku  p racy . N atom iast 
s tosunek  zależności służbow ej i 
s ta łe  godziny p racy  rębaczy  m ię­
sa w sk azu ją  na  is tn ien ie  um o­
w y  o pracę. Bez znaczenia dla 
oceny obow iązków  ubezpiecze­
n ia  je s t treść  zaw ieran y ch  z rę ­
baczam i um ów , w  k tó ry ch  za­
m ieszcza się zastrzeżenie, że 
„z m ocy n in ie jszej um ow y rę ­
bacz n ie  n ab y w a żadnych  p raw  
p racow niczych“ , a m. iń. „do 
św iadczeń z ubezpieczenia spo­
łecznego“ . Tego rodzaju  za­
strzeżen ia  w  um ow ie, k tó ra  po­
za ty m  m a w szelkie cechy um o­
w y  o pracę, są n iew ażne i nie 
m ogą m ieć sku tków  p ra w n y ch “ 
(Pism o CRZZ z czerw ca 1958 — 
znak: 7/903/Ek/58 i pism o Z a­
rząd u  G łów nego Z Z P H iP G  z
30.11.1957 —  znak: Ek/1334/57).

W oparciu  o pow yższe CZUS 
w yjaśn ia :

R ębacze m ięsa za tru d n ien i w 
P aństw ow ym  P rzed sięb io rstw ie  
„T argow iska“ n a  analogicznych 
w a ru n k ach  p racy  i p łacy  jak  
rębacze w  S łupsku  (dzienny 
czas p racy , ciągłość za tru d n ie ­
nia, w ynagrodzen ie  p row izy jne 
itp.) pod leg ają  obow iązkow i 
ubezpieczenia w  p e łn y m  zak re­
sie, poniew aż pozosta ją  w  sto ­
su n k u  p racy  n a jem n e j n a  pod­
staw ie  zaw arty ch  z n im i um ów
o w y rąb  mięsa. (art. 2 ust. 1 
u staw y  z 28.3.1933 o ubezpiecz, 
społecznym  —  Dz. U. n r  51, 
poz. 396, a rt. 2 ust. 1 lit. a de­

k re tu  z 28.10.1947 o ubezpiecz, 
rodz innym  —  Dz. U. n r  66, poz. 
414 i a rt. 4 ust. 1 p k t 1 d ek re tu  
z 25.6.1954 o pow szech. za­
opatrz . em ery ta ln y m  —  Dz. U. 
z r. 1958, n r  23, poz. 97).

W yjaśnienie CZUS z 29.7.1958 — znak: 
Up-02-135.

Słuchacze kursów organizowanych 
w ramach funduszu interwencyjne­
go nie podlegają obowiązkowi ubez­

pieczenia.
W ram ach  funduszu  in te r ­

w ency jnego  n iek tó re  spółdziel­
n ie i inne in s ty tu c je  o trzy m u ją  
do tac je  n a  organizow anie k u r ­
sów  szkolenia zawodowego.

Np. pew na Spółdzieln ia P rz e ­
m ysłu  Ludow ego i A rty sty czn e­
go „S ztuka L udow a“ o trzym ała  
tak ą  do tację  na przeszko len ie  
20 osób w  zaw odzie tk ack im  —  
pod w aru n k iem  za tru d n ien ia  
ich po ukończeniu  k u ru  szkole­
niow ego. Z organizow any przez 
tę  spółdzieln ię k u rs  trw a ł od 
24.4 do 24.6.1958, p rzy  czym  za­
jęcia  p rak ty czn e  i teo re ty czn e  
obejm ow ały  dziennie 8, a w  so­
botę 7 godzin. K andydatów  na 
ku rs k iero w ał re fe ra t  z a tru d ­
n ien ia  p rezy d iu m  m iejscow ej 
ra d y  narodow ej. Z k u rsa n ta m i 
n ie by ły  zaw ierane  żadne um o­
w y, an i o nau k ę  zaw odu ani 
um ow y o pracę.

P ow stało  zagadnienie, czy 
k u rsan c i pod legają  obow iązko­
w i ubezpieczenia ze w zględu n a  
to, że odbyw ają  szkolenie w  ce­
lu  p rzygo tow an ia  się do za­
wodu.

O bow iązkow i ubezpieczenia 
pod legają  osoby pozostające w 
sto sunku  p racy  n a jem n e j lub  
w  sto sunku  służbow ym , albo 
osoby za tru d n io n e  n a  podstaw ie 
um ow y o n au k ę  zaw odu (art. 2 
ust. 1 i ust. 2 lit. a u s taw y  z 
28.3.1933 o ubezpiecz, społecz­
n y m  —  Dz. U. n r  51, poz. 396 
oraz a rt. 4 ust. 1 p k t 1 i ust. 2 
p k t 3 d ek re tu  z 25.6.1954 o pow ­
szech. zaopatrz, em ery ta ln y m  — 
Dz. U. z ro k u  1958, n r  23, poz. 
97). P oniw aż z ww. k u rsan tam i 
n ie  b y ły  zaw arte  an i um ow y o 
pracę, an i um ow y o n au k ę  za­
w odu, za tem  n ie  pozostaw ali 
oni an i w  sto sunku  p racy  n a­
jem n ej, an i n ie  by li za tru d n ien i 
n a  podstaw ie  um ow y o naukę 
zaw odu i w obec tego w  czasie 
szkolen ia n a  k u rsie  n ie  podle­
g a li obow iązkow i ubezpieczenia 
w żadnym  zakresie.

W yjaśnienie CZUS z 7.8.1958 — znak: 
Up-02-40.



952.

Zachowanie prawa do ren ty starczej na podstawie 
art. 100 dekretu  o p.z.e.

PYTANIE: Ob. J. B. pracownik prezydium rady 
narodowej, który od 1926 pracował w organach fi­
nansowych i z tytułu swego zatrudnienia objęty był 
w dniu 1.7.1954 państwowym systemem emerytalnym, 
osiąga obecnie 60 lat życia, mając ponad 25 lat za­
trudnienia. Ob. J. B. chce pozostać w zatrudnieniu 
i nie występować z wnioskiem o rentę starczą, a wo­
bec tego zapytuje, czy zachowa nabyte prawa do ren­
ty starczej na podstawie art. 100 dekretu o p.z.e., je­
żeli zostanie zwolniony z pracy po dniu 1.7.1959, 
lecz przed osiągnięciem 65 lat życia.

ODPOWIEDZ: W edług art. 100 ust. 1 dekretu  o p.z.e. 
pracownikowi, k tóry  w dniu 1.7.1954 był objęty 
państw ow ym  system em  em erytalnym , przysługuje 
na jego wniosek iprawo do ren ty  starczej, jeżeli do 
dnia 1.7.1959 osiągnie 25 la t za trudn ien ia  i ukończy 
60 lat. Jeżeli w arunk i określone wyżej zostaną speł­
nione, to  ren ta  starcza w edług przepisu ust. 2 tegoż 
a rty k u łu  przysługuje dopiero po ustan iu  zatrudnie­
nia, przy  czym przepis ust. 2 n ie  określa term inu, 
do którego ma ustać zatrudnienie. MPiOS w  piśm ie 
z 21.7.1958 znak: Un-520-7/58 wyjaśniło, iż „zestawie­
n ie  przepisów  ust. 1 i 2 a rt. 100 dek re tu  o  p.z.e. w ska­
zuje, że pracownik, k tó ry  spełni do 1.7.1959 w arunki 
określone w ust. 1 m a p raw a do ren ty  stairczej przed 
osiągnięciem w ieku starczego, tj. 65 lat, po dniu u sta ­
n ia  za trudnien ia nawet, jeżeli zatrudnienie ustan ie  
po 1.7.1959 r.”. Z  w yjaśn ien ia tego wynika, że p ra ­
cownik, k tó ry  spełni w arunk i do ren ty  starczej 
określone w  art. 100 ust. 1 dekretu  o p.z.e. zachowuje 
praw o do ren ty  starczej bez względu na datę zwol­
n ien ia z pracy. A zatem  ob. J. B. będzie m iał p ra ­
wo do irenty starczej przed  ukończeniem  65 lat, cho­
ciażby zwolnienie z pracy nastąpiło  po 1.7.1959 (mb)

953.
Do podstaw y w ym iaru  ren ty  nie p rzy jm u je  się w ar­
tości bezpłatnych i ulgow ych biletów do kin  o trzy­

m yw anych  przez pracow ników  kinem atografii

PYTANIE: Ob. W. K. b. pracownik przedsiębior­
stwa filmowego podaje, że pracownicy kinematografii 
otrzymują na podstawie umowy zbiorowej bezpłatne 
i ulgowe bilety do kin i zapytuje, czy i w jakiej 
wysokości należy przyjmować wartość tych biletów 
jako świadczenie w naturze i doliczać do podstawy 
wymiaru renty. Ob. W. K. zaznacza, że za okres, 
w którym pracownikom kinematografii nie wydawano 
biletów, Rząd nakazał wypłacić odszkodowanie pie­
niężne.

ODPOWIEDZ: Do podstaw y w ym iaru ren ty  w edług 
a rt. 10' ust. 3 dekretu  o p.z.e. przyjm uje się p rzysłu­
gujący pracow nikow i z ty tu łu  zatrudnienia całkowi­
ty  zarobek w  gotówce i w  naturze w raz z wszelkimi 
w ia tk a m i w pływ ającym i trw ale  n a  jego wysokość, 
Przez zarobek w  naturze, jak  w yjaśniło  MPiOS w  piś_ 
mie z  26.7.1958 znak Un-525-22/58, uw aża się tak ie 
przysługujące na podstaw ie przepisów  świadczenie 
ze strony  zakładu pracy nia rzecz pracownika, iktóre:

a ) z uzasadnionych przyczyn może być zastąpione 
za zgodą stron  ekw iw alentem  pieniężnym  w  wyso­
kości ustalonej przepisam i, np. ekw iw alent za w y­
żywienie w  razie niekorzystania przez pracow nika 
z  przysługujących bezpłatnie posiłków, albo

b) zw iązane je s t z pełnieniem  funkcji przez p ra ­
cow nika lub z zajm owanym  stanow iskiem  pracy, np. 
um undurow anie służbowe.

Przepisy, na podstaw ie których w ydaw ane są bez­
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.płatne i ulgowe b ilety  do k in  pracownikom  za trud ­
nionym  w przedsiębiorstw ach i jednostkach budże­
towych kinem atografii nie przew idują ekw iw alentu 
pieniężnego ze strony zakładu pracy, jeżeli p racow ­
nik  z uzasadnionych przyczyn nie skorzysta z okreś­
lonej dla niego ilości biletów. Możność otrzym ania 
biletów  przez tych pracow ników  należy uznać jako 
przyw ilej tego samego rodzaju  jak  np. korzystanie 
z ulgowych przejazdów m iejskim i środkam i kom uni­
kacyjnym i przez ogół pracowników. Różnica polega 
na tym, że przywilej dla pracowników  k inem atogra­
fii zagw arantow any jest zbiorowym  układem  pracy, 
k tó ry  nakłada obowiązek na zakład pracy w ydaw ania 
biletów, a ulgowe przejazdy dla ogółu pracow ników  
oparte  są n a . zarządzeniach adm inistracyjnych, k tóre 
mogą być 'zmienione. Dlatego bezpłatne i ulgowe b i­
lety  do kin o trzym yw ane przez pracow ników  k ine­
m atografii nie są w ynagrodzeniem  w naturze w  ro­
zum ieniu § 7 ust. 1 rozp. MPiOS z 22.11.1956 (Dz. 
U. n r  59, poz. 280) i  w artość tych biletów  ni© może 
być przyjm ow ana do podstaw y "wymiaru renty . S ta ­
nu  tego nie zm ienia uchw ała nir 609/56 Prezydium  
Rządu z 3.10.1956, k tó ra  nakazała w ypłatę  ekw iw a­
len tu  'za niew ydaw anie pracownikom  biletów  do kin 
w  czasie od 1.8.1951 do 31.8.1956 w brew  postanow ie­
niom zbiorowego układu pracy. U chw ała czyni tylko 
zadość 'wykonaniu przepisów  układu, k tó re  przez caty 
czas obowiązywały, a  n ie  były w ykonyw ane ze szko­
dą dla pracowników, (mb)

954.

Zliczanie okresów w yp ła ty  zasiłku chorobowego

IPYTANIE: Pracownik chorował przez 2 miesiące 
z powodu wypadku przy pracy, otrzymywał zwol­
nienia lekarskie i pobierał zasiłek chorobowy. Na­
stępnie pracownik powrócił do pracy, lecz po 2 ty­
godniach pracy zachorował na gruźlicę. Przerwa 
między poprzednią niezdolnością do pracy z powodu 
wypadku przy pracy i następną niezdolnością z po­
wodu choroby gruźlicy nie przekracza 8 tygodni. 
W związku z tym zakład pracy zapytuje, czy poprzed­
ni okres pobierania zasiłku chorobowego z powodu 
wypadku przy pracy wliczyć do 6-miesięcznego, tj. 
26-tygodniowego okresu wypłaty zasiłku z powodu 
choroby gruźlicy.
ODPOWIEDŹ: Jeżeli p racow nik  stan ie się pow tórnie 
niezdolny do pracy z powodu naw rotu  tej saimej cho­
roby, pow tórne zachorow anie uw aża się przy  zlicza­
niu  okresów w ypłaty  zasiłku względnie okresów 
w ypłaty  zarobku i ¡zasiłku za mową chorobę tylko 
wtedy, gdy przerw a w niezdolności do pracy  stw ie r­
dzona przez lekarza lub kom isję lekarską zakładu 
społecznego służby zdrow ia wynosi w ięcej niż 8 ty ­
godni, tj. co najm niej 57 dn!i kalendarzow ych (art. 
98 ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym 
Dz. U. nir 51, poz. 396, w yjaśnienie M inisterstw a Opie­
ki Społecznej z 16.6.1934 L. Un. 12/14-4 zamieszczo­
ne  w  PUS z lipca 1934, zeszyt 7 i w yjaśnienie MPiOS 
z 8.3.1951 znak: Upu-12a-5/51).

Jeżeli przerw a w  niezdolności do p racy  -nie prze­
kracza 8 tygodni (56 dni toaledarzowych), poszczególne 
przeryw ane okresy w ypłaty  zasiłku względnie okre­
sy w ypłaty  zarobku i zasiłku za czas niezdolności do 
pracy  z powodu te j sam ej choroby zlicza się  i  razem  
okres w ypłaty  zasiłku względnie zarobku i  zasiłku 
nie może wynosić więcej niż 182 dni kalendarzowych, 
tj. 26 tygodni, a  w  razie przedłużenia okresu  w ypłaty  
zasiłku, nie może wynosić więcej niż 273 dn i k a len ­
darzowych, tj. 39 tygodni (art. 98 ustaw y z 28.3.1933 
o ubezpieczeniu społecznym Dz. U. n r  51, poz. 396 
w  związku z a rt. 95 ust. 1 pk t 2 ustaw y w  brzm ie­
n iu  d ek re tu  z 12.5.1954 Dz. U. mr 22, poiz. 78, a rt. 104



ustaw y w  związku z .art. 103 ust. 1 ustaw y i zarzą­
dzenie MPiOS z 8.8.1949 Dz. Urz. MPiOS n r  10, 
poz. 112).

Nie zalicza się poszczególnych okresów zasiłkowych, 
chociaż przerw y między okresam i zasiłkowym i nie 
p rzekraczają 8 tygodni (56 dni kalendarzowych), jeżeli 
pracow nik był niezdolny do pracy i otrzym yw ał zwol­
n ienia lekarskie z powodu różnych chorób (art. 95 
ust. 1 p k t 2 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym 
w  związku z a r t. 98 ustawy).

W konkretnym  przypadku ponieważ pracownik 
w pierw szym  okresie był niezdolny do pracy  i pobie­
ra ł zasiłek z powodu innej choroby (wypadek w  za­
trudnieniu) aniżeli w drugim  okresie zasiłkowym (gru­
źlica), poprzedniego okresu zasiłkowego nie wlicza się 
do następnego okresu w ypłaty zasiłku z powodu g ru ­
źlicy, chociaż przerw a w  niezdolności do pracy w yno­
siła m niej niż 8 tygodni, (st)

955.

K onw ojenci za trudnieni przy konw oju  żyw ca a obo­
w iązek ubezpieczenia

PYTANIE: Przedsiębiorstwo Przetwórni Mięsa za­
trudniało przez około 7 lat pracownika w charakte­
rze konwojenta przy konwoju żywca i  wyrobów  
mięsnych (koleją i samochodami). Pracownik otrzy­
mywał wynagrodzenie godzinowe 2,40 zl a później
3 zł i diety. Zakład pracy zapytuje, czy miał obo­
wiązek ubezpieczyć tego pracownika.

ODPOWIEDŹ: P rzedsiębiorstw a O brotu Zwierzę­
tam i Rzeźnymi za trudn iają  dwie kategorie  konw ojen- 

. tów: stałych i dorywczych. W spraw ie ubezpieczenia 
tych konw ojentów  b. Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w ydał następujące w yjaśnienie:

Konwojenci, będący s t a ł y m i  pracow nikam i 
Okręgowych Przedsiębiorstw  O brotu Zwierzętam i 
Rzeźnymi na podstaw ie zaw ieranych umów o  pracę, 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w  pełnym  za­
kresie, tj. obowiązkowi ubezpieczenia na w ypadek 
choroby i m acierzyństw a, obowiązkowi ubezpieczenia 
rodzinnego i em erytalnego. Do w ypłaty  'zasiłku ro­
dzinnego konwojentowi, k tóry  jest zatrudniony jako 
stały  pracow nik, ustalono jako odpowiednik 20 dni 
zatrudnien ia w  pełnym  w ym iarze godzin p racy  prze­
pracow anie przez konw ojenta w  m iesiącu k a len ­
darzowym  co najm niej 240 godzin czyli 10 pełnych 
dób konwojowych.

Z konw ojentam i dorywczo zatrudnionym i n ie są 
zaw ierane um ow y o pracę, lecz um ow y zlecenia 
na każdorazow e konw ojow anie tran sp o rtu  żywca (art. 
498, § 2 K odeksu Zobowiązań) i wobec tego ta  k a ­
tegoria konw ojentów  nie podlega w żadnym  zaikresie 
obowiązkowi ubezpieczenia społecznego. Tych kon­
w ojentów  ubezpieczają Okręgowe Przedsiębiorstw a 
O brotu Zw ierzętam i Rzeźnymi w  Państw ow ym  Za­
kładzie Ubezpieczeń na w ypadek inw alidztw a (ka­
lectwa) i śm ierci w skutek w ypadku przy  pracy.

(Okólnik b. ZUS n r 44 z 26.6.1954 w ydany w  zw iąz­
ku  z pism em  MPiOS z 15.6.1954 znak: Uz-31-24/54).

Z orzecznictwa TUS
Do art. 15 i art. 92 dekretu o p.z.e.

W w yroku z dnia 30 stycznia 1958 Nr TR-III-290/57 
T rybunał ustalił, że

„do św iadczenia rentowego, opartego na um ow ie  
pryw atnopraw nej lub na zw yczaju, m a w  razie zbiegu  
tego świadczenia z  praw em  do renty z dekretu  zastoso­
wanie ust. 2 art. 15 dekretu .“

W uzasadnieniu  czytamy:
Spór sprow adza się do rozstrzygnięcia, czy w  św ie t­

le przepisów  art. 15 ust. 2, art. 79 oraz art. 92 dekretu
o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym , w  brzm ie­
n iu  obowiązującym  po 1 lipca 1956, p ryw atnopraw na 
ren ta  pobierana przez skarżącego z zakładu pracy, 
a p rze ję ta  po uspołecznieniu tego zakładu pracy do

w ypłaty przez b. ZUS, a następnie przez prezydium  
właściwej rady narodow ej, ulega zawieszeniu od dnia 
przyznania skarżącem u ren ty  starczej na podstawie 
dekretu.

W razie zbiegu u jednej osoby p raw a do renty, przy­
sługującej na podstaw ie dekretu , z p raw em  do św iad­
czenia o charak terze rentow ym  w ypłaca się — w  myśl 
art. 15 ust. 2 dekretu  — jedno świadczenie, a m iano­
wicie wyższe lub w ybrane przez zainteresowanego.

W edług art. 92 ust. 1 dekretu  św iadczenia o charak ­
terze rentow ym  z ty tu łu  pracy, w ypłacane dotychczas 
przez uspołecznione zakłady pracy na podstaw ie p rze­
pisów praw nych lub w skutek przejścia zakładów pracy 
na własność lub pod zarząd Państw a, p rze jm uje  p re ­
zydium  właściwej rady narodowej do w ypłaty  n ie­
zależnie od innych świadczeń. —

Ust. 2 art. 92 uchyla moc p raw ną tytułów  do św iad­
czeń określonych w ust. 1, jeżeli praw o do tych św iad­
czeń nie pow stało przed wejściem  w życie dekretu.

Wreszcie w myśl art. 92 ust. 3 przepis ust. 2 nie n a ­
rusza mocy wyroków sądowych.

Zgodnie z art. 79 dekretu  pod pojęcie przepisów  do­
tychczasowych podpadają obowiązujące przed w ej­
ściem w życie dekretu  przepisy o św iadczeniach....oraz
o świadczeniach, k tóre zostały zlecone prezydium  w ła ­
ściwej rady narodow ej do wypłaty.

Z analizy przepisów  art. 92 dekretu  w ynika niedw u­
znacznie, że dotyczy on przypadków, kiedy praw o do 
świadczeń o charakterze rentowym , o k tórym  mowa 
w ust. 1, powstało przed dniem  1 lipca 1954, a nie zo­
stało jeszcze z tych czy innych względów przejęte 
przez prezydium  właściwej rady  narodow ej do w y­
płaty. W tym  tylko przypadku przejm uje prezydium  
takie św iadczenie do w ypłaty  niezależnie od innych 
świadczeń. Ostatniego zw rotu o przejęciu do w ypłaty 
św iadczenia niezależnie od innych świadczeń nie m oż­
na inaczej in terpretow ać jak  tylko w  ten  sposób, że 
chodzi tu  o inne świadczenia przysługujące n a  pod­
staw ie przepisów  sprzed 1 lipca 1954, tj. sprzed w ej­
ściem w  życie dekretu. N atom iast przepis art. 92 w cale 
nie upraw nia do wniosku, by łam ał zasadę jednej 
ren ty  wyrażonej w  art. 15 dekretu  w tedy, gdy obok 
rent, pobieranych lub przysługujących na podstaw ie 
przepisów  obowiązujących przed 1 lipca 1954 (prze­
pisów dotychczasowych), zostaje przyznana ren ta  z de­
kretu....

Z  analizy art. 79 dekretu  w ynika, że pod pojęcie 
świadczeń opartych na przepisach dotychczasowych 
podpadają... również świadczenia, których w ypłata zo­
sta ła  zlecona prezydium  właściwej rady  narodowej, 
chociażby św iadczenia były oparte... naw et na um o­
w ach pryw atnopraw nych lub praw ie zwyczajowym.

W św ietle om awianych wyżej przepisów  świadcze­
nia rentowe, oparte na umowach pryw atnopraw nych 
lub na zwyczaju, p rzejęte do w ypłaty przez prezydium  
rady  narodowej, z dniem  w ejścia w życie dekretu  
dzielą los świadczeń rentow ych opartych na obow ią­
zujących przed 1 lipca 1954 przepisach o świadczeniach 
rentow ych z ubezpieczenia społecznego, zastępczego 
lub dodatkowego i z państw owego system u em ery­
talnego, i to niezależnie od przepisów  kodeksu zobo­
w iązań względnie przepisów  praw a o pracy. Gdyby 
św iadczenia rentow e, oparte na um ow ach p ryw atno ­
praw nych lub zwyczaju, w ypłacane dotychczas przez 
uspołecznione zakłady pracy, a przejęte  do w ypłaty 
przez prezydium  w łaściw ej rady  narodow ej, m iały 
nie podpadać pod postanow ienia art. 15, 79 i 92 dekre­
tu, to tego rodzaju w yjątkow y przepis m usiałby w y­
n ikać w  sposób w yraźny z postanow ień dekretu.

Dr T. S.

Do art. 103 (art. 105 pierwszego, art. 115 drugiego 
tekstu jednolitego) dekretu o p. z. e.

W w yroku z dnia 12 lutego 1958 Nr T R -III-242/57  
Trybunał stw ierdził, że

„art. 103 dekretu  o pow szechnym  zaopatrzeniu em e­
ry ta lnym  reguluje upraw nienia osób, które przy w y ­
konyw aniu  św iadczeń w  naturze uległy wypadkow i, 
nie ty lko  co do ich wysokości, lecz rów nież co do w a­
runków  ich uzyskania, wobec czego zgłoszenia w nios­
ku  o rentę inw alidzką nie je s t ograniczone jednorocz­
n ym  term inem  prekluzy jnym , przew idzianym  w  art. 31
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ust. 1 p k t 2 usiaw y z  dnia 17 marca 1932 o zaopatrze­
n iu  inw alidów  (Dz. U. z  1945, nr 22, poz. 131 z  póź­
n ie jszym i zmianami").

S t a n  f a k t y c z n y

Skarżący zgłosił w  lipcu 1955 w niosek o ren tę  inw a­
lidzką z powodu w ypadku, jakiem u uległ dn ia 16.12. 
1952 przy wożeniu drzewa, nakazanym  m u przez P re ­
zydium  Gr.R.N. na podstaw ie dek re tu  z 30 czerwca 1951
o obowiązku świadczeń w  na tu rze  (poz. 284 Dz. U.). 
Na zasadzie art. 103 dek re tu  o p.z.e. Prezydium  W.R.N. 
decyzją z d.30.6.1956 odmówiło skarżącem u żądanej re n ­
ty  będąc zdania, że w nioski osób, k tóre uległy w ypadko­
w i przy w ykonyw aniu czynności zleconych, podlegają 
rozpatrzeniu tylko wówczas, jeżeli od dn ia w ypadku 
do dnia w ejścia w  życie dek re tu  o p.z.e. nie up łynął 
jeszcze te rm in  jednoroczny, przew idziany w  art. 31 
ust. 1 pkt. 2 ustaw y z  dn ia 17.3.1932 o zaopatrzeniu 
inwalidów. Okręgowy Sąd przyznał skarżącem u ren tę 
uw ażając, że ani a r t. 103 dek re tu  o p.z.e. ani w spom ­
n iana ustaw a o zaopatrzeniu inw alidów  (w  .brzmieniu 
obowiązującym  w  dniu  w ydania w yroku) n ie  przew i­
d u ją  te rm inu  prekluzyjnego dla zgłoszenia wniosku. 
T rybunał skargę rew izy jną oddalił.

Z u z a s a d n i e n i a

Skarga rew izyjna jest o ty le uzasadniona, że istotnie 
zm iana art. 31 ustaw y z 17 m arca 1932 o zaopatrzeniu 
inw alidzkim , dokonana dekretem  z dnia 25.10.1948, nie 
m a istotnego znaczenia w  spraw ie, gdyż w  art. 31 rów - 
niż po uchyleniu pkt. 2 ust. 1 pozostała zasada, że 
roszczenia o zaopatrzenie inw alidzkie, określone w  te j 
ustaw ie, należało pod rygorem  u tra ty  p raw a zgłosić 
w  oznaczonym term inie.

Jednakże skarga rew izyjna z innego względu oka­
zała się n ie trafna. M ianowicie skarżący — co jest n ie ­
sporne — uległ w ypadkow i, k tó ry  spowodował jego 
inwalidztwo, a w ypadek ten  n astąp ił w  związku z w y­
konaniem  czynności zleconej m u  przez Prezydium  
Grom adzkiej Rady Narodow ej n a  podstaw ie dekretu  
z 30.6.1951 o obowiązku świadczeń w  naturze (poz. 284 
Dz. U.). A rt. 15 usta. 2 tego dekretu  stanowi, że do w y­
padków, k tóre się zdarzyły w  związku z _ w ykonyw a­
niem  świadczeń w  natu rze i  skutkiem  których n as tą ­
p iła  u tra ta  zdolności zarobkowej, kalectw o lub śm ierć 
osób w ykonujących św iadczenie, stosuje się odpowiedz 
n ie  przepisy ustaw y o zaopatrzeniu inwalidzkim. S kar­
żący zgłosił w niosek o św iadczenia po w ejściu w  ży­
cie dek re tu  o p.z.e. Tego rodzaju  sy tuację reguluje art. 
103 dekretu . P rzep is ten  w  ust. 1 stanow i, że św iad­
czenia przew idziane w  dekrecie z ty tu łu  w ypadku 
w  zatrudnien iu  przysługują w  razie  u tra ty  zdolności 
do p racy  lub śm ierci osób, objętych n a  podstaw ie p rze­
pisów  szczególnych upraw nien iam i do świadczeń okre­
ślonych w  ustaw ie z 17 m arca 1932 o zaopatrzeniu in ­
w alidzkim . Takim  w łaśnie przepisem  szczególnym 
je st — jak  to w ynika z zestaw ienia w spom nianych 
przepisów  — m.in. art. 15 cytowanego wyżej dekre tu  
z 30 czerwca 1951. W konsekw encji tego od dnia w ejś­
cia dekretu  w  p.z.e. (1 lipca 1954) osoby, objęte na 
Podstawie dekretu  z 30 czerwca 1951 upraw nieniam i do 
świadczeń określonych w  ustaw ie z 17 m arca 1932
o zaopatrzeniu inwalidzkiem , k tó re  zgłosiły wniosek
o świadczenie po w ejściu w  życie dekretu  o p.z.e. 
(art. 103 ust. 2 — art. 105 — ust. 3 tek stu  jednolitego), 
korzystają ze świadczeń na podstaw ie tego ostatniego 
dekretu, a n ie  n a  podstaw ie ustaw y z 17 m arca 1932
o zaopatrzeniu inwalidzkim .

Skoro w  razie  w ypadku osób w ykonujących św iad -^  
czenia w naturze przysługują im  z  mocy art. 103 de­
k re tu  o p.z.e. św iadczenia przew idziane w  tym  dek re­
cie z ty tu łu  w ypadku w  zatrudnieniu , a d ek re t (poza 
ograniczeniam i określonym i w  a rt. 105 ust. 2 jednoli­
tego tekstu  w  stosunku do osób prow adzących na w łas­
ny rachunek  zakład pracy  lu b  gospodarstwo rolne) nie 
zaw iera w  te j m aterii żadnych zastrzeżeń lub ograni­
czeń, to  należy uznać, że upraw nien ia do świadczeń 
tychże osób regu lu je d ek re t o p.z.e. n ie  tylko co do 
ich wysokości, lecz rów nież co do w arunków  ich uzy­
skania.

Sam a zasada, że osoby w ykonujące św iadczenia 
W natu rze  korzysta ją  z odszkodowania (świadczeń),

ustanow iona została — ja k  już w spom niano — w  de­
krecie z 30 czerwca 1951 o obowiązku świadczeń w  n a ­
turze. Skoro zaś d ek re t o p.z.e. n ie  p rzew iduje roczne­
go te rm inu  prekluzyjnego d la  zgłoszenia wniosku
o świadczenia z  tego ty tu łu , uznać należy, że term in  
ten  n ie m a zastosow ania przy  rozpoznaw aniu spraw
0 św iadczenia z ty tu łu  wypadków, k tó re  zdarzyły, się 
przy w ykonyw aniu św iadczeń w  naturze.

Należy jeszcze dodać, że z mocy art. 99 ust. 1 d e ­
k re ty  o p.z.e. w  przedm iotach unorm ow anych w  dekrecie 
ustraciły  moc obow iązującą w szystkie dotychczasowe 
przepisy, a w ięc rów nież w  tym  zakresie, czy istn ieje 
te rm in  prekluzyjny, należy stosować przepisy de­
kretu .

Dr T. S.

P r z e g  l q d  
U s t a w o d a w s t w a

1.8—31.8.1958

W okresie sprawozdawczym  ogłoszone zostały n a ­
stępujące akty  p raw ne m ające związek ze spraw am i 
poruszanym i n a  łam ach PUS:

1. Umowa między Polską Rzeczpospolitą Ludową
1 Niemiecką Republiką Demokratyczną o współpracy 
w  dziedzinie polityki społecznej (Dz. U. nr 51, poz. 
246).

Postanow ienia te j um owy zostały szczegółowo omó­
w ione w  PUS n r 9/58 w  art. M. Tyrowicza pt. „Umo­
w a między Polską a Niem iecką Republiką D em okra­
tyczną w  dziedzinie spraw  socjalnych”.

2. Oświadczenie rządowe z 4.6.1958 w  sprawie w y­
miany dokumentów ratyfikacyjnych Umowy pomiędzy 
Polską Rzeczpospolitą Ludową i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną o współpracy w  dziedzinie polityki 
społecznej, podpisanej w  Warszawie 13.7.1957 (Dz. U. 
nr 51, poz. 247).

W oświadczeniu podaje się do wiadomości, iż w y­
m iana dokum entów  ratyfikacy jnych  powyższej um o­
wy nastąp iła  w  B erlinie 28.7.1958.

3. Obwieszczenie Ministra Gospodarki Komunalnej 
z 16.7.1958 w  sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
dekretu z 28.7.1948 o najmie lokali (Dz. U. nr 50, poz. 
243).

Nowy jednolity  tekst dekre tu  z 28.7.1948 o najm ie 
lokali postanaw ia w  art. 4 między innym i, że osoby 
pobierające zaopatrzenia lub ren tę  z funduszów  P ań ­
stw a albo u trzym yw ane ze środków  opieki społecznej 
opłacają czynsz za najem  lokali m ieszkalnych w  wyso­
kości dotychczasowej, a w ięc w  wysokości, k tó ra  obo­
w iązyw ała przed dniem  w ejścia w  życie ustaw y 
z 6.6.1958 o zm ianie dekre tu  o najm ie lokali (Dz. U. n r 
35, poz. 155). W spom niani najem cy opłacają jednak 
czynsz w  nowej wysokości, tj. w  wysokości przew i­
dzianej w  tabeli n r 1, stanow iącej załącznik do jed ­
nolitego tekstu  dekretu  z 28.7.1948, za nadw yżkę po­
w ierzchni m ieszkalnej ponad obowiązującą w  danej 
miejscowości norm ą zaludnienia, jeśli nadw yżka ta  
obejm uje co najm niej pow ierzchnię najm niejszego po­
koju  w  zajm ow anym  przez nich m ieszkaniu. Pow yż­
szych ulg nie stosuje się jednak, jeżeli najem ca jest 
równocześnie podatnik iem  podatku obrotowego i do­
chodowego bądź tylko dochodowego albo jeżeli w spól­
nie z najem cą m ieszka osoba będąca podatnikiem  po­
datku  obrotowego i dochodowego bądź tylko docho­
dowego.

4. Rozporządzenie Rady Ministrów z 25.7.1958 w  spra­
w ie zwolnień i ulg w  opłacaniu czynszu za najem  
lokali mieszkalnych (Dz. U. nr 50, poz. 244).

Rozporządzenie postanaw ia między innymi, że:
1) renciści up raw nien i do zaopatrzenia lub ren ty  
z funduszów Państw a, osiągający przychody w  g ra­
nicach nie pozbaw iających ich p raw a do otrzym yw ania 
ren ty , opłacają czynsz za najem  lokali m ieszkalnych 
w  dotychczasowej wysokości, m im o iż te  przychody 
podlegałyby opodatkow aniu podatkiem  obrotowym  
i dochodowym bądź ty lko dochodowym, 2) osoby pro­
wadzące uliczne p u n k ty  sprzedaży detalicznej, jeżeli 
są upraw nione do re n t inw alidzkich lub  rodzinnych
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opłacają czynsz w  wysokości połowy staw ek określo­
nych w  tabeli n r 1 stanow iącej załącznik do dekretu  
z 28.7.1948 o najm ie lokali (Dz. U. z 1958 n r  50, 
poz. 243).

5. Rozporządzenie Rady Ministrów z 25.7.1958 w  spra­
wie czynszów za lokale użytkowe i wpłat na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej (Dz. U. nr 50, poz. 245).

Rozporządzenie postanaw ia między innymi, iż:
1) inw alidom  przysługuje 80% obniżki czynszu za po­
m ieszczenia użytkow e przeznaczone na przechow anie 
wózków oraz pojazdów m otorowych przystosowanych 
do użytkow ania ze wzglądu n a  kalectwo, 2) po zasto­
sow aniu obniżek czynszu za lokale użytkow e z róż­
nych ty tu łów  czynsz płacony przez inw alidę w ym ie­
nionego pod 1) nie może wynosić m niej niż 20°/o czyn­
szu obliczonego w edług staw ek ustalonych w  tabelach 
n r  5 i 6, stanow iących załączniki do omawianego roz­
porządzenia.

6. Rozporządzenie Rady Ministrów z 25.7.1958 w  spra­
wie zezwoleń na prowadzenie przedsiębiorstw handlo­
wych i na zawodowe wykonywanie czynności handlo­
wych oraz na prowadzenie przedsiębiorstw przemysłu 
gastronomicznego przez jednostki gospodarki uspołecz­
nionej (Dz. U. nr 49, poz. 241).

Rozporządzenie zaw iera między innym i postanow ie­
nie, że pierw szeństwo przy uzyskaniu zezwolenia na 
prow adzenie przedsiębiorstw a handlowego, na zawo­
dowe w ykonyw anie czynności handlowych oraz na 
prow adzenie przedsiębiorstw a przem ysłu gastrono­
micznego przy różnych kw alifikacjach zawodowych 
m ają inwalidzi, a  w  szczególności inw alidzi najem ni 
i wojskowi.

7. Obwieszczenie Ministra Sprawiedliwości z 8.8.1958
o wytycznych wymiaru sprawiedliwości i praktyki są­
dowej w  sprawie stosowania art. 510—516 kodeksu po­
stępowania karnego (Monitor Polski nr 64, poz. 376).

M inisterstw o P racy i Opieki Społecznej względnie 
prezydia wojewódzkich i równorzędnych rad  narodo­
wych w ykonują na razie w yroki sądowe w ydane z po­
w ództw a wytoczonego n a  podstaw ie ustaw y z 15.11.
1956 o odpowiedzialności za szkody w yrządzone przez 
funkcjonariuszy państw ow ych (Dz. U. n r  54, poz. 243). 
Z tego w zględu w arto  zwrócić uwagę na wytyczne 
w ym iaru  spraw iedliw ości i p rak ty k i sądowej w  sp ra­
w ie stosowania art. 510—516 K odeksu postępow ania 
karnego ustalone przez Sąd Najwyższy n a  Zgrom a­
dzeniu Ogólnym. Przepisy art. 510—516 K.p.k. m ają 
zastosowanie do spraw  z powództwa na podstaw ie 
ustaw y z 15.11.1956 z mocy art. 7 tejże ustawy. P rzed­
m iotem  zaś szczególnego unorm ow ania art. 510 i n a ­
stępnych K.p.k. jest odpowiedzialność za szkody pozo­
stające w  zw iązku z niesłusznym  skazaniem  lub oczy­
wiście bezzasadnym  pozbaw ieniem  wolności przez 
tymczasowe aresztow anie. W części V w ytycznych Sąd 
Najwyższy ustala, że w  razie całkow itej lub częścio­
w ej u tra ty  przez poszkodowanego zdolności do pracy 
w  zw iązku z uszkodzeniem ciała lub rozstro jem  zdro­
w ia albo zwiększenia się z tego powodu jego potrzeb, 
odszkodowanie polega na zasądzeniu ren ty  odpowia­
dającej w yrządzonej szkodzie. Jeżeli poszkodowanem u 
przysługuje re n ta  z mocy przepisów  o zaopatrzeniu 
em erytalnym  lub inwalidzkim , należna re n ta  odszko­
dowawcza podlega ograniczeniu do różnicy pomiędzy 
ren tą  odpow iadającą poniesionej szkodzie a  ren tą  n a ­
leżną w edług powołanych przepisów. Gdyby ostatnio 
w ym ieniona re n ta  nie była jeszcze praw om ocnie u s ta ­
lona, sąd odroczy rozstrzygnięcie co do ren ty  odszko­
dowawczej w  całości lub w odpowiedniej części.

O k ó l n i k i  
i z a r z q d z e n i a

1.8—31.8.1958
Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych

Okólnik nr 9 z 8.7.1958 norm uje spraw ę opłacania 
składek i rozliczania zasiłków  przez przedsiębiorstw a 
państw ow ej gospodarki rolnej.

W pionie M inisterstw a Rolnictw a należą do tych 
przedsiębiorstw : 1) państw ow e gospodarstwa ro lne 
obejm ujące: a) gospodarstw a (klucze) rolne, ogrod­

nicze, nasienne, stadniny, hodowle zarodowe, rybac­
tw a podległe- Gen. Dyr. PGR względnie wojewódzkim 
zarządom  i inspektoratom  PGR, b) gospodarstwa po­
mocnicze szkół rolniczych, podległe C entralnem u Za­
rządow i Oświaty Rolniczej i insty tu tom  naukow o- 
badawczym  i c) zespoły i stacje nasienno-szkółkarskie 
oraz stacje hodowli roślin, podlegające C entrali N a­
siennictw a Ogrodniczego i Szkółkarstw a; 2) zakłady 
(klucze) przem ysłu rolnego PGR, podległe Gen. Dyr. 
PGR względnie wojewódzkim  zarządom  i inspektora­
tom  PGR; 3) zakłady budow lano-rem ontow e, będące 
odpowiednikiem  dawnych brygad budow lano-rem on- 
towym, k tóre podlegały b. zespołom PGR; 4) w arsztaty  
m echaniczne PGR będące odpowiednikiem  dawnych 
w arsztatów  zespołowych, k tóre podlegały b. zespołom 
PGR; 5) zespoły PG R tj. b iu ra  i dyrekcje zespołów 
PGR w likwidacji.

W ym ienione przedsiębiorstw a opłacają od 1.1.1958 
składkę za swych pracowników  w  wysokości 10% za­
robków  (rozp. z 29.5.1958 — Dz. U. n r 33, poz. 150). 
Stosownie zaś do porozum ienia zaw artego przez Cen­
tra ln y  Zarząd Ubezpieczeń Społecznych z M inister­
stwem  Rolnictwa w spom niane przedsiębiorstw a zo­
sta ją  wyłączone spod działania instrukcji M inistra 
P racy i Opieki Społecznej oraz M inistra Finansów  
z 18.10.1952 (Monitor A n r  92, poz. 1436) i będą obli­
czać oraz opłacać składki tudzież rozliczać się z w y­
płaconych zasiłków w  sposób przewidziany w  okól­
niku. W związku z tym  okólnik podaje szczegółowe 
w skazówki w  spraw ie technicznego w ykonania poro­
zum ienia i przeprow adzenia rozliczenia z ty tu łu  róż­
nicy wysokości za okres od 1.1.1958 do m aja lub 
czerwca 1958 włącznie, w  zależności od okresu obję­
tego rozliczeniem.

Okólnik nr 10 z 18.7.1958 zarządza, że w  stosunku 
do jednostek organizacyjnych P.K.P. D yrekcji O krę­
gowych Kolei Państw ow ych, Państw ow ych Kolei L i­
nowych w  Zakopanem , Centralnego B iura Rozrachun­
ków  Zagranicznych w  Bydgoszczy, Centralnego B iura 
S tatystyk i w W arszawie, C entralnej Składnicy M ate­
riałów  Hutniczych w  Sosnowcu i Centralnego Ośrodka 
Badań i Rozwoju Techniki K olejnictw a (b. In sty tu tu  
Naukowo-Badawczego K olejnictwa) w  W arszawie obo­
w iązują ogólne zasady i tryb  usta lan ia w skaźnika 
procentowego (limitu) na zasiłki chorobowe.

Okólnik nr 11 z 9.8.1958 podaje do wiadom ości te ­
renow ych zarządów ubezpieczeń społecznych pismo 
okólne M inisterstw a Rolnictwa n r 19 z 24.7.1958 znak 
FK—FP 2a/3/58, określające w porozum ieniu z Cen­
tra lnym  Zarządem  Ubezpieczeń Społecznych tryb  po­
stępow ania i zasady obowiązujące przy usta lan iu  w y­
sokości kredytów  n a  zasiłki chorobowe w  zakładach 
państw owej gospodarki rolnej, podległych w spom nia­
nem u M inisterstwu.

Okólniki MPiOS

Pismo okólne nr 62/19 z 5.7.1958 w yjaśnia, że od 
decyzji w  spraw ach rentow ych ofiar wrogów dem o­
kratycznego ustro ju  Polski oraz osób pozostałych po 
uczestnikach ruchu  podziemnego i partyzanckiego po­
ległych w w alkach o wyzwolenie Polski spod najazdu 
hitlerow skiego w ydanych na skutek  w niosku zgło­
szonego przed 1.7.1958 przysługuje odwołanie do M i­
n istra  P racy i Opieki Społecznej, od decyzji zaś w y­
danych na skutek  w niosku zgłoszonego po 30.6.1958 
przysługuje skarga do sądów ubezpieczeń społecznych. 
W yjaśnienie powyższe dotyczy decyzji w ydanych na 
podstaw ie wniosków zarówno o przyznanie, jak  i pod­
wyższenie renty. Od decyzji w ydanych z urzędu p rzy­
sługuje rów nież odw ołanie do M inistra P racy i Opieki 
Społecznej lub skarga do sądów ubezpieczeń społecz­
nych w  zależności od tego, czy decyzję w ydano przed
1.7.1958 czy też po 30.6.1958. Skarga do sądów ubez­
pieczeń społecznych nie przysługuje od decyzji 
w  sprawach pozostawionych swobodnem u uznaniu 
organu rozpatru jącem u wniosek.

Pismo okólne nr 66/20 z 21.8.1958 podaje do w iado­
mości zarządzenie n r  64 M inistra P racy i Opieki Spo­
łecznej z 20.8.1958 w  spraw ie w ykonania Umowy po­
między Polską Reczpospolitą Ludow ą i  Niemiecką 
Republiką D em okratyczną o współpracy w  d z ie d z in ie  
polityki społecznej w  części dotyczącej re n t i pomocy 
społecznej.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
CO POW INIEN WIEDZIEĆ KAŻDY PRACOWNIK 
STARAJĄCY SIĘ O RENTĘ — Michał Ponarski. W y­
dawnictwo praw nicze, W arszawa 1958, str. 80, cena
7 zł.

W poprzednim  num erze PUS poinform owaliśm y n a ­
szych czytelników o ukazaniu  się broszury M ichała 
Ponarskiego pod ty tu łem  wyżej wym ienionym .

Na treść te j pracy, om aw iającej ak tualn ie obowią­
zujący system  powszechnego zaopatrzenia em ery tal­
nego, składa się jedenaście rozdziałów; a  mianowicie: 
I- Ogólne zasady dekretu ; II. N iektóre ogólne pojęcia 
dekretu ; III. Rodzaje św iadczeń; IV. R enta starcza; 
V. R ehta inw alidzka; VI. R enta rodzinna; VII. Do­
datki do re n t; VIII. Zasiłek pogrzebowy; IX. Świad­
czenia w  naturze; X. Postępow anie w  spraw ach re n ­
towych; XI. Zasady przeliczania „starego portfe lu”.

P raca przeznaczona — jak  to w skazano w  ty tu le — 
dla szerokiego grona czytelników, zaw iera popularny 
i jasny w ykład  przepisów  dekretu  o p.z.e. z 25 czerw­
ca 1954 roku, w  brzm ieniu znowelizowanym ustaw am i 
z 11 sierpnia 1956 i z 28 m arca 1958 (jednolity tekst; 
Dz. U. z 1958 roku, n r  23, poz. 97).

W rozdziale pierwszym  A utor om awia zasady, na 
k tórych oparty  jest znowelizowany dekret: zasadę po­
wszechności, zasadę jednej ren ty , zasadę zaw ieszal­
ności ren ty  i zasadę zachow ania praw  nabytych. Omó­
w ienie daje czytelnikowi ogólną orientację co do tego, 
kiedy przysługują m u upraw nien ia do ren ty , w  jak iej 
wysokości, kiedy zaś praw o do ren ty  ulega zaw ie­
szeniu.

Rozdział drugi w yjaśnia, k to  w  rozum ieniu dekretu
0 p.z.e. jest pracownikiem , • co jest okresem  za tru d ­
n ienia w ym aganym  do renty, a  co okresam i zaliczal- 
nym i do zatrudnienia, jak ie są kategorie zatrudnienia, 
co to jest inw alidztw o i jak ie są grupy inwalidów, 
Wreszcie — co to jest podstaw a w ym iaru  ren ty .

Rozdziały od trzeciego do dziewiątego włącznie 
om aw iają poszczególne rodzaje świadczeń, w  gotówce
1 w  naturze.

W rozdziale dziesiątym, po w yczerpującym  om ów ie­
n iu  sposobu, w  jak i pracow nik m a starać się o przy­
znanie ren ty , A utor zw raca uwagę, że postępowanie 
zm ierzające do przyznania ren ty  powinno być proste
i łatwe, przede w szystkim  zaś szybkie i oparte n a  
W szechstronnej pomocy państw a. M.P. podkreśla obo­
wiązek organów  adm inistracji państw owej i jedno­
stek  gospodarki uspołecznionej w  zakresie udzielania 
pracownikom  stara jącym  się o ren tę  w szechstronnej 
pomocy, a w ięc obowiązek w ydaw ania potrzebnych 
zaświadczeń, obowiązek pomocy w  kom pletow aniu 
niezbędnej dokum entacji, czy też obowiązek w ystępo­
w ania — n a  życzenie zainteresow anego pracow nika 
w  jego im ieniu z wnioskiem  do organów  rentow ych.

Rozdział jedenasty wreszcie w yjaśnia pokrótce ge­
nezę dwóch „portfeli” re n t i om aw ia w arunki, pod 
którym i może nastąpić przeliczenie ren ty  ze starego 
Portfelu n a  ren tę  z dek re tu  znowelizowanego.

UBEZPIECZENIA M AJĄTKOW E — OCHRONA UBEZ­
PIECZENIOW A M IENIA SPOŁECZNEGO — P raca  
zbiorowa pod redakcją doc. d ra  W itolda W arkałło. 
Poszczególne rozdziały op racow ałby  m gr S tan isław  
D m ochowski — VI, VII, V III, IX ; m gr W itold Goro- 
now ski — IV, X II, X III; m gr inż. Edw ard M ontal- 
betti — X, X I; doc. d r W itold W arkałło  — I, II, III, 

VI, XIV, XV oraz -skorowidz i m ateria ły  uzupeł­
niające. Polska A kadem ia N auk — In s ty tu t Nauk 
praw nych, nakładem  Polskich w ydaw nictw  G ospodar­
czych, W arszawa l958, str. 379 opr. w  płótno, cena 53 zł.

P ra c a  w edług stanu  praw nego ubezpieczeń w  PRL 
na dzień 31 m arca 1958 roku, składa się z 15 rozdzia- 
łów, om aw iających następu jące zagadnienia praw ne 

zw iązane z ubezpieczeniem  m ajątkow ym : I. Z darze­
n ia losowe i szkodowość losowa. II. Fundusz ubez­
pieczeniowy i h istoryczne typy  ubezpieczeń gospo- 

darczych. III. Ubezpieczenie m ajątkow e jako in sty tucja  
praw na. IV. O rganizacja ubezpieczeń gospodarczych. 

V. Pow stanie i rozwój ochrony ubezpieczeniowej

w łasności społecznej w  Polsce Ludow ej. VI. Ogólna 
charak te ry styka  ubezpieczeń w łasności ogólnonarodo­
w ej i grupow ej. VII. Ubezpieczenia obowiązkowe 
w łasności społecznej. V III. Ubezpieczenie um owne 
obligatoryjne: 1) ubezpieczenie środków  trw ałych
i obrotowych od ognia i innych zdarzeń losowych,
2) ubezpieczenie m ienia w  transporcie krajow ym ,
3) ubezpieczenie zw ierząt od padnięcia. IX . Ubezpie­
czenie um owne fakultatyw ne. X. Ochrona ubezpie­
czeniowa m ienia rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 
X I. Ubezpieczenia obrotu towarowego z zagranicą 
oraz żeglugi i rybołów stw a morskiego. X II. F unkcje 
ubezpieczeń m ajątkow ych. XIV. Ubezpieczenie w łas­
ności społecznej w  ZSRR i w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej. XV. W nioski i problem y.

Ponadto: bibliografia, zestaw ienie powołanych 
aktów  norm atyw nych, orzecznictwo, skorowidz i w y­
kaz skrótów .

UREALNIĆ DZIAŁALNOŚĆ AKTYWU ZW IĄZKO­
WEGO W DZIEDZINIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH •— M aria M ajew ska, „Przegląd Zw iązkow y” 
n r  8, sierpień 1958, s tr . 11—13.

A rtyku ł om awia stan  praw ny  regulu jący  obowiązki 
zakładowego aktyw u związkowego w  dziedzinie ubez­
pieczeń społecznych i stw ierdza, że obowiązki te  są 
ta k  dalece rozległe i w ielostronne, iż niekiedy sta ją  
się w  ogóle niem ożliwe do w ykonania. Na aktyw  
związkowy nałożono w  dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych zbyt w iele zadań, aby mógł je  należycie w yko­
nać, nie w ykonuje w ięc ich wcale. Zaradzić tem u 
stanow i rzeczy m ożna zdaniem  A utorki, przez powo­
łan ie w  zakładach pracy specjalistycznego ak tyw u 
ubezpieczeniowego (w m iejsce dotychczasowego a k ty ­
w u socjalno-ubezpieczeniowego w zględnie socjalno- 
bytowego) oraz przez zrew idow anie zakresu  obowiąz­
ków  tego ak tyw u i poważne ich zredukow anie, sło­
w em  — przez oparcie działalności ak tyw u ubezpie­
czeniowego na realnych podstawach. Spraw ę tę  po­
w inna w ziąć czym prędzej na swój w arsz ta t K om isja 
Ubezpieczeń Społecznych przy C entralnej Radzie 
Zw iązków  Zawodowych, (maj)

USTAWODAWSTWO POLSKI LUDOW EJ — tom  I
— zbiór przepisów  praw nych  ogłoszonych w  D zienni­
k u  U staw  w  la tach  1944—1947 w edług stanu  p raw ne­
go n a  dzień 31 g rudnia 1956 roku. Tom I opraco­
w ali: dr M ichał Szuldenfrei, Zdzisław  K eck i  A do lf 
K om orow ski, W ydaw nictwo Praw nicze, W arszawa
1957, str. 1344, cena 116 zł.

Je s t to zbiór ak tualn ie obowiązujących aktów  p raw ­
nych (ustaw , dekretów , rozporządzeń) ogłoszonych 
w  Dzienniku U staw  od zakończenia I I  w ojny św iato­
wej do końca roku 1947. A kty obecnie nie obowiązu­
jące pom inięto w  zbiorze, podając tylko ich nazwy
1 w skazując podstaw ę p raw ną, na mocy której zostały 
uchylone. A kty p raw ne obowiązujące nadal zamiesz­
czone zostały w  ich obecnym  aktualnym  brzm ieniu, 
w szystkie zaś zm iany omówiono w  przypiskach ze 
w skazaniem  podstaw y p raw nej. W zbiorze zachow ana 
została kolejność num erów  i pozycji D ziennika Ustaw. 
Tom I stanow i zapoczątkowanie pełnego zbioru po­
w ojennego ustaw odaw stw a polskiego.

SPÓŁDZIELCZY STOSUNEK PRACY W  SPÓŁ­
DZIELNIACH PRODUKCYJNYCH ROLNYCH — 
M aciej Św ięcicki, Polska A kadem ia N auk — In s ty tu t 
N auk P raw nych. W ydaw nictwo Praw nicze, W arszawa
1958, str. 288, cena 20 zł.

P raca  składa się z w prow adzenia i ¡pięciu rozdziałów  
poświęconych następującym  tem atom : 1) problem  ro l- 
nospółdzielczego stosunku pracy, 2) pow stanie ustan ie
i zm iana treści rolnospółdzielczego stosunku pracy,
3) obowiązki stron rolnospółdzielczego, stosunku pracy,
4) stosunek pracy  dom ownika spółdzielcy, 5) ocena 
konstrukcji s ta tu tu  pracy i wnioski końcowe. Ponadto 
p raca zaw iera szczegółowe zestaw ienie treści i k rótkie 
streszczenia w  języku francuskim  i rosyjskim .



K s i ą ż e c z k o  PKO 
umożliwia celowe 

oszczędzanie

Cena egz. zł 6. —

A dres R edakcji: W arszaw a, u l. S zopena 1, pokój 613, te l. 890-41, w ew n. 607.

R ed ak to r naczelny: Je rz y  P io trow sk i, R edak to rzy : Je rz y  L aw ęcki —  M aria M ajew ska

W ydaw ca: PO L S K IE  W Y DAW NICTW A GOSPODARCZĄ, P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e
W arszaw a, ul. P oznańska  15, te l. 801-43.

Zam ówienia 1 przep łaty  n a  p renum eratę  przyjm ow ane są w term in ie  do dnia 15 m iesiąca poprzedzającego okres p ren u ­
m era ty  — przez: Urzędy Pocztowe, listonoszy oraz Oddziały i D elegatury „Ruch". Można również zamówić prenum eratę, 
dokonując w p ła t na konto  PKO N r 1-6-100020 — C entrala K olportażu P rasy  i W ydawnictw „Kuch“ — W arszawa, ul. S rebrna 12.

Cena p renum eraty : kw arta lna  zł 18.—, półroczna zł 36.—, roczna zł 72.—, ezg. pojedynczego zł 6.—.
Cena p renum eraty  za granicę je s t o 40"/s droższa od ceny podanej wyżej. P rzedpłaty  na  tę  p renum eratę  p rzy jm uje  na  okresy 

kw artalne, półroczne i roczne — Przedsiębiorstwo K olportażu W ydawnictw Zagranicznych „R uch" w W arszawie, ul. Wilcza 46, 
za pośrednictw em  PKO konto  N r 1-6-100024.

Egzem plarze z okresów poprzednich m ożna nabyw ać za gotówkę w Ośrodku Upowszechnienia W ydawnictw PWG — W ar­
szawa, ul. Poznańska 15.

Zam ówienia spoza W arszawy realizowane są ża zaliczeniem  pocztowym.

Zam ówienie PW G T-15 CZ/58. Podpisano do d ruku  9.10.58 r. D ruk ukończono dnia 14.10.58 r. N akład  9.100 e?z. 
P ap ier druk. m at. Al. Ark. wyd. 5,1. Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego”, W arszawa. Zam . 5682/c. A-37.


